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Sroda, 3 Kwietnia 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


* wyjątkiem dni poświątecznych. | 
I Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Puti [6 hal. — Biura Redukcyi i Administraeyi 


„u Czarnieckiego |. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
* biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
anna i 9, — Listy należy frankowac. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
SZB 
16 K. 


rocznie 


półrocznie miesięcznie 2 K.70 h. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany 


osobno kosztuje 8 K. 


ćwierćrocznie 8 K. — e 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie 
{2 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 
półrocznie 


Ceny. ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesla- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
Marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Namiestnietwa, Seweryna Bańkowskiego 
radca Dworu w Namiestnietwie we Lwowie, 
t starostę Antoniego Grodkiego, radcą 
Namiestniectwa w etacie tej władzy krajowej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
żył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
Marca b. r. nadać najmilościwiej radey Na- 
miestnietwa i kierownikowi starostwa w Tar- 
nowie, dr. Stanisławowi Dunajewskie- 
mu tytuł i charakter radcy Dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował: starszego komisarza powiatowego 
Wiktora Dzerowicza, sekretarza Namie- 
stnictwa Stanislawa Portlia, starszych ko- 
misarzy powiatowych Stanisława Tebinkę 
i Bolesława Pilatowskiego, sekretarza 
Namiestnietwa Kazimierza irabowskie go, 
Starszych komisarzy powiatowych Adolfa 
Puniekiego i Justyna Szwedziekiego, 
starostami, a komisarzy powiatowych: Ta- 
deusza Gawrońskiego. Stanisława Bie- 
dermanna i Ludwika Uasparyego, sc- 
kretarzani Namiestnietwa w Galieyi. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych w (ialicji: 
dr. Władysława Zurowskiego, Władysła- 


wa Radwan-Janowicza, Stefana Bie- 
likowicza, Bolesława Kudelskiego, 
Kazimierza Spalkego, Seweryna Dolni- 
ckiego i Józefa Ruebenbaucra, star- 
szymi komisarzami powiatowymi. 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta fabryki tytoniu, Władysława Kopacza, 
sokretarzem w VIM. klasie rangi w etacie 
fabryk i urzędów zakupna tytoniu. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych: Edmunda Gehanera 
w £ańeneie do Żywca i dr. Henryka G rets ch- 
la w Radomyślu wielkim do Krzeszowice i 
zamianował sekretarzami sądowymi: zastępcę 
prokuratora Państwa Władysława Mossora 
w Tarnowie, sędziego powiatowego Edmun- 
da Piechnika w Radłowie i posiadające- 
go tytuł i charakter sekretarza sądowego ad- 
junkta sądowego dr. Witolda Wittiga w 
Podgórzu dla sądn krajowego w Krakowie, 
oraz adjunktów sądowych: Józefa Karpiń- 
skiego w Radomyślu wielkim dla Ropczyc, 
Ludwika Osuchowskiego w Jordanowie 
dla Łańcuta i Mieczysława Karola Misch- 
kego w Kętach dla Radomyśla wielkiego. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa dr. Tadeusza 
Mareekiego w Wadowicach, do Krakowa 
i zamianował zastępcami prokuratora Paststwa 
adjunktów sądowych: Teodora Kalezyń- 
skiego w Bochni dla Tarnowa i dr. Wta- 
dysława Franciszka Kisiela w Krakowie 
dla Wadowic. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjanktów sądowych: Karola Kowalskie- 
go w Radymnie i Józefa Agóralskiego 
w Brodach. obydwu do Lwowa, dalej za- 
mianował adjunktami sądowymi, auskultan- 
tów: Józefa Badeckiego dla Uhnowa, Ja- 
na Kopeiucha dla Borszczowa, Władysła- 
wa Pauliego dla Brodów i Felicyana Ru- 
cińskiego dla Radymna *). 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło reskryptem z 12 marca 1907 1. 7936 
uchwaloną przez II. zwyczajne walne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów dnia 14 grudnia 
1906 zmianę $ 2 lit. b) i$ 14 statutu „Gali- 
cyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego 
Galicya w Drohobyczu*. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyałem kancelaryjnym kaneeli- 
stę Andrzeja Duliana w Brzesku, z pozo- 
stawieniem go w dotychczasowem miejscu 
slużbowem. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kancelistów: Jana Mierzwę z Bań- 
cuta do Wiśnicza a Jana Machowskiego 
z Krzeszowic do Tańenta, oraz zamianował 
Jana Kozłowskiego, wachmistrza żan- 
darmeryi w Rohatynie, kaneelistą dla Krze- 
szowie i Józefa Kłeczka, pomocnika kan- 
celaryjnego w Przeworsku, kaneelistą dla 
Niepołomic. 


*) Sprostowane za Wiener Ztg. Nr. 75 
z dnia 51 marca 1907. 


Lwów, 2 kwietnia. 


Zjazd w Rapallo. 


Zapowiadany zjazd kanelerza niemie- 
ekiego ks. Buelowa z włoskim prezydentem 
ministrów Tittonim odbył się w d. 31 z. m. 
i lb.m. Główna konferencya ohu polityków 
odbyła się w niedzielę i trwała — według 
informacyi Tribuny — 8'Ją godziny. Konfe- 
rencyę poprzedziło śniadanie, wydane przez 
p. Tittoniego, za co niemiecki kanclerz zre- 
wanżował się obiadem, wydanym tegoż dnia 
wieczorem. Dnia 1 b. m. w południe opuścił 
p. Tittoni Rapallo udająe się z powrotem do 
Rzymu. 

Oto i wszystko, co z depesz wiadomo o 
zjeździe. 

Rzecz jasna, że to nie wystarcza zacie- 
kawionej zjazdem opinii publicznej, która prze- 
dewszystkiem pragnełaby wiedzieć, jakie kon- 
kretne, polityczne cele miał zjazd po za wy- 
mianą uprzejmości dwóch mężów stanu, zwią- 
zanych z sobą tylko węzłami polityki — 050- 
biście bowiem są sobie obcymi. 

W komentarzach prasy włoskiej zasta- 
nawia nuta jakby zakłopotania. Pisma tam- 
tejsze starają się witać ks. Buelowa bardzo 
uprzejmie, zwłaszcza, że dzisiejszy kanclerz 
Rzeszy był ongi reprezentanten Niemiec u 
dworu w Rzymie. Nad uprzejinością tą jednak 
powiewa chłód przymusu i trudno doszukać 
się w niej śladów szczerego zadowolenia z 
powodu zjazdu. 

Ten ton rzuca do pewnego stopnia po- 
uczające światło na położenie. Włochy są nie- 
zawodnie wiernym sprzymierzeńcem Niemiec, 
ale ich opinia publiezna eoraz mniej żywi 
sympatyi dla północnego sojusznika. Uezucia 
narodu zwracają się raczej ku Francyi, z którą 
zresztą rząd pielęgnuje bardzo przyjazne sto- 
sunki, a tem samem i ku Anglii, dwu rywa- 
lek niemieckiej potęgi. 


MEDAY AEMA A NEBEN 


SIELANKA GÓRNICZA W KOPALNI WIELICKIEJ, 


(Ciąg dalszy). 


— Komorę tę, to znaczy tę jednolitą 
bryłę soli — zaczęto wyrąbywać w rokn 1717, 
a ukończono w roku 1761, gdy kopalnia była 
pod zarządem Michała Czarnockiego i dlatego 
nazwano ją Michałowice — objaśniał in- 
Żynier. Wydobyto ztąd około miliona centna- 
rów soli; wszystko pracą ręczną: żelazem, 
kilofem, oto rezultat pracy, która trwała bli- 
sko pół wieku. 

— A ten ogromny świecznik tam u 
szezytu sklepienia ? 

— Z kryształów solnych; dzieło naszych 
górników. 

1 — Tyle na nim świeczek, że wygląda, 
Jak olbrzymie drzewko Boże, niewidzialna 
ręką aniola trzymane w przestrzeni. 
— Komora ta.... 
=  — Niech pan nie używa dla tak wspa- 
małego kościoła, tej brzydkiej fachowej na- 
źwy. Słowa te wyrzekła Marynia, gdy po 
kilkuset schodach zeszli na spód komory i 
stanęli tuż przed rusztowaniem, wiązanem tak 
unsztownie z całych pęków pni olbrzymich, 
odartych tylko z kory, że zdawały się być 
Nie podporą, za którą służyły chroniąc spę- 
kany strop od zawalenia, jeno misterną kratą 
W olbrzymich wrotach gotyckiego tumu, roz- 
Zielającą nawę od presbiteryum. 

— (to świątynia wykuta krwawicą gór- 


nika dla bóstwa — Pracy! — zawołał in- 
żynier. 

— I pomyśleć, że to arcydzieło trudu 
i mozołu — ciągnął dalej z rosnącym zapa- 
len — skazane jest na zagładę. Strop pęka 
z każdym rokiem więcej. Próżno silimy się, 
by go podeprzeć coraz silniejszymi, kunszto- 
wniejszymi filarami, wszystko napróżno: tru- 
dno się oprzeć myśli, że coraz spieszniej zbli- 
Żamy się do chwili, w której ta świątynia 
wspaniała, wytrwałą pracą ręki ludzkiej stwo- 
rzona — istnieć przestanie! 

W tej chwili purpurowy płomień ogni 
bengalskich zatopił całe presbiterynm w krwa- 
wym blasku, na którego tle gigantyczne białe 
filary rusztowania zdawały się być dziełem 
(tytanów. 

— Marność nad marnościami i wszyst- 


ko marność! — zawołał inżynier. 

— Serce się krwawi — dodała Mary- 
nia — że człowiek taki bezsilny.... 

— Przychodzi mi na myśl pewna ana- 
logia — rzekł inżynier — oto świątynia 


ludzkiego serca, opromieniona żywym bla- 
skiem miłości. Wszystko wygląda cudownie, 
zdaje się, że trwać będzie wieki całe niezmien- 
nie. W tem zwątpienie działać zaczyna. Na stro- 
pie komory ukazują się rysy, z początku drobne, 
potem coraz większe. Napróżno podpieramy 
je belkami: pocieszenia, otuchy, nadziei — 
wszystko napróżno! — kres już niedaleki — 
dokończył smutnie. 
— Tylko, że między ta a tamtą świą- 
zachodzi pewna różnica — rzekł. 
— Jaka? — spytała Marynia. 
— Ńwiątynię serca można ocalić je- 
dnem, szczerem słówkiem.... 

— Dlaczego? — spytała Marynia przy- 
stając na chwilę i patrząc mu głęboko w oczy — 


tynią 


— Po co?! — wszak nie otrzymałem 
od pani ani jednego, marnego słówka, któ- 
reby mię upoważniało do tego. 

— Jakto? — więc pan chciał, żeby 
panna dobrze wychowana... 

— Otóż to ten nieszczęsny konwenans, 
ta uniwersalna politura towarzyska, zawsze 
na jedną modłę! — Kawaler, z mniej lub 
więcej dobrą posadą bywa w domu w roli 
konknrenta, może odejść z kwitkiem, lub 
ewentualnie zostaje przy:ęty. Nasiępują uro- 
czystości oficyalne: ślub i wesele, poczem 
żonie wolno już męża kochać. Wszystko ści- 
śle według przepisów i prawideł. Niech Bóg 
broni, żeby się przedtem jakiem gorętszem 
słówkiem zdradzić kiedy! 

— Tak, a wy na to słówko czekacie? — 
ażeby zdobywszy serce naiwnej, odejść z miną 
tryumfatora, odepchnąć, porzucić, zapomnieć! 
Stare, znane dzieje! 

— Może... ale ja nie pojmuję miłości, 
gdzie niema pewnego choćby chwilowego 
tylko „dania się na łaskę i niełaskę losu. 
Nie wierzę w takie krępowane konwenansem 
uczucie, chociażby miało nawet dużo pozorów 
szczerości. 

Marynia spoważniała, nieznacznie od- 
sunęła swą rękę i trzymała się sztywnie, 
zdaleka. 

— Zeszliśiny na drażliwy temat... mo- 
że przerwiemy — odezwała się po chwili 
smutnie. 

— Wracam znowu do roli cicerona — 
rzekł inżynier. — Oto komora Drozdowi- 
ce, której strop był do niedawna bez wszel- 
kich podpór. 

— Świątynia miłości szezęśliwej— 
rzekła Marynia jakby do siebie. 

Komora Drozdowice, tak się przed- 


dlaczego pan wyjechał ze stron naszych i | stawia, jak gdyby ktoś westybul olbrzymi z 


wcale nie dał znać o sobie ? 


wykutymi na cał} szerokość w litej skale 


stopniami odwrócił sufitem na dół. Stąpając 
po równej, jak stół, powale, many wysoko 
nad głową odcinające się przy jasnem świe- 
tle bengalskiem, z plastyką silną — ogro- 
mne, masywne schody, po których mógłby 
kroczyć swobodnie kolos rodyjski. To wręby 
powstałe z wyłamania brył solnych, które 
górnik nazywa „bałwanamni*. 

— (o to za łuki, półkola i linie równe, 
idące obok siebie przez wszystkie ściany od 
góry aż do dołu? — spytała Marynia. 

-— To runy wypisane na ścianach sol- 
nych kilofem górnika, który te bryły odwa- 
lał. Spróbujemy je odczytać. Oto duży taki 
wręb mamy tuż przed sobą. Robota się za- 
czyna żelazem od góry. Widzi pani te równe 
regularne łuki, kreślone silną pewną ręką— 
ku dołowi. Te same i tak głębokie wręby. 
czynione kilofem widzi pani po drugiej stro- 
nie, na górze i na dole. Teraz już pół robo- 
ty skończone. „Bałwan soli* jest od korpu- 
su bryły macierzystej ciężką i długą pracą 
odcięty, trzeba go jeszeze tylko od ciala sol- 
nego odłączyć, odłupać. Tu już przychodzi 
zmyślność pracy z pomocą. Zaczyna ŻA 
janie klinów stalowych rzędami, w pfzyro- 
śnięty jeszcze plecami do bryły — bałwan 
solny. Górnik wyzyskuje łupliwość soli i do- 
skonale roróżnia po dźwięku, jak rychło bał- 
wan się oderwie. Czasem tylko słuch go za- 
wiedzie... Wtedy urwany nagle i niespodzie- 
wanie „bałwan* przewala swe olbrzymie ciel- 
sko i przygniata całym swym ciężarem nie- 
bacznego górnika, który się w pore usunąć 
nie zdołał; spełniając w ten sposób. choć 
bezwiednie, akt zemsty na tym, który go 
śmiał oderwać od pnia macierzystego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kazct. 


Jakkolwiek wiec tajemnica pokrywa 
przebieg konfereneyi 'Tittoniego z Buelowem, 
jakkolwiek wynik jej nieznany, jedno jest 
rzeczą pewną: to mianowicie, że pomimo ca- 
łej serdeczności, jaką starał się okazać p. 
Tittoni ks. Buelowowi, zjazd miał zupełnie 
inny nastrój, aniżeli n. p. ongi spotkanie 
Crispiego z Bismarckiem. Wówczas nienbła- 
gana konieczność parła Włochy w objęcia 
Niemiec i nie było jeszcze kontrastów zna- 
mionujących dzisiaj stosunek Rzeszy wobec 
Anglii. Były to zresztą czasy, gdy także 
Leon XII., skłoniwszy się ku polityce fran- 
eusko-rossyjskiej, pośrednio zmusił był ró- 
wnież Włochy do szukania przeciwwagi w 
jak najściślejszej solidarności z Niemcami. 

Dziś te pobudki serdecznego związku 
już nie istnieją. Na politycznej widowni Eu- 
ropy zmieniło się położenie. Anglia nie stoi 
już przy boku trójprzymierza, a natomiast 
idzie ręka w rękę z republiką francuską. 
Dawne urazy franensko-włoskie poszły w za- 
pomnienie, a nastepca Leona NIM. trzyma 
Kościół zdala od fluktów politycznych i w sto- 
sanku do Włoch nawet umożliwił znaczne 
złagodzenie kontrastów. 

Nie znaczy to bynajmniej, jakoby trój- 
przymierze straciło dla Włoch wszelką war- 
tość praktyczną; przeciwnie jest im ono i 
nadal najpewniejszą ostoją, choćby przez 
wzgląd na Anstro-Węgry. Ale Włochy nie 
mają dziś powodu do fraternizowania na da- 
wny sposób z Niemcami: dziś podtrzymują 
Włochy stosunek swój z Rzeszą dla tego, że 
ona uczestniczy w trójprzymierzu, gdy ongi 
garnęły się ku trójprzymierzu przez wzgląd 
na to głównie, że jedynie tym sposobem mo- 
żliwe było dla nich zetknięcie z Niemcami. 

Co do bezpośredniego celu zjazdu snują 
pisma najrozmaitsze domysły. Jednym zdaje 
się, że ks. Buelow szukał spotkania z p. Tit- 
tonim, by Włochy wezwać do żywszego ma- 
nifestowania swej solidarności z trójprzymie- 
rzem; inne fantazują znów na temat pogor- 
szenia się stosunku Włoch z Austro-Węgra- 
mi i o pragnieniu ks. Buelowa, iżby stosu- 
nek ten wszedł znowu na pomyślniejsze t0- 
ry; najskromniej, ale też najprawdopodo- 
bniej brzmi trzecia kombinacya, a mianowi- 
cio domysł, że ks. Buelow pragnał porozn- 
mieć się z p. Tittonim eo do stanowiska, 
które zająć należałoby na konferencyi poko- 
jowej w Hadze. 

Jest zresztą nadzieja, że po przeprowa- 
dzeniu konferencyi nie będzie potrzeba wy- 
ników jej zachowywać w tajemnicy i że pół- 
urzędowa prasa włoska, lub niemiecka. lub 
też obie razem wkrótce już rozwiążą zagadkę. 


Nowi kardynałowie. 


Papież Pius X. był dotąd bardzo po- 
wściągliwy w mianowanin nowych kardyna- 
łów. W pierwszym rokn otrzymali ową go- 


EENET M CESE STD E E: 


MO OZI CE RR D LE BJJ OEO ATEBI KO CEOZEPC SWZ 140900 


dność Merry del Val, którego nominacya by- 
ła konieczną ze wzgledn na jega stanowisko 
sekretarza Kuryi rzymskiej, i Callegari. W r. 
1906 ustąpił Pius X. jedynie pod naciskiem 
żądań Hiszpanii i Anstro-Węgier, a w tym 
roku zapowiedziane nominacye mają na celn 
niezadowolenia duchowieństwa 


Floreneyi zasiadali zazwyczaj purpuraci. na 
których nominacyę czekano z upragnieniem. 
Nastąpi ona dnia 15 kwietnia na tajnym, «a 
dnia 18 kwietnia na jawnym i tajnym kon- 
systorzu. Lista nowyeh dostojników jest już 
ustalona. a dzienniki, posiadające zazwyczaj 
autentyczne informacyve z kół watykańskich 
podają o nich następujące szczegóły : 
Aristides Gavallari urodził się 
S lutego 1849 w Chioggia. (iorliwość jego i 
skromność zwróciły nań uwagę ówczesnego 
patryarehy weneckiego, w dzisiejszego Papieża, 
który powołał go do swego boku, nie zapo- 
minając o nim i wówczas, kiedy sam wybra- 
ny został następcą Leona XT. Cavallari o 


trzymał wkrótce tytuł biskupa Filadelfii, w | 


jakiś czas potem został biskupem Wenecyi, 
a w r. 1904 patryarchą weneckim. 
Benedykt Lorenzelli urodzony w 
Badi 11 maja 1853 r., był niegdyś rektorem 
czeskiego kolleginm, później internuneynszem 
belgijskim i nuneyuszem papieskim w Mona- 
chium i Paryżu Stanowisko to piastował aż 
do 1904 r., skad powołało go 4 powrotem 
do Włoch nadanie mu arcybiskupstwa Lucci, 
Piotr Maffi. ur. w Corteolena dnia 
12 października 1858 r. przeszedł w stosun- 
kowo krótkim czasie stopnie hierarchii ko- 
ścielnej. W r. 1903 widzimy go już na tro- 
nie wcypiskupim w Pizie, zkąd łączyły go 


bliskie i częste stosunki z Watykanem. No- | 


wy kardynał znany jest również w świecie 
naukowym, jako autor cennych rozpraw 
z dziedziny 
on również godność dyrektora watykańskie- 
go obserwałtorywn astronomicznego. 

Aleksander Lualdi w. w Medyo- 
lanie w 1858 r. był zrazu profesorem, a pó- 
żniej rektorem kollegium lombardzkiego w 
Rzymie. 

Nicspodziewana jego nominacya na 
areybiskupa w Palermo wywołała wielkie 
niezadowolenie wśród arystokratycznego kle- 
ru Sycylii i jej mieszkańców. 

Lualdi umiał jednak osobistemi zaleta- 
mi przejednać niechętnych, a nowa godność 
utwierdzi go niewątpliwie na zajimowanem 
stanowisku. 

Do najsympatyczniejszych osobistości w 
szeregu nowych purpuratów należy Dezy- 
dery Mercier, (ur. w brains © Aliend w 
r. 1851) prymas belgijski, mąż niepospolity 
i nczony o curopejskiej sławie. Nominacycę 
jego powita cala Beiyia z usprawiedłiwionem 
zadowoleniem. 

Arystydes Rinaldini jest osta- 
tnim z pretendentów do kapelusza kar łynal- 


przyrody i astronomii. Piastuje | 


A 


l skiego. Ur. w Montefalco w 1844 r. szedł 

i dotąd drogą dyplomatyczną. piastując kolej- 
no godność nuncyusza w Belgradzie, a obe- 

„enie w Hiszpanii. 

Kardynałowie Maffi i Rinaldini zamie- 

i szkająa w Rzymie im curia. rezygnując z do- 

| tychczas zajmowanych stanowisk. 

| 


f 
| Morua: = 


| Rzym, 30 marca. 


(4 Watykanu. — Konsystorz. — Przeniesienie 
zwłok Leona XIII. — Watykan i Abisynia. — 
(tościej. 


| Powróciwszy po kilkotygodniowej nie- 
| obecności do Rzynm, pragnę streścić pokrótce 
wrażenia przedświateczne, jakich doznałen, 
| zastawszy tutaj już ciepło i słońce gorące, 
| którego nam zima tegoroczna potrochę szczę- 
| dziła. Powiadają, że przed tygodniem w Nea- 
(polu ukazał się mały śnieg, który leżał kil- 
| ka godzin, rzecz nadzwyczajna o tej porze. 
Że obecnie Rzym jest zwykle pełny cudzo- 
ziemców, już wiecie, choć w tym roku jest 
(ich może mniej, niż innych lat. Polską mo- 
fian słyszy się jednak dość często na ulicy; 
jak mi mówia, polskich gości niebrak i te- 
raz są: hr. Klem. 'fyszkiewiezowa z meżem, 
hr. Rom. Potoccy, pp. Uhamcowie, dr. Benni 
z Warszawy, p. J. Blochowa, hr. Rodrygo- 

ie i Aleks. Potoecy, p. Biszping, p. Jano- 


| wi 
wa trórska i t. d. Bawi jeszcze malarz Ta- 
' deusz Popiel z rodziną, wybierający się ra- 
zen z bratom rzeźbiarzem za Ocean, w spra- 
|wie pomnika Tadeusza Kościuszki w Wa- 
szyngtonie. 

j W połowie kwietnia będziemy mieli 
| konsystorz papieski, na którym, jak mówią, 
mianowanych zostanie sześciu kardynałów: 
pięciu Włochów i jeden Belgijczyk, arcyb. 
Malines, ks. Dezydery Mercier. Tym sposo- 
bem liczba kardynałów wynosić będzie 60, 
a wakować będzie dziesięć kapeluszy, odyż 
jest ich zwykla siedmdziesiąt. Właśnie wczo- 
raj zmarł tutaj jeden z purpuratów kardynał 
br. Macchi di Celere, znany mi nawet oso- 
biścic. Miał on stosunki i zachowywał je z 
kilka polskiemi rodzinami z Galieyi. Był to 
właściwie t. zw. kardynał di carriera, b. ja 
że oprócz tytułu, zacnego charakteru i dy- 
styngowanej powierzchowności, innych wła- 
ściwio warunków do wysokiej karyery du- 
chownej nie posiadał. Nadewszystko nie była 
to inteligencya. Kiedy patryarcha wenecki 
ks. józef Sarlo został obrany Papieżem na 
conclave, kardynał Macchi ogłaszał z wyso- 
kości balkonn katedry św. Piotra jego wybór 
słowy: Annunzio vobis guudiwn magnum, 
habemus Vapam eminentissimum Josephum 
Sarto, quz sibi nomen dedit Pii Decimi!... 
za co zwyczajem włoskim otrzyjnał oklaski, 
od wielkich tłumów zalegających plac św. 
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wiadomość. 


eraz więc patryarcha wenecki ks: 
Arystydes Cavallari, otrzyma między innymi 
czerwony kapelusz, oraz nuncyusz w Madri 
cie ks. Rinaldini. 


Zdaje się, iż przyspieszenie konsyśsi* 
rza zawdzięcza się temu, iż Pius X., który: 
jak wiadomo. bedzie ojcem chrzestnym majt 
cego się narodzić dziecka króla hiszpańskie 
go Alfonsa XIII., chce być reprezentowe 
nym na chrzcie św. przez kardynała, zwłó” 
szcza, że nuncyuszowi madryckiemu kapelus 
się należy. Jednocześnie otrzyma także cze 
wony kapelusz i czapeczkę b. nuneyusz W 
Paryżu ks. Lorenzelli, dziś arcybiskup Lukki: 


Wątpię, aby arcybiskupstwo mohile- 
wskie, od dwóch blisko łat waknjące, 20- 
stało teraz jeszcze obsadzone. Podobno rzą 
rossyjski stanowczo odrzucił kandydaturę Ee 
arcyb. Symona, choć ta byłaby najodpowie” 
dniejszą. Prawdopodobnie, pragnęliby, aby 
jeden z biskupów, albo ks. Zdzitowiecki, lub 
ks. Wnukowski, lub wreszcie ks. Niedział: 
kowski chciał kandydować. Więc na tym 
konsystorzu nominacya chyba nie nastąpi. 


Pius X. jest — jak wiadomo — uspo- 
sobień demokratycznych. Wprowadził on zwy” 
ezaj przyjmowania rzymskiego ludu w dzie 
dzińcu Belwederu, dawania posłuchań popie 
larnych, podczas których z wysokości spe- 
cyalnie wybudowanej trybuny przemawia. Żar 
raz po objęciu pontyfikatu, pamiętam, miało 
miejsce takie posłuchanie, pierwsze większe, 
jakiego udzielił. To samo zdarzyło się w dzien 
imienin, t. j. św. Józefa, niedawno temu. 
Około czterech tysięcy osób zgromadziło się 
w jednym z dziedzińców pałacu papieskiego. 
Wprawdzie Leon XIII. już dał był przykład, 
kiedy przyjmował kilkakrotnie pielgrzymki 
robotników pod wodzą p. Harmela, francu- 
skiego przemysłowca. 


Zwłoki Leona XIII. będą — jak mówią — 
niebawem, t. j. w kwietniu, przeniesione Z 
bazyliki Watykańskiej do ostatecznego miej- 
sca spoczynku w Lateranie. Nie będzie żadnej 
pompy przy przeprowadzeniu zwłok przez mia- 
sto, owszem uczyni się to nad ranem, aby 
uniknąć wrogich demonstracyj, które niechy= 
bnie socyaliści i masonerya urządziliby, gdyby 
Watykan chciał nadać konduktowi charakter 
uroczysty. Przykro stwierdzić, ale tak jest, 
agitacya przeciw Papiestwu i religii, za przy- 
kładem rządu francuskiego, okazuje teraz ra- 
czej dążność do silniejszego akcentowania się. 
Wobec tego nawet katolicy włoscy rozpoczeli 
akeye sądową, aby powstrzymać wszelkim spo- 
sovain obelgi, jakiemi socyalistyczny tutejszy 
tygodnik Asino nieustannie częstuje Watykan. 
podając karykatury Piusa X. Przesłali oni 
skargę do prokuratora sądowego, powołując 
się na prawo gwarancyjne i załączyli trzy- 
dzieści numerów tegoż dziennika. Powołują 
się oni również na prawo o prasie niemo- 
ralnej i pornograficznej. 


aeset WSE TWE LIROY EON DEET E UDAO, VAAS E SW KE AS ZOK RR ZOZ E AEE RAY DZA ZEE O PO 


I LITERATURY ZAGRANIGZNEJ 
PRÓ ż NOŚĆ. 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 


PPN 


Nadchodziła godzina konsultacyi. Mi- 
chal, wraz z doktorem Graves, swoim asy- 
stentem, dążył w kierunku sal. Wzdłuż wiel- 
kich stołów, przy których siedzieli naczelni 
doktorowie, ich asystenci i uezniowie stojący 
za nimi, defilowały najprzód dzieci, potem 
kobiety, a na końcu mężczyźni. Pokazywali 
swoje chude, wyniszezone członki, albo nie- 
kształtne obrzmiałości. Michał bez wstrętu, 
z ziraną krwią, z ehciwą wiedzy ciekawością, 
dotykał tych ran zatrutych, obmywając od czasu 
do czasu ręce w wodzie z sublimatem. Czasami 
znowu, towarzyszył głównemu doktorowi, p. 
Aumussat, starcowi słusznego wzrostu, z 
twarzą Sokratesa, który z dobrocią przema- 
wiał do chorych, w jego wizytach po salach. 
Wypadało mu także nieraz zjawiać się w sa- 
lach operacyjnych i w amfiteatrze, przy se- 
kcyach. 

Znał wszystkie odgłosy w tym ulu ol- 
brzymim: kroki stada ludzi w poczekalniach, 
wrzawę tłumu cisnącego się do baryery, cze- 
kającego na wydawane lekarstwa; i znał 
także wszystkie odory apteczne, mdłe lub 
odurzające, z którymi mięszała się woń jo- 
doformu i ostry zapach synapizinów, a prze- 
dewszystkiem, woń prawie nieuchwytna w 
dużych i bardzo czysto utrzymanych salach, 
jakby woń zwiędłej lilii w stojącej wodzie. 

Wiedział, o której godzinie słońce do- 
chodzi do ławki, na której zwykle siadywali 


trzej rekonwalescenci, podobni do bladych i 
wątłych Pierrotów w szerokich sziafrokach 
i bawełnianych czapkach. Lubił swój szpital, 
chorych, lubif to życie surowe i pracowite. 
4 prawdziwym żalem, gdy biło pół do pierw- 
szej, wychodził na śniadanie do sąsiedniej 
winiarni, gdzie zasiadał obok mulurzy, o któ- 
rych ocieral łokcie, smarując sie wapnem i 
obok fiakierskieh furmanów. którzy unosili 
z sobą woń stajni. Jeżeli nie przyjmował u 
siobie w domnu, wracał co prędzej do labo- 
ratorymn aż do chwili. w której musiał spie- 
szyć na swój wykład, w Pakultecie medy- 
cznym. Wieczorami, studyował długo przy 
lampie. Dni. tygodnie, miesiące upływały 
w ten sposób. A skoro kiedy miał nieco 
czasu, myślał o Alieyi z peluą rozdrażnienia 
czułością, z głuchym bolem. karmiąc się tak 
molista, tak niejasną nadzieją, że była ona 
jakby bladym cieniem wśród nocy. | 

Sześć miesięcy... Sluzba  Bróvierów, 
Prospor, jego żona i siostrzenica ich Rózin, 
także pałac opnścili i udali się w swoje 
strony wypocząć po tych wzruszeniach, nie- 
pewni, czy będą znowu szukać posady, czy 
pozostaną, żyjąc dostatnio ze swoich docho- 
dów, po tylu latach obfitych w zyski. (io- 
rycz niejaka ich przejmowała, jakby nieza- 
dowolenie urzędników, których karyera zo- 
stała przerwana zawczesną emeryturą. Nad- 
to starzy, aby służyć nowym państwu, czuli 
się ohoje dość jeszcze czynni, pełni życia, aby 
bez skargi zdobyć się na wyrzeczenie nowej ko- 
rzystnej służby, nie snuć już tych dni szezę- 
śliwych, nie używać, w roli sztywnych auto- 
matów tej podniety wiecznego zawiekawienia 
i plotek, co ulgę im sprawiało wśród i tak 
już dość lekkich trudów służby, a dzięki 
ciągłemu ocieranin się o ludzi bogatych, 
dawało im także złudzenia zhytku i podnie- 
cało próżność. 

Sześć miesięcy... Pamięć o Piotrze Bré- 
vier z wyjątkiem sere Alieyi i Michała, przy- 
bladła, zatarła się; żona i druga córka my- 
ślały o nim tylko przelotnie. Ten, który wy- 
dawał się za życia nieodzownie potrzebny, 
przestał nim hyć, gdyż nieubłagane prawo 


konieczności i bieg czasu przystosowały do 
| teraźniejszości losy jego rodziny. Ten, który 
tyle się napracował i ugruntował wspaniałą 
przeszłość, rozsypaną w gruzy, obecnie spo- 
|czywał pod ziemią i rozpadał się w proch, 
w niwecz, jak wszystko, co kończy się na 
tyn świecie. To nazwisko tak znane dobrze, 
tu potężna osobistość i rozgłos, jaki towa- 
rzyszył jego upadkowi, wszystko to szło w 
zapomnienie. Inne skandale, inne katastrofy 
zajmowały opinię i urozmaicały rozmowy w 
salonach. 

Sześć miesięcy.. l gdyby nie Alicya, 
przynosząca regularnie kwiaty na grób ojca, 
niktby się nie troszczył, czy Piotr Bróvier 
istnial kiedy. lub nie. 


XVIII. 


Był jasny poranek majowy. Alicya sie- 
dząc przy stole w małym pokoiku, który 
zajmowała w domu ciotki, z powieścią an- 
gielską otwartą, obok dykcyonarza i gramaty- 
ki angielskiej, tlumaczyłu dramatyczne przy- 
gody bohatera. Pióro jej biegło po białych 
kartkach kreśląc drobne litery; pismo jej, 
w którem nie sztacznego nie było, było tak 
podobne do pisma jej matki i siostry, że po- 
mylicby się można. /atrzymała się przy koń- 
cu ustępu: Sir William wywrócił kozła wraz 
4 automobilem do przepaści, pod okiem 
śmiertelnie przerażonej teściowej. 

Alicya o wiele teraz byłą bledsza. Wy- 
raz smutku nie opuszczał jej oblicza; prze- 
wrót duchowy, jaki w niej się dokonywał, 
uczynił ją bardziej jeszcze milezącą i w sobie 
zamknięta. Wyjęła z teki list miss Smolett 
i odczytała g0 zwolna. Przyjaciółka oznaj- 
miała jej swoje rychłe zamążpójście: James 
Harrison pozostanie na zawsze kaleką, cią- 
pnące za sobą o kuli nogę na pół zmartwiałą: 
nie chciał z początku zgodzić się, aby narze- 
czona poświęcała się dla niego, ale ona to 
na nim wymogła i — jak pisała, pełna mę- 
stwa — spodziewała się, że pomimo wszyst- 
kiego będą bardzo szczęśliwi. A jednak, t9- 
kież to smutne! I Alicya spojrzała na 


grafie młodzieńca, przysłaną jej przez Flo- 
tencyę, na silny zarys głowy, otwarte spoj- 
rzenie, oblicze ogolone z wydatną szczęką, 
znamionującą siłę do czynu, obecnie skrępo- 
waną, prawie sparaliżowaną. Kaleka, jakież 
to żałośne!... W pełnych serdeczności wyra- 
„ach Florencya dowiadywała się co się działo 
z jej przyjaciółką, domagała się długiego listu 
w zamian za zaufanie, którego dowód dawa- 
ła i przypominała obietnicę uczynioną przed 
odjazdem, że może wraz z mężem wróci do 
Kuropy.... 

Alicya dumała... 

Więcej niż dziesięć razy, od czasu, gdy 
ten list otrzymała, brała pióro do ręki, aby 
odpisać i za każdym razem ręka jej opadała. 
Opanowywało ją takie zmęczenie, że otrzą- 
snąć się z niego nie była w stanie. Napisać 
długo, silić się na wyrażenie swoich myśli. 
wydawało się jej nad siły. Zniechęcenie, czar- 
na rozpacz ciężyła jej na mózgu. Nie w pierw- 
szych tygodniach, ale później dopiero, od- 
czuła wrażenie bolesnego ciosu. Teraz dopie- 
ro. daleko więcej niż w pierwszych czasach 
płakała za ojcem. Jak jej go brakowało! 
Miała jego fotografię na swoim stoliku i oczu 
z nioj nie spuszezala. Czuła głęboki rozdźwięk 
z sobą samą; nie mogła uwierzyć, że na pra- 
wdę ona tu się znajduje, gdzie jest obecnie, 
ani że to, co się dzieje, jest rzeczywistością. 
Miała wrażenie, że znajduje się nieustannie 
w sennem marzeniu. Dopóki zwykła dekora- 
cya jej życia nie uległa zniszczeniu, póki 
niezmienione zwyczaje przywiązywały ją do 
wspomnień o istotach i rzeczach, miała złu- 
dzenie, że nie się w niej nie zmieniło. Roz- 
proszenie wszystkiego, co stanowiło eodzien- 
ne ramy jej istoty, wytworzyło w niej pró- 
nio, jakby rodzaj śmierei; nie miała już ża- 
dnej łączności z dawną Alicyą i sama do- 
brze nie wiedziała, jaką nową Alicyę weie- 
lała w siebie, z duszą rozdartą i sercem roz- 
bitka. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Eo uroczyście Papieżowi przez franceu- 
“lego księdza 0. Bernarda Marje najwyższą 
odznakę, t. j. Gwiazdę Ktyopii, razem z li- 
nn. w którym obiecuje protekcygę dla misyj 
atolickieh w swojem państwie. Jest to o 
R. pocieszającem, Że w ostatnich latach mi- 
"© katolickie franenskie wystawione byly 
k przykrości ze strony murzyńskich władz. 
P karynszem apostolskim jest tam ks. Jarof- 
n 


d 


„ król Wiktor Emanuel wyjeżdża w kilka 
M po świętach Wiclkiejnocy z rewizytą do 
ten. Król grecki Jerzy był tutaj w roku 
leszłym. (D.) 


A 


2 pod borta rossyjskieno. 


Taa aan 


Vbiegłe dwa dni świąteczne nie przy- 
Mosty wiele nowego w wewnętrznej polityce 
baństwa rossyjskiego. Depesze z Dumy, 
Mezwykle suche i lakoniczne, informują je- 
Jnie w ogólnikowych wyrazach, że parla- 
Mun: 1ossyjski rozpoczął dyskusyęagrat- 
"e Delaczka ta, która przyspieszyła poniekąd 
Con pierwszej Dwny, i tym razem wydohbę- 
"me ra wierzch z najglębszych tajników du- 
r mu, łaknacego ziemłż i woli, różne 
tomu instynkty, głuche na wszelkie perswa- 
We + tłumaczenia. Zmiana atoli już i z do- 
Melsgesowych niedostatecznych informacyj 
Widoczna: „kadeci* wprawdzie domagają się, 
Jak cawniej, wywłaszezenia ziemi, czynią to 
Jedni: w formie znacznie złagodzonej, pod- 


los: wiele zastrzeżeń. 

| *ctersl. Agen, telegr. donosi: Na po- 
tiA iałkowem posiedzeniu Dumy 
"vw. -zęły się obrady nad sprawą agrar- 


1 Ax ławie ministeryalnej Stołypin i książę 

".o'czykow. Przemawiali już przedstawi- 
ĉiele prawicy, socyalistów, grupy pracy, „ka- 
detów* i Polaków. P. Karawajew przed- 
stawił stosunki, wśród których żyje chłop 
tossyjski i porównał je ze stosunkami we 
Wrancyi, Niemczech i Danii. P. Kuttler 
(„kadet*) oświadczył się za przymusowem 
wywłaszezeniem przy równoczesnem sprawie- 
dliyem wynagrodzeniu i nazwał zapatrywa- 
nia skrajnej lewicy utopiami, które obecnie 
nie są do przeprowadzenia. P. Dmowski 
wyraził przekonanie, że przed rozwiązaniem 
sprawy agrarnej musi być najpierw zmie- 
niony polityczny system rządów. Zwłaszcza 
w Polsce sprawy agrarne mógłby zała- 
twić tylko Sejm polski. Minister rolnictwa 
ks. Wasylczykow oświadczył, że rząd 
jest przekonany, iż nędza wśród chłopów 
ustanie, jeśli dotyczące ustawy, przez rząd 
proponowane, będą przeprowadzone. Własność 
rolna jest nienaruszalną i rząd będzie strzegł 
tej nietykalności. 

Według innej depeszy, do głosu w 
sprawie agrarnej zapisało się 115 po- 
słów. Dotąd przemawiało 15. Duma nchwa- 
lila stale na posiedzeniach poniedziałkowych 
roztrząsać jedynie sprawę rolną. 

Dzisiaj (we wtorek) obraduje Duma nad 
budżetem, minister skarbu udzieli wyjaśnień. 
| Parlamentarny korespondent Dziennika 
Kijowskiego pisze: „Słyszałem, że „kadeci“ 
zamierzają obstawać przy tem, aby wnioski 
agrarne odesłać bez rozpraw do komisyi a- 
grarnej, której zresztą jeszeze niema. Rzecz 
Prosta, że byłoby to najrozumniejsze wyjście 
Z sytuacyj, że to jest jedyny sposób odsunię- 
cia groźnego zagadnienia na plan dalszy. 
Ale czy znajdzie się ku temu odpowiednia 
większość ? Zdaje się, że rozstrzygać tu będą 
Mmonarchiści I włościanie hezpartyjni, a ich 
stanowisko jest w tej mierze zagadkowe”. 
Jak dotąd, z podobnie zapobiegawczy środ- 
kiem nikt nie wystąpił. 

W Dumie rozeszła się pogłoska, 
przez wielu posłów poważnie brana, że rząd 
zdecydowany jest skorzystać z pierwszej spo- 
sobności. aby rozwiązać Dumę. Podobno miały 
się do tej decyzyi przyczynić ostatecznie dwa 
dni rozpraw nad sadami polowymi, w czasie 
których „mityngowy charakter“ Dumy uja- 
wnił się w calej pełni. 

Oczywiście, niewiadomo, eo w tej po- 
glosco jest prawdziwego, a co jest robotą 
świadomą tych, którzy albo pragną zastraszyć 
Dumę, albo ją zniewolić do rozważnego za- 
chowania się. W kazdym razie wieści takie 
mają swój jeden skutek niezawodny: dzia- 
łają deprymująco na Dumę. Rozprawy o sa- 
dach polowych ujawniły niewątpliwie niemiłe 
dla rządu skłonności drugiej Dumy, ale je- 
(lnocześnie dały pelny obraz usposobień rzą- 
du. Stołypin nie chciał tu ustąpić ani kroku, 
lubo cała Duma (prócz 14), zarówno socya- 
liści, jak „październikowcy* i nawet część 
monarchistów, wyraziła się stanowczo, zre- 
sztą z różnych racyj, przeciw sadom polo- 
wym. Mógł Stołypin tanim kosztem zdobyć 
sobie szczyptę zaufania parlamentu, ale nie 
chciał. Sądy polowe i tak za kilka tygodni 
z mocy prawa ustać muszą, więc chodzilo tu 
raczej o formę, niż o treść. Ale rząd uparty, 
pragnie za wszelką cenę nie okazywać sła- 
bosci wobec tego. eo mu się wydaje na- 
tehnieniem rewolucyi. Miał powtórna sposo- 
bność okazania swej „dobrej woli* i nie sko- 
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smystuł z niej. W ten sposób peha „kadetów“ 
na lewo, dezorganizuje jądro centrowe, naj- 
hardziej sam przyczynia się do tego, na co 
narzeka. 

Grupa muzułmańska nabiera co- 
raz więcej kształtów określonych. Ci jej 
członkowie, którzy uważali, że obecnie nie 
czas na „wysuwanie naprzód spraw narodo- 
wościowych*, wystąpili z frakcyi i weszli do 
„trudowików*, reszta — w liczbie trzydzie- 
stu kilku — trzyma się razem i pracuje nad 
wspólnym programem. Jest to objaw pomy- 
ślny. Dla Polaków w szczególności muzni- 
manie mogą stać się sprzymierzeńcem wa- 
żnym i lojalnym. który może iść z nami rę- 
ka w rękę w sprawach zasadniczych i takty- 
cznych. Dzis o takim sojnszn przedwcześnie 
byloby jeszcze mówić, ale są już i obecnie 
znamiona możliwości tej wspólnej taktyki. 
W tej chwili stosunki między Polakami a 
Muzulmanami są dobre i doprowadziły już 
kilkakrotnie do solidarnego głosowania. Przy 
dzisiejszym układzie stosunków tworzy się 
wskutek tego blok, który nieraz zaważy w 
Dumie. 

Wśród „trudowików* widoczne 
silne wzburzenie. Zarysowały się dwa 
kierunki: jeden bliższy „kadetom*, drugi — 
ciążący do socyal.-rewolucyonistów. Podobno 
pierwszy został ostatecznie zmajoryzowany. 
Skutek tego będzie taki, że utworzy się 
„Związek ziemi i wolności* (Sojuz ziemii i 
woli), złożony z  socyal - rewolucyonistów, 
socyalistów ludowych i „trndowików*, bedą- 
cy staren marzeniem przywódców tych 
frakcyj. 

Stosunki między obu Kołami 
polskiemi układają się coraz lepiej. Są 
jeszcze poważne różnice zdań, ale niema Ze- 
szłorocznej nieufności wzajemnej. Zastąpiły 
ją po obu stronach powaga, dobra wola i 
całkowita lojalność. Przyczyniło się do tak 
pomyślnego zwrotu rzeczy nietylko doświad- 
czenie pierwszej Dumy, ale i skład osobisty 
obu Kół poselskich. Bardzo dobre panują ta- 
kże stosunki między przedstawicielami po- 
szczególnych stronnictw w Kole polskie. 
Wszystko to przyczynia się do tego, że gru- 
pa polska, pozbawiona kłopotów wewnętrz- 
nych, może zachować na zewnątrz pełną swo- 
bodę ruchów. 

Przewodniczący partyi monar- 
chistów w Moskwie protestnje przeciw 
twierdzeniu, jakoby partya ta miała udział 
w zamordowaniu Jollosa. Przeciw Aleksan- 
drowowi wdrożono śledztwo. Policya utrzy- 
muje, że Aleksandrow i Lebiediew byli na 
usługach partyi socyalno-rewolucyjnej. Doko- 
nano licznych aresztowań. 
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Najświeższe doniesienia brzmią uspo- 
kajająco. Zawdzięczać to należy głównie 
rządowi, który istotnie z całą energią tłu- 
mi obecnie wszelkie objawy rozprzężenia. 

Dochodzą też już tylko, jakby echa od- 
dalającej się burzy, wieści o gwaltach, tu 1 
ówdzie zdarzających się jeszcze. 

W Werbi chłopi zamordowali zarządcę 
dóbr Konstantego Rumbaru. 

W Lana przyszło do starcia między 
chłopami a wojskiem; 50 chłopów jest zabi- 
tych, a wielu rannych. 

Dobra ministra Bratranu, Sanbunostie 
zostały przez chłopów zniszczone. 

Wielu rozbitków z band chłopskich 
ukrywa się w lasach Dasesli. Wysłano tam 
wojsko i żandarmeryę. 

Do ostrego starcia między wojskiem a 
chłopami przyszło w Moskaju. Bandy chło- 
pów, plondrnjące dobra, postępują w ten 
sposób: Na czele każdej bandy jedzie dwóch 
mężczyzn, przeważnie studentów, przybra- 
nych w strój chłopski. Za nimi jedzie kon- 
no dwóch chłopów; jeden z nich trzyma 
garnek z masą czerwoną, a drugi czarną. 
Chłopi ci mażą domy i dwory albo krzyżem 
czerwonym, albo czarnym. Domy i dwory 
oznaczono krzyżem czerwonym bywają pod- 
palane, oznaczone zaś krzyżem czarnym tłum 
plondruje tylko. 

Wedle depeszy Tel. Ag. Rum. sytuacya 
w Mołdawii trwale się polepsza. Do wszyst- 
kich miejscowości, w których położenie jest 
niepewne, wysłano wojsko. 

Na Wołoszczyżnie położenie było bar- 
dzo poważne, gdyź liczne bandy grasowały 
tam zwłaszeza w dystryktach Teleorman, 
Vlasca i Oltu. Obecnie stan rzeczy się po- 
lepszył. Przeważną liczbę band zniesiono; 
prawie wszędzie, gdzie wystąpiło wojsko, 
zwłaszcza w dystr. Vlasea, powstaicy wy- 
dają obecnie sani przywódców, prosząc o 
przebaczenie i zwracając zrabowane przed- 
mioty. 

Komendant dystryktu Doliu donosi, że 
ostrzeliwanie Bailesci zrobiło wielkie wraże- 
nie na buntownikach; spodziewa on się, że 
ruch powstańczy rychło ustanie. W kilku 
miejscowościach chłopi połączyli się w celu 
stawienia oporu bandom, które przybywają 
m innych wsi. ś 
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Dzień 16 marca (st. st.) minął spo- 
kojnie. 

Prefekt dystr. Romanati donosi, że było 
tam niebezpieczeństwo rozruchów, że jednakże 
wojsko opanowało sytuacyę i niebezpieczeń- 
stwo aninęło. Usilowanie zniszczenia miej- 
scowości bBrancoveni udaremniono. W dystr. 
Mehedinti powstańców jest niewiele. 

Wojsko wszędzie spelnia swój obowią- 
zek, W kilku okolicach rezerwiści, którzy 
przyłączyli się byli do band, wrócili obecnie do 
swych pułków. 

Z Mołdawii doroszą, że w dystrykcie 
Putna rozruchy jeszcze nie ustały; chłopi 
domagają się zmiany umów  dzierżawnych. 
Wysłano tam wojsko. W Wołoszczyźnie przy- 
szło w kilku miejscowościach do starć, przy- 
czem wiele osób zabito lub zraniono. W dy- 
strykcie Valcea, ognisku zamieszek, wszyst- 
kieh przywódeów aresztowano, a wielu zbun- 
towanych chłopów bądź zabito, bądź zranio- 
no. W dystr. Arges kilka wsi podpalili chło- 
pi. W dystr. Vlasca spokój zupełnie przy- 
wrócony. Z dystr. Teleorman donoszą, że od 
czwartku nie było tam wypadku rabunku. 
W dystr. buzeu dopuściły się bandy licznych 
spustoszeń, przyezem 20 ludzi zraniono. Do- 
konano licznych aresztowań. 

Prefekci przyjmują zażalenia chłopów, 
którzy żądają rozmaitych ulg od właścicieli 
dóbr i dzierżawców. 

Władze domagają się od dzierżawców 
i właścicieli dóbr ustępstw na rzecz chłopów. 

W stolicy krążą pogłoski, iż policya 
odkryła spisek na życie króla. Pałacu kró- 
lewskiego strzegą kadeci. Patrole policyi i 
Żandarmerya krążą po całem mieście. Wszyst- 
kie instytucye finansowe strzeżone są przez 
silne oddziały wojskowe. Patrole rozpraszają 
każde choćby drohne grupy osób, gromadzą- 
ee się na ulicy. Wszystkich zgromadzeń pu- 
blicznych zakazano, nad dziennikami zawie- 
szono ostrą eenzurę, drukarń strzeże wojsko. 

Aresztowano kilkudziesięciu przywód- 
ców ruchu. Między aresztowanymi znajdują 
się burmistrze kilku miasteczek. 

Dzierżawcy dóbr wystosowali do pre- 
zydenta gabinetu Sturdzy memoryał, w któ- 
rym domagają się moratoryum w sprawie za- 
płaty czynszów dzierżawnych i pomocy finan- 
sowej. Ponadto zamyślają oni żądać od pań- 
stwa wynagrodzenia szkód wyrządzonych. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Środa (3 kwietnia): 

Ryszarda. — Włatysława. — Jakowa. 

Wschód słońca o godzinie 4:59 rano, za- 
chód słońca o godzinie 555 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi restau- 
racyi kościoła w Grabiu, powiata wielickiego, 
zapomogi w kwocie 200 kor. 

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki bawi w Wiedniu. 

— Uroczystość rcezurekeyjna odbyła 
się we Lwowie w kościele Archikatedralnym 
obrz. lac. w ubiegłą sobotę o godzinie 6 wie- 
czorem ze zwykłą okazałością. Oclebrował ją 
JE. ks. Arcybiskup Bilezewski w otoczeniu ks. 
Biskupa Bandurskiego, kanoników kapituły i 
licznego duchowieństwa. 

W uroczystości wzięli udział: w zastęp- 
stwie bawiąeego w Wiedniu JE. P. Namiestnika 
Andrzcja hr. Potockiego, Wiceprezydent Namie- 
stnictwa Włodzimierz hr. Los, szef biura pre- 
zydyalnego Namiestuietwa starosta p. Stanisław 
Grodzicki, reprezentanci władz rządowych i au- 
tonomicznych, korpus oficerski 4 generalicyą 
na czele, Rada m. Lwowa in corpore z prezy- 
dyum miasta, oraz tłumy puliczności. 

Również przy udziale reprezentantów 
władz rządowych, autonomicznych i wojsko- 
wych odbyła się w sobotę o godzinie 7 wic- 
czórem uroczystość rezurekcyjna w katedrze or- 
miańskicj, w niedzielę zaś rano w lwowskich 
kościołach parafialnych. 

— Uroczystość kawalerów orderu 
Zlotego Runa. Z Wiednia donoszą: W nic- 
dzielę przed południem odbyła się w zamko- 
wym kościele farnym ze zwyklym ceremonia- 
łem uroczystość kawalerów orderu Zlotego 
Runa, w której wzięli udział: Najj. Pan, Najd. 
Arcyksiążcta, kawalerowie orderu Złotego Runa, 
tajni radcy, podkomorzowie, oraz liczni dygni- 
tarze Dworscy. Wieczorem odbył sie w Burgu 
obiad familijny u Najj. Dana. 

— Święta — przyszły i przeszły i dziś 
już tylko przeżuwa je wspomnienie, Ale w pa- 
mięci pozostaną one długo, bo takich świąt 
prawdziwie wiosennych dawno już nie mieliśmy. 
(Gwarno i wesolo było wiec u ognisk domo- 
wych, na ulicach i spacerach miasta. 

W niedzielę przyjmowali na święconen: 
Ich Ekse. ks. Areybiskupi Bilezewski i Teodo- 
rowież, oraz ks. Biskup Bandurski. Przez sa- 
lony ich przesunęły się Humy osób. 


Wezoraj znowu obszerne sale mieszkania 
prezydenta miasta w ratuszu zaledwie pomie- 
ścić mogly tych, którzy pospieszyli tam. aby 
przy święconem jajku złożyć życzenia pp. Mi- 
chalskim. 

— Wybór uznpełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Drohobyczn, % grupy 
gmin wiejskich, w miejsce $. p. Atanazego Miel- 
nika, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestniciwa 
na dzień 29 kwietnia b. r, a jednego człon 
ka powyższej Rady z z grupy wiekszych posia- 
dłości, w miejsce š. p. ks. Michata Serwackie- 
go, na dzień 50 kwietnia b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach. wska- 
zanych w kartach lesityjtacyjnych, które dore- 
czy wyborcom e. k. Starostwo. 

— Przepowiednie pogody. Minister- 
stwo kolci żelaznych rozporządziło bezplatne 
ogłaszanie telegramów wiedeńskiego Zakładu 
meteorologieznego, zapowiadające przypuszczalny 
stan powietrza najbliższej doby we wszystkich 
stacyach kolejowych w ezasie od kwietnia do 
końca listopada każdego roku. Z ogłoszeń tych 
korzystać może nietylko publiezność podróżuja- 
ca, lecz także i ludność okoliczna. 

— Towarzystwo Dziennikarzy pol- 
skich odbedzie walne zgromadzenie w nie- 
dziclę, dnia 7 b. m. o godzinie 10 rano w sali 
Kasyna miejskiego z nastepującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie; 2. Odezytanie proto- 
kołów z poprzednich walnych zgromadzeń. zwy- 
czajnego z dnia 10 maja 1906 i nadzwyczaj- 
nego z dnia 12 lutego 190%; 3. Sprawozda- 
nie z czynności wydziału; 4. Sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej; 5. Wybór prezesa, wice- 
prezesa i 8 członków Wydziału na lat trzy: 
6. Wybór komisyi rewizyjnej; 7. Wybór komi- 
syi dyscyplinarnej; 8. Mianowanie członka ho- 
norowego; 9. Wnioski. 

W razie gdyby o godzinie 10 rano nie 
było kompletu, odbędzie się nastepne walne 
zgromadzenie w tym samym dniu i w tej sa- 
mej sali o godzinie 11 rano przy jakimkol- 
wiekbądź komplecie. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
We środę, dnia 8 b. m, w sali Towarzystwa 
przy wl. Zimorowicza l. 9 o godzinie 7 wie- 
czorem wygłosi inż. p. Romuald Rosłoński 
wykład p. t. „Nowsze badania nad ruchem 
wody wgłębnej”. 

— Nadanie prezenty. ©. k. Namiestni- 
cetwo zaprezentowało ks. Włodzimierza Ryniaw- 
ca, gr. kat. proboszcza w,Liskowatem, na opró- 
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Belzie. 

— Egzaminy wstępne kandydatów 
i kandydatek na Í. rok seminaryów nau- 
czycielskieh. Jak się dowiadujemy, wydało 
Ministerstwo oświaty zarządzenie, by na przy- 
szłość także w seminaryach nauczycielskich 
męskich i żeńskich egzaminy wstępne na rok 
I mogły odbywać się nietylko z początkiem 
roku szkolnego, lecz także z końcem kursu po- 
przedzającego rok szkolny, jak to juź od dluż- 
szego czasu dzieje się w szkołach średnich. 

Zarządzenie to wchodzące już w r. b. w 
życie czyni zadość podnoszonym x wielu stron 
życzeniom publiczności. 

— Salon »Ars« w Krakowie wystawił po 
świętach, w pośród lieznych utworów młodych 
naszych artystów, dwa ze wszech miar intere- 
sujące i cenne dziela należące do przeszłości 
sztuki polskiej. A mianowicie: Aleksandra Gry- 
glewskiego prześliczną akwarele, wyobrażającą 
w drobiazgowem wykończeniu jedną z sal zam- 
kowych w Podhorcach; oraz Józefa Pitschmana 
„Portret kobiecy“. Józef Pitsehman (1755 do 
1834), pomimo obcego nazwiska Polak, a nawet. 
jak twierdzi Rastawiecki, szlachcie polski, był 
malarzem króla Stanisława Augusta. Czacki 
powolał go na profesora do Krzemieńca, gdzie 
artysta portretował miedzy innemi wiele osób 
wybitnych, zapisanych na kartach dziejów współ- 
czesnych. Wizerunek, obecnie wystawiony w 
„Ars“, ma przedstawiać jedną z rozgłośnie zna- 
nych dam Stanisławowskiego dworu, odtwo- 
rzoną w późniejszym wieku. 

— Barbirzyński zwyczaj zakorzenił 
się we Lwowie. W ciągu dwu ostatnich dni 
świąt od rana do wieczora, w odstępach nieraz 
zaledwie kilkuminutowych, rozległy się po pla- 
cach i ulicach miasta — nawet w sanym Ryn- 
ku — grzmiące wystrzały, od których dzwo- 
nily szyby w oknach sąsiednich domów. Ma- 
teryał wybuchowy, sypany przez wyrostków 
na szyny tramwayu elektrycznego, omal że nie 
wywołał przykrej katastrofy. Rzeczą powoła- 
nych czynników jest położyć stanowczy kres 
zabawie w tak wysokim stopniu niekuliuralnej 
i przykrej. 

— Sekcya zwłok ś. p. Czaykowskiego, 
zmarłego w tych dniach w Krakowie, dała — 
jak ztamtad donoszą — wynik ujemny, t. j. 
wykluczający śmierć z powodu zatrucia przy 
szczepieniu w zakładzie profesora bujwida. Nie 
znaleziono bowiem w jamie brzusznej żadnych 
ognisk ropnych, które byłyby musiały być od- 
kryte zaraz po jej otwarciu. Nic znaleziono też 
zlamanej igły, która według falszywych pogło- 
sek miała zostać w oponie brzusznej. Sekcva 
wykryła pewne zmiany w sercu, które wszakże 
nie mogły wywołać tak nagłej śmierci s. p. 
Czaykowskiego. Wobec wyniku sekevi zarza- 
dzono badanie eksperymentalne, które dopiero 


stanowczo wykaże, czy chory zmarl wskutek 
wodowstretu, czy też wskutek zatrucia jadem 
spożytej ryby. 

Protokół sekcyi wręczono protomedykowi 
radcy Dworu dr. Merunowiczowi, który umyśl- 
uie przybył tu w tej sprawie ze Lwowa. 

A  Poparzenie. Dozorczyni realności 
przy ul. Friedrichów 1. 9 wychodząc onegdaj z 
domu, pozostawiła w mieszkaniu swą jednoro- 
czną córeczkę Janinę. Dziecko bawiące się w 
czasie nieobecności matki w pobliżn kuchni, 
zapaliło na sobie sukienkę i odniosło tak zna- 
czne poparzenia na ceałem ciele, iż w stanie 
bardzo groźnym musiano przewieźć je do szpi- 
talika św. Zofii. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Zarobnik 
Karol Baraniewicz siadając w sobotę na wóz 
obok swego pracodawcy, wbił sobie bardzo gle- 
boko w podudzie nóż, który jego pracodawcy 
wystawał z kieszeni. 

Ciężko rannego opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego. 

A Do sklepu towarów bławatnych 
Szulima Barmapera włamali się onegdaj w no- 
cy jacyś złodzieje i skradli znaczną ilość chu- 
stek, wartości 200 kor. 

A Na starem okopisku żydowskiem 
przy ul. Meiselsa znaleźli wczoraj dwaj chłopcy 
zwłoki noworodka, owinięte w białą szmatę. 
Komisya policyjno-sanitarna stwierdziła, iż jest 
to poroniony płód i leżał tam od czterech dni. 

Komisaryat II. dzielnicy odstawił płód ten 
do kostnicy Zakładu medycyny sadowej, poli- 
cya zaś wdrożyła dochodzenia, celen wykrycia 
matki. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Onmiańskiej 1. 80 usiłowała onegdaj 
odebrać sobie życie wypiwszy sporą dozę tak 
zwanych „kropel żelaznych”, 23-letnia szwaczka 
Józefa Jasienicka. Wezwane pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego, po przepłukaniu żołądka, 
pozostawiło desperatkę w opiece domowej. 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieszczęśliwa miłość. 

A Rabunek. Na p. Juliana Litwińskie- 
90, kierownika zakladu litograficznego, napadła 
onegdaj w nocy w ulicy Lwiej gromada, zło- 
żona z 10 ludzi, pobiła go a w dodatku za- 
brała mu pulares z kwotą 30 kor. 

A Pokasani przez psy. Na stacyę 
ratunkową zgłosili się onegdaj 40-lutni zaro- 
bnik Antoni Kuć i fó-letni Adam Wasowski, 
syn murarza, których dotkliwie pokąsały psy. 
Pokąsanych opatrzył lekarz dyżurny pogotowia. 

+ Nina z Hołyńskich hrabina Bra- 
nicka zmarła w dniu Ż5-ym b. m. w Suchy, 
w Galicyi, przeżywszy lat $3. Zmarła była cór- 
ką marszałka szlachty gub. mohylewskiej, Mi- 
chała Hołyńskiego i Elżbiety z hr. 'Połstojów. 
Wyszędłszy za mąż za hr. Aleksandra Brani- 
ckiego, już od 1877 r. nosiła szaty wdowień- 
skie. Zgon sędziwej matrony osieroca jedynego 
syna, hr. Władysława Branickiego ze Stawiszez, 
a okrywa żałobą rody hr. Branickich, hr. Po- 
tulickich, ks. Lubomirskich, hr. Tyszkiewiczów, 
n którymi zmarła pozostawała w bliskiem po- 
krewieństwie. Pogrzeb odbędzie się w Suchy 
dzisiaj, dnia 2 kwietnia. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Wiktorya z Dobrzyńskich Langie, żona in- 
żyniera, w 54 r. życia; Aniela 4 Młodnickich 
Maryańska, wdowa po inspektorze lasów fnn- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka, w 6% r. życia; 
Anna z Malczyńskich Kxrypiakiewiczowa, wdo- 
wa po gr. kat. proboszczu w Horyszowie, dye- 
cezyi chełmskiej, w 81 r. życia; Kazimierz 
Mierzejowski, urzędnik Banku rolniczego, wc- 
teran z r. 1863/4, w 70 r. życia; Maryan Ko- 
złowski, emer. kapitan 5 batalionu pionierów, 
w 39 r. życia; 

w Załoźcach ks. Jan Banach, tamtejszy 
wikary; 

w Tarnowie Ludwik Urbański, b. właści” 
ciciel dóbr ziemskich i weteran z r. 1868, w 
86 r. życia; 

w Lublinie, Albert Leon Glowacki, peda- 
gog, ostatni członek Rządu Narodowego z lat 
1861—1863, brat Aleksandra Głowackiego (Bo- 
lesława Prusa). 

w Monachium karol tiussow, malarz i 

były profesor berlińskiej Akademii sztuk pię- 
knych w 64 r. życia. Jego obrazy rodzajowe i 
niektóre portrety świadczą o wybitniejszym ta- 
lencie swego twórcy. 
Sieć telefoniczna w Samborze. 
Wybudowaną na mocy upoważnienia Minister- 
stwa handlu z dnia 12 września 1906 pań- 
stwową sieć telefoniczną w Samborze oddała 
w tych dniach dyrekcya poczt i telegrafów do 
użytku publieznego. Nowa ta sieć obejmuje 
centralne biuro telefoniczne, publiczną mownicę, 
nrządzoną w miejscowym urzędzie pocztowo-te- 
legraficznym, 18 stacyj abonamentowych o bez- 
pośredniem połączeniu z centralnem biurem i 
9 stacyj abonamentowych ubocznych. 

— Pierwszy kongres urzędników ad- 
wokatury i notaryatu odbył się podezas 
Świąt Wielkanocnych w Wiedniu. Uchwalono 
na nim rezolucye w sprawie podwyższenia płac, 
w sprawie czasu pracy, spoczynku niedzielnegp 
i t. d. Uchwalono dalej żądać zmiany $ 31 
procedury cywilnej i $ 15 wiedeńskiej ordyna- 
cyi adwokackiej. 


ża 


— Samobójstwo z powodu nieszezę- | drodze stanęło. 


śliwej miłości. W koszarach kawaleryi w Zu- 
czce — jak donoszą z Czerniowiee -—— odebral 
sobie onegdaj życie przez poderźniecie brzytwą 
gardła huzar Stefan Berenyi z 10 pułku. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku miała być nieszezo- 
śliwa miłość. 

— Samobójstwo małżonków. W Wie- 
dniu odebrali sobie omcgdaj życie Leon Stein- 
berger i jezo żona, otrzymawszy wiadomość, że 
sklep ich w Galaczu, w Rumunii, został przez 
bandę chlopów zniszczony. 

— W Bielsku szalała w ubiegły piatek 
pierwsza w tym roku burza. O godzinie 10 wie- 
czorem wśród gęstej śnieżycy zajaśniały blyska- 
wice i dały się słyszeć silne grzmoty. 

— Zawalony tunel. 4 Tetschen, w 
Czechach, donoszą: Tuż po przejściu pociągu 
osobowego przez tunel koło Bodenbach zawa- 
liła się część skalistej ściany tumciu, zagradza- 
jąc przejazd. Druty telefoniczne i telegraficzne 
zostały przerwane. Uprzątanie i naprawianie 
uszkodzonego tunelu potrwa dłuższy czas, tak, 
że komunikacya kolejowa na tej linii musi być 
na pewien czas przerwaną. 

— Ueczezenie chorwackiego żeglarza. 
Podczas orkanu w zatoce meksykańskiej w pa- 
ździerniku roku zeszłego wyratował komendant 
austryackiego parowca „Jenny“ a Tryestu ka- 
pitan, A. Budinicz, z narażeniem własnego ży- 
cia 49 Amerykanów. W uznaniu tej zasługi 
przesłał prezydent Roosevelt za pośrednictwem 
poselstwa w Wiedniu Budiniczowi wspaniały 
zegarek złoty z łańcuszkiem w ksztalcie kotwi- 
cy, z herbem Stanów Zjednoczonych i medalio- 
nem oraz odpowiednim napisem. 

— Wyłewy. 4 Osongradu donoszą: Ci- 
sa wzbiera gwałtownie koło Csongradu i kolo 
ujścia Körös. Woda zerwała kilka grobli ochron- 
nych i zalała łąki na wielkiej przestrzeni, 


Kronika prowincyonalna. 


$% ruchu wyborczego. A Chrzano- 
wa piszą nam: Dnia 9 b. m. o godz. 9 rano 
odbędzie sie w Olrzanowie w sali Rady po- 
wiatowej zgromadzenie wyborców, zwołane „za 
zaproszeniami". Komitet wyborczy zaprasza u- 
biegających się o mandat do Rady państwa z 
okręgu Ohrzanów-KrzeszowiecJaworano-Liszki, 
aby w dniu tym zechcieli przybyć do Cheza- 
nowa, celem przedstawienia się wyborcom. 

$ W Zakopanem 
od 24 lutego do 24 marca b. r. 
osób. 


bawilo w czasie 
ogółem 1830 


$ Wypadek z bronią. W bechni, u- 
czeń VI kl. gimn., Jerzy Awonarz, syn urzędni- 
ka salinwnego, bawił się onegdaj rewolwerem, 
tak nicostrożnie, że rewolwer wypalił i pofo- 
żył trupem nieszczęśliwego młodzieńca. 


$ Śmiertelny wypadek z bronią. 
Z Jaworowa donoszą: Onegdaj około godziny 
9 wieczorem pokazywał włościanin Fedko Loda 
swym sąsiadom rewolwer, przyczem obehodził 
się z nim tak nieostrożnie, że rewolwer wypa- 
lt, a kula trafila stojącego obok syna jego 
Andrucha w brzuch. Młody Loda przewieziony 
natychniast do szpitala w Lubaczowie, zakoń- 
czył tam nicbawem życie. 


$ kradzież w cerkwi. Onegdaj w 
nocy dostal się jakiś zlodziej przez okno do 
cerkwi w Źmrawnikach i skradł z blaszanej 
puszki 16 koron, pół flaszki wina i przygoto- 
wanga do Mszy św. proskurkę. 


Kronika zagraniczna. 


RENO 


* Kongres hygieniczny odbedzie 
sie w Berlinie w dniach od 25 do 29 wrze- 
śnia b. r. 

* Wypadek niemieckiego na- 
stępcy tronu. Z Poczdamu donoszą: Gdy 
niemiecki następca tronu jechał onegdaj 4 żo- 
ną faetonem z willi Lignicy do Zamku, spło- 
szył się koń i poniósł. Koło bramy branden- 
burskiej udało się jednemu z przechodniów 
sehwytać konia za cugle. Księstwo wrócili da 
Zamku piechotą nie odniósłszy szwanku. 

Bawarskie gimnazya nie 
przyjmują Polaków. Przeszło 120 gi- 
mnazyalistów wydalono dotychczas z różnych 
gimnazyów w W. Ks. Poznańskiem i Prusach 
zachodnich dlatego, że ndodsze ich rodzeństwo 
nie chce się uezyć religii po niemiecku. Kilku 
wydalonych zwróciło się do giimnazyów bawar- 
skich z prośbą o przyjęcie, ale otrzymali od- 
mowną odpowiedź, jak donosi Miinchener All- 
gemeine Zeitung, a ua nią powtarza Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung. 

* Milionowa fundacya. Żona ban- 
kiera Spayera we Frankfurcie zapisała temu mia- 
stu 8 miliony marek na cele naukowe. 

# Królowa-matka hiszpańska 
Krystyna — jak donoszą z Madrytu — zacho- 
rowała. W poniedziałck stan polepszył się. 

* Śniegi w Rumunii. Z Bukare- 
sztu telegrafują: W eałym kraju spadł nagle | 
obfity śnieg, wskutek czego wiele pociągów w 


Wobec tego natychmiast pod- 
jeto komunikacyę okrętową na Dunaju. 


U DŽ DA. 


Vdżda zajęta przez Francyę, juko zastaw 
poręczający danie zadosyćuezynienia za zamor- 
dowanie poddanego francuskiego, oto wiado- 
mość, która wyprowadziła to zapadle miastecz- 
ko na światlo dzienne. 

Gdyby nie konferencya w Algesiras, by- 
liby Francuzi od dawna panami Ldźdy, two- 
rzy ona bowiem jeden z najważniejszych pun- 
któw stralegicznych przez położenie swoje na 
linii kolei żelaznej, którą Francuzi zamierzają 
przeprowadziś przez Łella-Maraia, Udjda-Mu- 
luja do Fas, tworząe w ten sposób połączenie 
pomiędzy Alsgiorem i Marokkien. Budowa tej 
kolei należy do najgorętszych życzeń Francyi, 
urzeczywistnieniu jej stoi jednak na przeszko- 
dzie postanowienie konferencyi w Algcsiras, która 
oddała tego rodzaju przedsiębiorstwa pod kon- 
trole państw intercsowanych, a więc zarówno 
Vrancyi, jak sułtanatu, Niemiec i Hiszpanii. 

Przez Udźdę prowadzą nadto drogi han- 
dlowe z głębin Marokka. Tutaj zatrzymują się 
również wszystkie karawany idące do stolicy, 
Sama Udźda produkuje wiele bydła, wełny i 
skór kozich. 

Ostatnie wypadki wojenne podkopały bar- 
dzo byt głównej miejscowości tego kraiku. 

Większość zamożniejszych mieszkańców, 
kupców i pośredników wyemigrowała z obawy 
przed wojną do Tangeru i Kasy, tak, iż pozo- 
stała tylko ludność najuboższa, zamieszkująca 
niewypowiedzianie brudną i zaniedbaną dzielni- 
Gm (Z dyż 

Miasteczko samo wywiera jak najgorsze 
wrażenie. Cudzoziemiec spotyka tam tak stra- 
sane nieehlnjstwo, taka nędzą, o której tylko 
na głębokim Wschodzie przekonać się moża. 

Wsród bezdennych piasków pustyni wznosi 
się Wdżda, założona jeszcze w 975 m, za- 
wdzięczając swoje istnienie wielkiej obfitości 
ródeł wody, w okół których wybujały wspa- 
niałe ogrody drzew oliwnych i palm, otaczając 
miasto wieńcem ogrodów i gajów. Mimo tak 
pięknego tla, Udźda podzielona na dzielniee, 
przegrodzone murami, wygląda jak cmentarzy- 
sko. W środku miasta wznosi się osobny okreg 
zamieszkany przez reprezentanta suttana z 1.500 
żołnierzami, Znajdują się oni najczęściej poza 
obrębem murów w pogoni za rozbójnikami, 
lub nieprzyjaciółmi państwa, a wówczas odde- 
cha swobodnie Udźda, oswobodzona chociażby 
ua chwilę od bandy żołdaków, która jest po- 
strachem wszystkich. 

Dla Francyi ma Udzda wyjątkowe zna- 
czenie. Josito juden z etapów w pochodzie jej 
na Marokko i dlatego zajęcie tej smutnej i za- 
padłej mieściny wywołało żywy niepokój w 
prasie niemieckiej, zwracając oczy Kuropy na 
francuskie flagi, powiewające od kilku dni na 
iiurach Udźdy. 


LGFCZO-ATUJSTYCZIE, 


repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

We wtorek, o godz. pól do 8 wieczorem, 
„Cyrulik sewilski*, opera komiczna w 5 aktach 
Rossiniego. 

We środę, po raz pierwszy, „Słoneczna 
pieśń”, dramat w 4 aktach, napisal Stanisław 
Obrzud. 

We czwartek, po raz piąty, „Stara baśń*, 
opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. Nieodwo- 
łalnie przedostatni występ A. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń”, 
dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiec 
wenecki“. 

W sobotę, o godz. pół do 5 wicezorem, 
„Traviata“, opera w 4 aktach Verdiego. (to- 
ściuny występ Ireny Bohuss i A. Dianni. 

W niedzielę, o godz. pół 4 po poludniu, 
„Ach to Zakopane“. 

W niedziele wyjątkowo o godzinie % wie- 
czorem po raz szósty „Zygfryd“, R. Wagnera, 
nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ Ale- 
ksandra Baudrowskiego. 

W poniedziałek, jubileuszowe przedsta- 
wienie ku uczezeniu 40 - letniej dzialalności sce- 
nicznej Gustawa Fiszera „Śluby panieńskie, ko- 
medya w 5 aktach A. hr. Fredry. Rozpoeznie 
„lalka“ akt I. opery Stanislawa Moniuszki. 

We wtorek, „Piękna Helena", opera ko- 
miezna w 8 aktach J. Offenbocha. 

We środę, po raz pierwszy „Dama od 
Maksyma“, krotoehwila w 3 aktach Jerzego 
Feydeau, przekład Ludwika Sliwitskiego. 

We czwartek, po raz pierwszy (wanowie- 
nic) „Don Pasquale“, opera w 3 aktach Doni- 
zettiego, gościnny występ Treny Bohuss i Aug. 
Dianni. 

W piątek, po drugi „Dama od Maksyma“. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dnin dla młodzieży szkolnej „Królowa Tatr. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Don Pasquale". 


Ggsarska Wystawa (ndileNSZOWA 


w Wiedniu w r. 1908. 


jk $ ; ą ORRE i 
W ostarnich tygodniach doprowadza! 


, Ś Ę * pyl) 
do końca ukonstytnowanie przeważnej Hee 
grup tej wystawy. Klasylikacya obejmuje M 
stępujące oddziały i grupy: 


A) Oądlna austryacka wystawa: Ji OŚ 
dział: Budownictwo. U (uupa:  Historycze 
wystawa budowlana. — 2 (Grupa: Archit 
kiura współczesna. — 3 Grupa: Dom mie 


szkalny wraz z urządzeniem wewnetrznem. < 
4 Grupa: Budowle fabryczne i przemysłowe: < 
5 Grupa: Architektura kościelna. — 6 GNF 
pa: Budowle dla celów naukowych i wycho” 
wawczych. — 7 Grupa: Budowle dla celów 
sanitarnych. — Ś Grupa: Budowle dla pub l- 
cznych celów administracyjnych. — 9 GP 
pa: Publiczne budynki dla celów nauczania? 
rozrywki. — 10 Grupa: Inżynierya. - 4 
Grupa: Wystawa miast. — 12 Grupa: lud 
obcych. 

II. Oddział: Przemysł, — 13 Grup 
Przemysł. — 14 Grupa: Budowa maszyu. < 
15 Grupa: Transporta. — 16 Grupa: "lektg 
technika. — 17 Grupa: Instalacye kalori 
ryczne i wentylacyjne, jakoteż urządzenia WH 
dociągowe i dla oświetlenia (z wyjątkiem 
elektrycznych). — 15 Grupa: (rórnictwo * 
hutnictwo. — 19 (trupa: Przemysł wyrobów 
z kamienia, ziemi, gliny i szkła. — 20 OF 
pa: Przemysł tkacki. — 21 Grupa: Przemy” 
wyrobów dla pokrywania i przyozda”iania. 
22 Grupa: Przemysł drzewny i snyce stwo. > 
23 (trupa: Przemysł skórzany. — 24 Grupë 
Przemysł papierzany. — 25 Grupu: Przemy% 
chemiczny. 26 Grupa: Przemysł wyrobił 
środków żywności i pożywek. — 27 Grupi 
Przemysł graliczny. 

II. Oddział: 
elwo. 

IV. Oddział: 29 Grapa: Przemysł arty” 
styczny. 

V. Oddział: 30 (trupa: Sztuka. 

VT. Oddział: Wiedza, wychowanie i na 
uka, ekonomia państwowa i społeczna: 3) 
Grupa: Wiedza, wychowanie, nauka. — 5% 
Grupa: Srodki pomocnicze i środki techni- 
czne w usłudze literatury, wiedzy i sztuki. = 
33 (irupa: Ekonomia państwowa i społe” 
czna. — Wystawa zamożności. 

VU, Oddział: (tospoparstwo rolne i łe- 
sne, tybołowstwo, ogradnictwo i sadownictwo: 
(Ten oddział obejmuje grup 20). 

B)  Miedzynarodowu wystawu armii t 
marynarki. 

61 Grupa: Grupa historyczna. — (2 
Grupa: Uniformy wojskowe. — 635 (rupa: 
Wyekwipowanie wojsk. — 64 Grupa. Uzbro- 


25 Grupa:  Rękodzielni 


jenie. — 65 Grupa: Pionierya i inż¿yniery®% 


technika min i srodków wybuchowych. — 
66 Grupa: Wojskowy ruch transportowy. 7 
6% Grupa: Meldunki i sygnały. — 68 Grupa: 
Arsenały i wyrób broni. — 69 Grupa: Służba 
sanitarna i hygiena. — 40 Grupa: Wojskowa 
prowiantura. — 71 Grupa: Chów koni, uzbro” 
jenie konnicy, — 72 Grupa: Wojskowe szkol- 
nietwo. — 73 Grupa: Literatura wojskowe 
mapy, kartografia, fotografia i inne systemy 
reprodukcyjne lub graficzne. — 74 Grupa: 
Budownictwo wojskowe. — 75 Grupa: Or- 
kiestry wojskowe. — 76 Grupa: Marynarka. 


C. Międzynarodowe wystawy specyal- 
ne. — 77 Grupa: Sporty. — 75 Grupa: Ag 
tomobilizm. — 79 Grupa: Aeronautyka. 


Biura wystawy urządzono w doskonale 
do tego celu nadających się, przestronnych 
lokalnościach Izby handlowej i przemysłowej 
W budynku Giełdy (Wiedeń JE Wipplinger* 
strasse 54). 


Komisyi wystawy i komitetowi wyko- 
nawczemu przewodniczy prezydent dolno- 
austryackiego Stowarzyszenia przemysłowego; 
radca komercyalny August Denk. Referenten 
finansowym generalnym jest fabrykant Józef 
Reiterer, jego zastępcą radca gieldowy Mau- 
rycy Pflawn. Na stanowisko dyrektora admi- 
nistracyjnego i komereyalnego powołany zo- 
stał sekretarz dolno -anstryackiego Stowa: 
rzyszenia przemysłowego dr. Ernest Weis- 
senisteln; funkcye dyrektora technieznego 
objął radea budownietwa Rudolf Stummer- 
Prauufels, szefa budowniczego radea bndowni- 
etwa Minil Bressler, szefa inżyniera radea ko- 
mercyalny Artur Ehrenfest, sekretarza admi- 
nistracyjnego — b. naczelnik kancelaryjny 
niemiecko - czeskiej wystawy Fryderyk Fidler, 
sekretarza kom=reyalnego radca Cesarski Lu- 
dwie Fleischner. 

Komitet rozpoczął już rozsyłać zapro- 
szenia do wzięcia udziału w wystawie. Inte- 
resenci, którzy zaproszeń nie otrzymali, mogę 
Je reklamować w biurze dyrekcyi. Ustnych 
wyjaśnień udziela się w Biurze Dyrekeyi co- 
dzień w czasie od godziny 9 do 12 przed 
południem i od 8 do 6 po południn. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z kolei. Zarządzone ogłoszeniem z dnia 
6 marca b. r. L. 19.340,6 skrócenie czaso- 
kresu wolnego od opłaty składowego i pod- 
wyższenia składowego na stacyi w Przemy- 
slu, zatwierdziło Ministerstwo kolei żela- 
znych rozporządzeniem z dnia 12 marca b. r. 
L. 15.658/16 a. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 24 do 81 
marca 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 859 do 8:50, 
nowa —— do —.—, żyto stare 6:80 do 
6:50, nowe — — do ——. jęczmień bro- 
warny %70 do 6:10, pastewny 7:30 do 
4:60, owies stary 8:50 do 8:75, nowy — — 
do ——, hreczka —' — do — —, kukurudza 
„eszłoroczna 6:50 do 6:75, proso —— do 

, groch do gotowania 9:25 do 10*—, pa- 
stewny 680 do 735. soczewica —'— do 
——, fasola — — do ——, bobik stary 
6:60 do 6:85, nowy —— do —'—, wyka 
stara 6'50 do 6:85, nowa ——, koniczyna 
czerwona 60:— do %0:—, biała 80— do 
57:50, szwedzka 60*— do 70, tymotka 50— 
do 55—, anyż rossyjski —— do — —, 
piaski do ——, kminek —— do 
—'—, rzepak zimowy stary 12:75 do 18—, 
Inianka 1l:— do 11:25, nasienie lniane 
10:25 do 10:75, nasienie konopne 975 do 
t0—, chmiel 75*— do 100—, nowy — — 
do ——, nafta zwykła 16:50 do 17-50, sa- 
lonowa 18:50 do 20—, wosk ziemny —'— 
—'—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——. skóry surowe —'— do —'—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
42:20 do 4815, ekskontyngentowany 2440 
ilo Ż5=, 


= Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan 
sankcyonował uchwaloną przez galicyjski 
Scjm krajowy ustawe w sprawie sposobu 
ściągania datków konkurencyjnych, które 
płacić mają gminy na rzecz miejscowego fun- 
(lnszu szkolnego. 

== W sprawie projektowanej gościny 
Najj. Pana w Pradze donoszą Nar. Listy: 
Z Monarchą przybędą do Pragi między in- 
nymi: P. Prezydent Ministrów br. Beck, ja- 
koteż PP. Ministrowie Prade, dr. Pacak, dr. 
Marchet i dr. Forzt. 

Rada miasta wystosowała odezwę do 
wszystkich stowarzyszeń, korporacyj i t. p., 
aby wzięły udział w utworzeniu szpaleru pod- 
czas wjazdu Najj. Pana. Zgłoszenia przyjmo- 
wane będą do 4 b. m. 

Program gościny Najj. Pana w Smi- 
chowie uległ częściowej zmianie. Rada miej- 
ska i magistrat Smichowa powitają Najj. 
Pana w ogrodzie Kinskych w budynku, mie- 
szczącym w sobie Muzeum etnograficzne. 
Ztamtąd uda się Najj. Pan do instytutu głu- 
choniemych, a następnie zwiedzi smiehowski 
port dla łodzi. Projektowany jest także hoł- 
dłownieze corso automobilowe. 

= Do Lidowych Nowin donoszą z Wie- 
dnia, że czescy posłowie sejmowi z 
Moraw odbędą d. 5 b. m. w Wiedniu kon- 
ferencyę z P. Prezydentem Ministrów br. 
Beckiem w niektórych sprawach odnoszących 
się do Moraw. 

== Wedle Tagesboie vom Mähren und 
Schlesien obsada Namiestnietwa moraw- 
skiego dokonana będzie w połowie b. m. 
(o do osoby przyszłego Namiestnika nie za- 
padła jeszcze decyzya. 

== Na zgromadzeniu węgierskich 
Serbów w W. Beczkerecie, w którem wzię- 
ło udział wielu posłów, uchwalono rezolucyg 
przeciw nowej ustawie szkolnej. 

== Z Ristowacu donoszą, że dnia 30 
z m. wpadła bułgarska drużyna do 
Rudnik, zabiła 7 serbskich chłopów, 5 ra- 
niła i spaliła 30 domów. 

== Dekretem królewskim — jak dono- 
szą z Madrytu — rozwiązano kortezy. No- 
we wybory do lzby deputowanych odbędą 
się d. 21 b. m.. do senatu d. 5 maja. Nowy 
parlament zwołano na d. 13 maja. 

= W sprawie zajścia w Marra- 
kesz donoszą: Francuski minister spraw 
zagranicznych Pichon złoży — jak słychać — 
na grobie zamordowanego lekarza Mauchamp 
krzyż legii honorowej. 

W Udździe białą chorągiew francuską. 
umieszczono tylko w budynkach zajętych 
przez wojsko franenskie i na obozie. Dnia 
31 z. m. przybyli naczelnicy okolieznych ple- 
mion do Udżdy i poddali się władzom fran- 
cuskim zapewniając, że pragną je popierać. 
łaterya artyleryi i dwa oddziały konnicy 
wyruszyły z Udżdy do Lalla Maghnia, gdzie 
zączekają na dalsze instrukcye. 


TELEGRAKY GAAESY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 kwietnia. Prognoza na 8 
kwiotniv: W Galicyi i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno, słabe wiatry, w no- 
cy chłodno, w dzień łagodnie, stan pogody 
utrzymuje się równomiernie nadal. 

W Galicyi zachodniej: Bardzo 
pochmurno, słabe wiatry, łagodnie, stan po- 
gody równomierny. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Zarząd kolei paii- 
stwowych uznał ze wzgiędów służbowych za 
rzecz potrzebną, stworzyć w sprawach, do- 
tyczących bezpośrednio ogólnych interesów 
swego personalu, ściślejszy kontakt między 
zarządem a fumkcyonaryuszani, aby sobie 
zwłaszcza przy przeprowadzeniu socyslno- 
politycznych zarządzeń ułatwić zastosowanie 
tych zarządzeń do słusznych życzeń per- 
sonalu. 

Dla osiągnięcia tego celu, a zarazem 
spełniając wyrażaną nieraz prośbę funkcyo- 
naryuszów, utworzyło Ministerstwo kolei że- 
laznych za pomocą prowizorycznych najpierw 
przepisów dla stałego „ersonalu nietylko po 
jednej komisyi personalnej w siedzibie po- 
szczególnych dyrekcyi kolejowych, lecz także 
centralną komisyę w Ministerstwie kolei. — 
W uwzględnieniu stosunków wśród personalu 
robotniczego, pracującego za dziennem wy- 
nagrodzeniem, ustanowione będą w wię- 
kszych stacyach lokalne komisye robotnicze. 
Także dla tego personalu robotników prze- 
widziane jes; utworzenie centralnej komisyi 


w Wiedniu, analogicznie do centralnego 
wydziała komisyj personalnych dla stałego 


personalu. 

Ponieważ pożadanem jest, aby te ko- 
misye rozpoczęły jak najrychlej narady, po- 
lecono dyrckcyom kolejowym poczynić z wszel- 
kim pospiechem przygotowania, aby wybory 
do komisyj jak najprędzej mogły się odbyć. 

Ostateczne ukształtowanie tych komisyj 
i wydziałów na stałe musi być zawisłe od 
doświadczeń, poczynionych co do ich dzia- 
łalności. 

Graz, 2 kwietnia. Czlonek Izby panów 
br. Jan Herberstein nmarł. 

Praga, 2 kwietnia. Wczoraj po poludniu 
zmarł w swych dobrach poseł Kdward Gregr, 
w 80 r. życia. 

Praga, 2 kwietnia. Odbył się tu w o- 
statnich dniach ósmy zjazd delegatów Zwią- 
zku  austryackich Muzeów przemysłowych. 
Między innymi przybyli przedstawiciele Mu- 
zeów ze Lwowa i Krakowa. 

Rzym, 2 kwietnia. Wobec doniesienia, 
że (iorkij w Rzymie ciężko zachorował, Agen- 
cya Stefamiego dowiaduje się, że (torkij znaj- 
duje się dla pokrzepienia sił w Alassio (na 
włoskiej Riwierze — Przyp. Red.) i że stan 
jego zdrowia nie daje powodu do obaw. 

Rzym, 2 kwietnia. Giornale d Italia 
ogłasza rozmowę swego korespondenta w Ra- 
pallo z ks. Buelowem, który wyraził nadzwy 
czajne zadowolenie z powodu zjazdu z Titto- 
nim. Omówił on z 'ittoniim wszystkie aktu- 
alne sprawy międzynarodowej polityki, przy- 
czem pokazała się zupełna zgodność zapa- 
trywal. 

Lyon, 2 kwietnia. Kongres francuskiej 
partyi socyalistycznej wczoraj zamknięto. 

Paryż, 2 kwietnia. Odnośnie do ogło- 
szonych w Figerze wyjątków z papierów, 
zabranych u ks. Montagniniego, wystosował 
prezydent ministrów Clémenceau pismo do 
Figara, w którem stanowczo zaprzecza, ją- 
koby rozmawiał był w kKarlsbadzie z pe- 
wnym biskupem misyjnym. Widział on tam 
tylko ks, Charmentant, ale nie zaofiarował 
inu żadnej misyi. Clémenceau oświadcza, że 
nikogo nie posyłał do Rzymu, ani mężczy- 
my, ani kobiety. List kończy się oświad- 
czeniem, że Clémenceau jak najrychlej pu- 
blicznie zabierze głos w tej sprawie. ` 

Londyn, 2 kwietnia. Odbył się tu kon- 
gres francuskich socyalistów. Uehwałono re- 
zolncyę za powszechnym pokojem a przeciw 
wojnie, jakoteż rezolucyę z żądaniem stałej 
pracy, celem zmniejszenia ciężarów na mi- 
litaryzm we wszystkich krajach. W innej re- 
zolucyi wyrażono zdanie, że ostatnie dąże- 
nia do wywołania goneralnego strejku uwa- 
żać należy za niobezpieczne. Ze względu na 
międzynarodowy charakter kapitalizmnma- 
szą, także robotnicy zachować charakter mię- 
dzynarodowy. 

Belgrad, Ż kwietnia. Stronnictwo mło- 
do-radykalne wystosowało do swych wybor- 
ców odezwę, w której podaje powody, jakie 
klub ten skłoniły do rozpoczęcia obstrukcyl. 
Powiedziano tam, że przyczyną zeszłorocznej 
zmiany rządu było to, że król nie chciał 
podpisać ukazu o spensyonowaniu kilku ofi- 
cerów. Przyszło do rozwiązania Skupczyny i 
rozpisania nowych wyborów. Przed wybora- 
mi jednak ów ukaz został podpisany, przez 
co rząd postawił koronę, w tem położeniu, 
że przyznaje ona mniejszości to, czego od- 
mówiła większości. Podczas wyborów rząd 
wywierał nacisk policyjny, skutkiem czego 
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wynik wyborów nie całkiem odpowiedział 
woli narodu. Rząd i po wyborach nie za- 
przestał czynów sprzecznych z ustawą; je- 
dnakże młodoradykali dotychczas nie zwal- 
czali rządu, ponieważ kraj pozostawał w woj- 
nie ełowej z obcem państwem, a w takiej 
chwili zgoda wszystkich obywateli jest ko- 
nieczną. Rząd jednak przez swe nielegalne 
postępowanie wzniecił wojnę domową. Dla- 
tego młodoradykali zastosują wszelkie usta- 
wowe środki, aby powstrzymać rząd na dro- 
dze nielegalności. Obstrukcya nie ma na celu 
obalenia rządu, lub przesilenia parlamentar- 
nego, lecz domaga się od rządu rzeczowych 
dowodów, że nie głosi on, ani nie czyni 
złego. Rząd musi pracować zgodnie z usta- 
wami. Musi zapanować wolność u dolu, ina- 
czej nie będzie także wolności u góry. 

Konstantynopol, 2 kwietnia. O wybu- 
chu bomby donoszą, że nastąpił on na głó- 
wnej ulicy Pery, naprzeciwko angielskiej szko- 
ły i fili banku otomańskiego, w pobliżu 
wielkiego bazaru francuskiego Bon Marché. 
Szczęściem wybuch nastąpił po godz. 8 wie- 
czotem, gdy ruch na ulicy był już słaby. 
Godzinę wcześniej byłaby eksplozya wywo- 
lała groźniejsze następstwa. Dotąd nie stwier- 
dzono, w jaki sposób rzucono bombę, zdaje 
się, że rzueono ją z piętra pewnego domu. 
Po szczątkach bomby poznano, że była ona 
wyrabiana w kraju i napełniona substancyą 
calichioricum. Dotąd stwierdzono 12 wypad- 
ków poranienia. Kilka osób lżej rannych 
obawia się zgłosić w policy. Wśród rannych 
znajduje się bogaty Ormianin Andon bej Ke- 
czoglu, który od szeregu lat jest tajnym agen- 
tem rządu. Był on nieraz zawikłany w roz- 
maite tajemnicze sprawy. Wobec tego, że 
kilkakrotnie już wykonywano na niego za- 
machy, przypuszczają, że ten zamach wy- 
mierzony byl przeciw niemu. O pobndkach 
zamachu krążą zresztą różne pogłoski. Kilka 
osób aresztowano. 

Szanghaj, 2 kwietnia. Rząd chiński za- 
mówił za pośrednictwem firmy niemieckiej 
„Bielfeld i Syn* w Tientsinie dwa miliony 
karabinów na uzbrojenie calej armii chiń- 
skiej. 


Zawierucha agrarna w Rumunii, 

bukareszt, 2 kwietnia. (Adgencya ru- 
muñska). W całym kraju panuje spokój. Nie 
doniesiono o żadnym nowym wypadku pod- 
palenia, ani rabunku. Wszędzie aresztowano 
wiele osób podejrzanych lub winnych. Uwię- 
ziono też wielu przywódców. W dystrykcie 
Oltu nanczyciele popierają rząd w uspakaja- 
niu ludu. Spodziewają się, że spokój wkrótce 
będzie o tyle przywrócony, że będzie można 
rozpocząć roboty w polu. Odbywają się ro- 
kowania między chłopami a właścicielami 
dóbr i dzierżawcami. W Bukareszcie spokój. 


Poiożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Petersburg, 2 kwietnia. (P. 4.) W Mo- 
skwie uchwalili studenci rezolucyę, zwraca- 
jącą się przeciw zakazowi urządzania zgro- 
madzeń politycznych w gmachu Uniwersy- 
tetu. Uniwersytet moskiewski, będzie prawdo- 
podobnie do jesieni zamknięty. 

W Kijowie ruch wsród studentów tām- 
tejszego Uniwersytetu ma charakter rewolu- 
cyjny. Studenci zwracają się z pogróżkami 
przeciwko profesorom prawdopodobne jest 
zamknięcie Uniwersytetu. 

Profesorowie medycyny w Petersburgu 
skarżą się na brak wykształcenia u asysten- 
tów. Wielu profesorów egzaminatorów, którzy 
pewną liczbę studentów reprobowali przy 
egzaminach, otrzymało wyroki śmiorci. 

Petersburg, 2 kwietnia. Na eme ntarzu 
smoleńskim odbył się pogrzeb b. ministra 
Lambsdorfa w obecności ministra spraw za- 
granicznych lzwolskiego i dyplomatów. Car 
i carowa wdowa przysłali wspaniałe wieńce. 
Turecki poseł złożył imieniem ciała dyplo- 
matycznego srebrny wieniec. Również fran- 
cuski ambasador złożył wieniec imieniem 
prezydenta Rzeczypospolitej p. Fallières i mi- 
nistra Pichona. 

Petersburg, 2 kwietnia. Organ ka- 
detów Miecz ogłasza otrzymany list „rewo- 
Incyjnej oganizacyi nieprzejednanych”, w któ- 
rym grozi się redaktorom i znanym pu- 
blieystom liberalnym rozmaitymi czynami 
terorystycznymi, jeżeli do 12 b. m. nie roz- 
poczną energieznie występować przeciw re- 
wolucyi. Haecz twierdzi, że list ten jest pi- 
sany tym samym charakterem pisma co list 
4 pogróżkami, które redakcya niedawno o- 
trzymała od Związku ludzi rossyjskich. (W 
telegrajmie tym niejasnem jest co to za 
„rewolucyjna organizacya nieprzejednanych*. 
Przyp. Med.). 

Moskwa, 2 kwietnia. Wezoraj odbył się 
w obecności posłów do Dumy Kiesewettera 
i Jordańskiego, przy udziale bardzo licznej 
publiczności i wielu studentów pogrzeb Jol- 
losa. Alożono wiele wieńców, między innymi 
od komitetu partyi „kadetów“, zastępców pra- 
sy i rozmaitych korporacyj. Po przemówieniu 
rabina udał się pochód na cmentarz. Nad 
grobem przemawiało 80 mowców. 


Duma. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Pet. 4g.). 
Podczas dyskusyi w Dumie nad kwestyą a- 
grarną p. Dmowski wygłosił długą mowę. 
Rzekł on, że kwestya agrarna podobna jest 
do owocu przejrzałego, który zaczyna już gnić. 
Ta nadzwyczaj ważna kwestya, która jest 
przyczyną nędzy ludu, może być rozwiązana 
tylko w sposób odmienny w każdej części 
puistwa. Dlatego to partya konstytucyjno- 
demokratyczna nie wciągnęła sprawy agrar- 
nej w Polsce do swego programu. Ale także 
na Litwie, w tym kraju Murawiewa Wiesza- 
tela (żywe oklaski), stosunki są zupełnie od- 
rębne. Mowca opisuje stosunki na Litwie, 
poczem oświadcza. że poty niepodobna prze- 
prowadzić w Rossyi reform agrarnych, póki 
państwo to posiada obywateli różnych kate- 
goryj i póki kraj cierpi pod uciskiem rządów 
wyjątkowych, zwróconych przeciw pewnym 
narodowościom i wyznaniom; albowiem w ta- 
kim razie reformy agrarne mogą być użyte 
jako środek do różnych nadużyć w celu fa- 
woryzowania jednej narodowości na nieko- 
rzyść drugiej. Mielismy — powiada mowca — 
dość już tego dowodów. Były w kraju pol- 
skim rozruchy agrarne wśród chłopów pra- 
wosławnych, ponieważ obiecywano im, że 
ziemie polskie będą rozdane chłopom prawo- 
sławnym. Agitatorzy rekrutowali się z osób, 
pozostających w bliskich stosunkach z wła- 
dzami lokalnemi. 

Mowca zwraca uwagę na to, że Duma 
nie ma żadnej władzy egzekutywnej i należy 
przedewszystkiem ustalić rolę jej w życiu 
państwowem. Przypomina, że doświadczenia 
nauczyły Polaków, iż ustawy mogą być do- 
bre, ale nie być sumiennie wykonywane. Tak 
n. p. mamy — powiada — manifest z 80 
października 1908 i uchwałę komitetu mini- 
strów co do języka polskiego w szkolach 
elementarnych, ale władze lokalne udare- 
mniają całą organizacyę narodowego naucza- 
nia prywatnego. 

P. Puryszkiewicz, wiceprezydent Zwią- 
zku ludzi rossyjskich, przerywa mowcy i po- 
wiada, że słowa te nie pozostają w żadnym 
związku z kwestyą agrarną. 

P. Dmowski mówi dalej wśród obja- 
wów niecierpliwości kilku posłów i powiada: 
Pozwólcie panowie przypomnieć sobie, że my 
Polacy nauczyliśmy się cierpliwości w ciągu 
40 lat, pod uciskiem rządów panów patryo- 
tów rossyjskich, którzy zrujnowali Polskę 
rossyjską. (Zywe oklaski). 

W Rossyi odbywa się dziwna decen- 
tralizacya władzy biurokratycznej. Guberna- 
torowie stali się autokratami w swych pro- 
wincyach. Generał-gubernator warszawski ma 
swoją rozległą autonomię, sankcyonowaną 
przez stan wyjątkowy. 

Mowca kończy: Nie, panowie, przepro- 
wadzenie reform agrarnych jest niemożliwe 
w takich warunkach, a w Polsce niemożli- 
wem jest inaczej jak tylko przez Sejm polski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 kwietnia 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 680'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 783-50, Akcye Anglobanku 
808:75, Akcye Unionbanku 57250, Akcye 
Linderbanku 45250, Akcye Bankvereinu 
559'50, Akcye Bodencredit 1069:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 588—, 
Akcye kolei państwowych 667:25, Akcye 
kolei Południowej 150:50, Akcye kolei Elbe- 
thal 431:50, Akcye kolei Północnej 5580:—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 574—, Akcye 
Alpiny 60850, Akcye Rima Muranyi 556-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600: —, 
Akcye Fabryki broni 54550, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 419'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 590: —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 9875, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:75, Węgierska Renta koronowa 
9475, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 97:70, 4-pre Listy Banku 
hipotecznego 97:26, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:30, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 1ll'—, 4-prc. Listy Banku kra- 
jowego 91:75, 4 i pól pre. Listy Banku kra- 
jowego 10145, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 99:15, 4-prec. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9915, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 97:50, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 95:87, Losy ture- 
ckie 153—, Marki 11%:90, Rubel 2532:50, 
5-pre. Rossyjska pożyczka 1906 r. 83-90. 

Usposobienie z początku zwyżkowe, po- 
tem osłabione z powodu Berlina. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreehowieeki. 


NADESŁANE. 


+ Maryan Negrusz. Ciężki cios 
dotknął p. Mikołaja Negrusza zarządcę 
dóbr państwa Bołszowce. 31 marca 
zmarł jego syn Maryan dypl. ogronom 
w 26 roku życia przeziębiwszy się jako 
jednoroczniak na manewrach wojsko- 
wych, pogrzeb odbędzie się we wtorek 
2 kwietnia rano z domu żałoby w Boł- 
szowcach. 


MULEI PTA! FA PACEWICZ Ji ADATA AAA EMP SOAD 


TA away 
gatunki o smaku | Mię i aroma- 


208 1 (0 


najlepsze 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, %'- 
za póź kigr. adi 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka l. Z, 


W mask 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 


kuchnia, łazienka, bałkon. 
od 1 kwietniu 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE, 
i piętrem 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 


baikon 
od 1 kwietulia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
li pietro 
2 pokoje z nyżą 
ca 4 kwietuja 1907. 


Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 

łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 

lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 
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WO PUB TAE ŻWAWO WAB MAT TU E T OAA DECZKA 
Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 

40% Obligacye funduszu propinacyjnego, 


405 Pożyczkę krajową, 
4h Pożyczkę m. Lwowa. 


sprzedaje najkorzystniej 


Papiery te kupuje is 
Dom bankowy i kantor wymiany 


> i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
eztą bez doliczenia „PP 


Ogromna Radzi. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do 

naszego pisma. 


Administracyi 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 kwietnia 1907. 


Hotel George'a. 


PP. E. ks. Sapieha z Biłki szlach., K. 
Marmorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tura- 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Fibich 
z Krukienie, W. Czaykowski z Pietniezan, 
H. Czaykowski z bóbrki. 

Hotel Imperial. 


PP. M. Wojciechowski z Porchawy, Z. 
Obertyński z Hujcza, A. Kobylański ze Sno- 
widowa, K. Wołkowicki ze Stryja, Z. Pie- 
truski z Przeworska, 


Hotel Francuski. 


1%, lel ie 
ckiej. 


Wattmaan z Rudy Rożanie- 


Hotel Centralny. 
P. 5. Nieniewski z Brzeska. 


CENNIK 
Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 


Ó i ietni v żądają 
Lwów, dnia 2 kwietnia. płaca dają | 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. Kh] Ki 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 586 — 596 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). 108 — 115 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 576 —|582 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —/410 — 
ir. Listy zastawne za 100 kor. „ 
Banku b. g.5 pr. w.a.wyl.z10pr. * |110 5OJLII 20 
Wo mw kle pr. „ los w 50 1. © 100 10/100 80 
r „ 4 pre. „60l.poż00k. * | 97 20] 97 90 
s, kraj. 4'ja pr.„ los w 51 1. = J101 50/102 20 
4 pr. „ los w 571 ** | 97 60| 98 80 
Tow. kred. gal. ziem, 4 pr. AE © 
sza emisyu) = | 98 60 — — 
Tow. kred. galie. "„iemsk. 4. pr. = 
los w 417 lat . . - « «. a | 98 60] — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 97 60) 98 50 
TIX. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 99 —| 99 70 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. W.. „4 |100 501101 20 
Komunalne Ban. kr. A pr. (2 em.) = cam = 
n n n A'la pr. (3 em.) n 101 —|101 70 
„ 4 pr. (4 em.) © |96 90; 97 60 
Kol. lokalne dtto 4 (O « == | 96 90, 9% 60 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . . 9r 504 98 20 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. Nr” 95 20| 96 90 
3 A ao á konwen. . 97 20| 97 90 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 28) 11 45 
20 frankówka 6 19 06| 19 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 —|252 — 
„ papierowych 252 60|254 60 
100 marek niemieckich . ; 117 601118 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 30 marca 1906. 


A, Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ASS 9870 9900 
styezeń-lipiee . dE EB 9560 98-80 
Jednolity dlug państwa w srebrze 
luty-sier pien ; 10015 10935 
kwiecień- październik 100-05 19025 


manmi n: aM 


z W EREE A a E mJ CO ANAW O AWCE 


Koronowa waluta. płucą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.3'8pr. ——  —— 
5 „ 1860 po 500 zł. w. a. 4pr. 158— 154— 

5 w n 1860 po 100 zł. 4 pr. 216— 2135— 

5 » „ 1864 po 100 zł. 258—  264— 

» „ 1864 po 50 zł, . . 258— 264— 

Listy zast. domen państ. pol20xł.5pr. 289— 29l— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. rentu złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. : 

Austr. renta w wal. 
podatku 4 pr. 


NEDE PET: EA ILTA 
kor. wolna od 
A 9870 9890 


C. Obligaeye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9875 9975 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11640 11740 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5, pr. (ostemp. akcye) . . 466— 46715 
Kol. Cesarza pah Józefa za 
100 zł. 5'4 : . 12850 12450 
Kol. Karola ELA po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcyc) . .  » DENB BRAS 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 98:55 9955 
Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta A 7. zf. 5 pr. 105— 106— 
w złocie za 200 zł. ; . lżl— 123— 
Kol. Czeskiej zach. A 200, 1000 i 
5000 zł, 4 pr. 9800 99:90 
Kol. a emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 98:90 99:90 
Kol. „Północnej ces. ` Ferdynanda em. 
zn r, 1886, 4 pre. 99:85 10035 
Kol. „inocnej ces. Ferdynanda GU. 
z r. 1887, £ pre. (5r.). . 99:95 10035 
Kol. „ółnosnej ces, Ferdynanda em. 
z r. 1687, 4 pre . 9935 10035 
Kol. „północnej ces. Ferdynanda ‘em. 
He MEE E o o 0 ao 6 o GBW O 
Kol. „północnej ces. Ferdynanda em. 
R m, ED, A D ao e e o „ O ONA 
Kol. „północno ces. Ferdynanda em. 
4% IEBĘ ida o p oe e © © SO OEO 
kol, „nośnej ces. Ferdynanda em. 
1904, 4 pre 9960 100-60 
Kol. E lokal nej za 400 
kor. 4 pr. . . 9850 9950 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9855 99:55 
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej 7 roku 
1894 4 pr. 98:85 99:85 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanmier- 
gut) zn 400 marek 4 pr. 11675 11775 


D. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ w wal. kor. 4 pr. 

obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 
poż. premi. na 100 zł. (200 kor.) 196:50 20050 
BU zd. (LUO kor.) 19850 20050 


9470 


04-90 


n 


W n " n 


W, 


AI BĘ WIW U RA. 


- Licytacye. | 


L. cz. E. 850/6 (11) (2432 3—8): 

Na żądanie Leiby Blumenthala, wzglę- ` 
dnie jego cesyonaryusza Izydora Klfenbcina i 
z Borszczowa odbędzie się dnia lö kwie- | 
tnia 190% o godz. 9 przed południem wi 
sądzie niżej wymienionyin, w biurze Nr. 6, | 
licytacya realności miejskiej w Podwołoczy- | 
skach pod Nr. 264 i 265 położonej, a wedle 
whp. 104 gm. kat. Podwołoczyska, niezna- 
nego z życia i miejsca pobytn, dłużnika Da- 
wida Elfenbeina własnej, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z oparkanienia. 

Nieruchomość wy stawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 29.170 kor. 22 h., przyna- 
leżności zaś na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.665 kor. 11 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kałastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 


inia tego rodzaju co do samej nieruehiności 
i nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


, SZORC. 


To osoby, dla których JR prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jeż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu  relicytacyjnego 

należy zanotować na karcie ciężarów w ykazu 

Z dla wamiankowanej nierneho- | 
mości dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu PA Dawida Elfenbcina ustanawia 
się równocześnie kuratora w osobie adw. 
dra Auerbacha z Podwołoczyska, któremu ró- 
wnocześnie doręcza się odnośny dekret ko- 
szta przedłożeniem warunków spowodowane- 
go oznacza się na kwotę 8 koron 60 hal., 
które dłużnik winien Leibie Blumenthal do 
dni 14 i pod rygorem egzekucyi zapłacić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwotoczyska, dnia 26 lutego 1907 


L. 35.608/907. 


Obwieszczenie. 


BU ERE A. 


Koronowa waluta. płacą żądają j Koronowa waluta. placa żądają 
z NN: „AE Palfy 40 zł. m. k.. . 160:— 180— 
a E. Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 415 ATI 
Kroacyi i Slawonii A 9545  —— |Czerw. krzyżu węg. tow. 5 zł, . . 2675 2875 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:55 95:50 | Losy fund. Arey ks. Rudolfa 10 zł. —— —— 
s jak” Salma 40 zł. m. k. 190:— 200— 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 84:50 90:50 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 10850 10450 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1898 los K. Akcye banków (an sztukę). 
va AOO ko GR a o Goa 6 9675 97:15 s 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr, 240 kor. . 30875 809 45 
za 100 zł. 5 pr.: . A 10965 10165 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3445 — 3455 — 
Gal. poź. kr. z Ea 1893 4 pr. 97—  958— | Zwi. kred. dla handlu i przem. . 68250 683-50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9865 9965 | Węg. Banku kredyt. 200 dł. . . . 80250 80850 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 580 — 583— 
4 pr. - . 9475 95-75 | Galic. banku hip. 200 zł. 588:-- 592 — 
Renta wloska za 100 lirów (36 ko- n dla han. i przem. 20031. 90— 110— 
ron) 4 pr. . 072 ges Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45%6—  455— 
Poż. serb. prem. n OD inka pr. 98-— 10650 „  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1765— 1775— 
Turcekie obl. prem. kol. za 400 (rank. 18175 18315 e ZONE Alo m a. Di 50 a 50 
zeskiego banku związkowego mł 24450 245— 
6. Listy m. ne, RE NY i listy dlażne | Zivnosteńska banka 100 zł. ak3— 24330 
za 100 zł. Nom 
Anglo-Austr. banku los w 801.44, pr. ===  —- L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 | 4pr. 9840 9920 | Buk. kol. tok. al 5 si ROME z. 
» „ Obl. prem. zr. 16808 pr. 266— 276— X JAA PNA. AE a 
Q oya 0) 1757 „ b Oj "4 
TE T » n 18893pr. 27275 25375 | kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560— 5600- 
Bukow. zakl. kred. ziem. los 5 pr. 10110 10210 | Kol. Iiwów-Belzec (uke. Po ua 420:— 430— 
4 pr. 9875 9975| „  [iwów-Ozern.-Jassy 200 uł mer Sii 
Gal. ake. b. 5 io pr. ah los 5 pr: 11050 11150 | „ Lwów - Kleparów-J: sów Ikik 
RZE WE owe | 00 kor. - 87% BTW - 
, br. 97:25 9825 | Austr. Tow.ż a Danaju ž 28— 1032 — 
Gal. fow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9725 9825 "ai tegl. na Dan: ju 500 mk, O M 
» n 4 i 4 98:5 99— i ahi 
X , $ M JA pr skie da SER AE M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku "kraj. a Ga icyi Lodomeryi Tow ko By. yr 
i A palń węgla w Brüx 100 sł. 730— 73% -- 
48], pr. 51'a lat zwrotne „ 10095 10195 |qalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 590 — 505-— 
Banku krajowego oblig. komun. 8 Austr. tow. górnicze Al 807: SOS. 
] s e 0.4 g i pine 100 zł. sika — zad — 
emisyn 42 lat 4, pre . . . . 10085 10LS5 | Pras, tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2587 — 2597 — 
Banku kr. losy 57*/a l. za 200 k. 4 pr. 26:50 97-50 Śchodnicy 500 kor. -BBL- ie “KOL 2 
à 3 anhe . | AET ©) r rka: 
Austro-węg. banku 2 w ć na Ę a oj Mureck. zarz. tytoniow. 500. franków 42050 422:— 
o © n 50 latw.k.apr. 3985 10085 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 272 — 277- — 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
P za 100 zł. nonn. N. Weksle. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . zka maska 
10.000 mu. 4 pr. . . 11460 11560 | Londyn za 10 funt. szt. 4 e 242:02'Ją 242 371a 
Tow. żegl. par. po Dun. Jim. r. 1586 w. 11580 11680 | Paryż za 100 franków . 95:65 95:80 
Lolej Iwów-Ozern-Jussy z r. 1684 Petersburg za 160 rubli aj pr. zadaj zę: 
ma 00 i . 90-25 91-25 Niemieckie banii 11:90 ISU 
Kolej Lwów- Czotn. z r. 1884 za 300 Wioskie banki 95:40 95:60 
zi. 4 pr. 9740 98:40 | Francuskie banki =" — 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4pr. ——  —— | Szwajearskie banki . 95-45 95:60 
Weg. gal. kol. em. L870 za 200 zł. 5 pr. 102:25 10325 r 
ae w „1800  „  4pr D WEB > 0. Waluty. 
: GK Dukat cesarski . 11:36 1140 
J. Losy Ga aa Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 2 <A: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z 21-40 2340 | 26-Irankówka ; 19:15 1917 
Zakład kred. dla handl. i przem. t HOt. 436—  446r—- |20-markówka : 2350 23:58 
Clary 40 zł. m. k. . 188:— 144— | kossyjski półimperyał . o e —— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 ul. 8%—  90— | Niem. banknoty za 100 marek . MTG) 11815 
Losy miastu Krakowa 20 zl. 88—  96— | Włoskie RE za 100 lir. 95:50 95:70 
Pożyezka miasta Lublany 20 zł... 555—  60— (| Ruble. A 252 253 
Sinana MY ZZOZ AZT A TZ AA EW PY AONAD ROZA PPE re =: m: NA ACAR UTA ENIE EET C oeo T AAA ODA PNI ZZO wam naa 
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BĘ Ao GB" 


Pasand E w ciągu roka 1907 i 1908 do bu- plową na 1 koronę i we adyan w kwocie 
dowli regulacyjnyć ch na Bystrzycy, połączo- : 2400 (dwa tysiące czterysta koron) w gotów- 
nej pod Jezupolen-Poberczem km. 7700 — | ce lub papierach wartościowych. 


000 odbędzie się dnia Il kwietnia 1907 o į 
godzinie 123 w poludnie 


wowie, publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość w powyższym czasie potrzebnych 
do budowy materyałów faszynowych wynosi: 

24.000 m? faszyn lasowych, 

12.000 m? faszyn wiklowych, 

540.000 sztuk palików faszynowych. 

Powyższa ilość materałów faszynowych 
o wartości fiskalnej około 93.600 koron, któ- 
rej dostawa do budowy ma być uskateczniona 
w częściowych ilościach i terminach wyznaczyć 
się mający eli przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy, może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 procent 
zwiększoną lub zmniejszoną, a przedsiębior- 
ca nie może w razie zwiększenia dostawy 
żądać wyższej ceny za materyały dostarczo- 
ine we większej ilości, ani rościć sobie ja- 
| kiejkolwiek pretensyi do funduszu budowy w 
| razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionemn c. k. Kierownictwie, gdzie 
także do godziny 12 (ezas kolejowy) w po- 


(2417 2—3) | łudnie w oznaczonym dniu rozprawy mają 


być wnoszone oferty, sporządzone według 


Celem zabezpieczenia dostawy materyałów |] pwzepisanego wzoru, zaopatrzone marką stem- 


| 


W ofercie ma być podany jednolity 


i e w c. k. Kierowni- | opust z cen fiskalnych dla wszystkieh przed- 
> budowy regulacyi Bystrzycy w Stani- 
| 
| 


miotów dostawy, wyrażony cyframi i sło- 
wami. 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub w późniejszym terminie nie będa 
przyjęte, oferty zaś oddane w innym urzę- 
dzie albo niezaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym lub wadywn, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę, zawierające różnoraki opust z cen 
fiskalnych różnych materyałów lub zaopa- 
trzone dopiskami nie będą uwzęlędnione. 


ŻA te. Ik Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 marca 1907. 


Wzór oferty 


Oferta 

Stempel na 

L koronę, mocą której ja (my) niżej podpi- 
sany (i) obowiązuje (jemy) się w ciągu lat 
1907 i 1908 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacji By- 
strzycy w Stanisławowie wyznaczyć się ma- 
jących, materyaly faszynowe, t. j. faszyny 
lasowe, wikłowe i paliki do budowli regula- 
cyjnych na rzece bystrzycy pod Jezupolem- 
Pobereżem km. 7700 — 0000 w ilościach 


1 pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
2 opustem ; (cyframi i słowami) | 
odsetek od een fiskalnych. 
1 Warunki dostawy znam (y) dokładnie | 
1 poddaję (my) się im bez jakichkolwiek za- 
strzeże. 
Jako wadynm skladam (my) . 
W Stanisławowie. 11 kwietnia I 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


907. 


L. cz. E. 150/7 (4) (2453 2—8 

Dnia 10 maja 1907 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności whl. 
111 gm. Bohorodczany objętej. 

Nieruchomość oceniono na 5105 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2552 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodezany, dnia 12 marca 1907. 


L. cz. E. 728/6 (5) 576 1—5) 

Na żądanie spólnej Kasy  sierocej 
e. k. sądu powiatowego w Budzanowie odbę- 
dzie się dnia 23 kwietnia 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym leytacya 
realności whl. 812 gminy Kobyłowłoki skła- 
dającej się z placu, chaty, ogrodn i roli 
obszaru przeszło 1 morga, Jana Krymskiego 
własnej. 

Niernchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2581 kor., przynałeżności 
zaś na 255 kor. 

Najniższa cena wynosi 1890 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 16 marca 1907. 


L. cz. E. 429/7 (8) (2584 1—2) 

Dnia 15 maja 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Monasterzyskach licytacya po- 
łowy realności whl. 354 i całej realności 
whl. 855 gm. kat. Folwarki, z których 
pierwsza składa się z 2 parcel budowianych 
i 1 gruntowej wraz z chatą i stajnią łącznej 
przestrzeni 9 arów 88 m. zaś druga z 6 
parcel gruntowych łącznej przestrzeni 206 
arów 70 m.?. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: pierwsza na 868 kor., 
zaś druga na 2028 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/8 powyższych 
wartości, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Monasterzyska, dnia 16 marca 1907. 


L. cz. E. 1467/6 (9) (2580 1—3) 
Dnia 30 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 


Gazeta Lwowska« Nr, 75 z 


południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 


4 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 


mienionym, biuro Nr. 7 licytacya 85/96 czę- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


ści i połowy z 50/96 części realności obj. 
whl. 116 ks. gr. gminy Tuczapy, która skła- 
da się z chaty i stajni i 4 mórg 1598 sążni 
roli, własnych Jurka łozińskiego, wraz z 
przynależnościami, składającomi się z drzewo- 
stanu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1162 kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na29 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi 794 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 7 marca 1907. 


L. cz. B. V. 5140/6 (4) (2504) 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Słotwińskiego, odbędzie się dnia 22 kwie- 
tnia 1907 o godz. 11:30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
licytacya realności whl. 1180 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów objętej zobowiązanego wła- 
snej, składającej się z pb. lkat. 1028 i 1029 
zpg. lkat. 876/1, położonych międży ulicą 
Trzeciego Maja a Kamińskiego w pobliżu ul. 
Romanowskiego, wynoszących łacznie po- 
wierzchni 758 m. wraz ze znajdującymi się 
na nich domami mieszkalnymi parterowymi 
wraz z komorami zpn. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2033 koron 
70 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.066 koron 
85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki łicytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, prolokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. = 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 14 marca 1907. 


L. cz. E. 3554/6 (4) (2524) 

Dnia 24 kwietnia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya a) 
realności whl. 1364, b) 420/20160 części re- 
alności whl. 185% gm. Trójca, zobowiązanej 
Anny z Marczuków Romaniuk własnej wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się ad a) 
z domu mieszkalnego i dizew owocowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1700 kor. przynaleźno- 
ści zaś na 505 kor., ad h) na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1470 kor., 
ad b) 26 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


dnia 2 kwietnia 1907. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Zabłotów, dnia 12 marsa 1907. 


L. cz. E. 28j4 (6) 
Dnia 25 kwietnia 1907 o godz. 

przed południem w sadzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. 2 w Iłumaczu odbędzie się 

łicytacya calej realności objętej whl. 143 

ks. gr. gm. kat. Tłumacz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


H 
| 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo 


jest ocenioną na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 863 kor. 34 hal., 
(w tem budynków 610 kor., a pare. bud. 
253 kor. 54 hal.), poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nh 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1]. 

Tłumacz, dnia 7 marca 1907. 


L. ez. E. 36/7 (6) (2523) 

Dnia 26 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Wojniłowie odbędzie się 
licytacya: a) 3/24 części realności obj. whl. 4 
ks. gr. gm. kat. Niegowce, b) 1/2 części re- 
alności obj. 271 ks. gr. gm. kat. Niegowee, 
c) 1/2 części realności obj. whl. 279 ks. gr. 
gm. kat. Niegowee, d) 9/24 części realności 
obj. whl. 303 ks. gr. gm. kat. Niegowce, e) 
9/24 części realności obj. whl. 351 ks. gr. 
gm. kat. Niegowce, f) 12/48 części realności 
obj. whl. 352 ks. gr. gm. kat. Niegowce, g) 
1/2 części realności obj. whl. 8538 ks. gr. 
gm. kat. Niegowce, h) 5/24 części realności 
obj. whl. 475 ks. gr. gm. kat. Niegowce. 
i) 2/24 części realności obj. whl. 569 ks. 
gr. gm. kat. Niegowce Oleksy Mykietyna 
własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 11 kor., ad b) 
na 542 kor. 50 hal., e) na 580 kor. d) 450 
kor., ©) na 2550 kor., f) na 350 kor., g) na 
750 kor., h) na 200 kor., i) na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 7 kor. 50 
hal., ad b) 861 kor. 70 hal., ad e) 356 kor. 
70 hal., ad d) 300 kor., ad e) 1700 kor., 
ad f) 288 kor. 40 hal., ad g) 500 kor., ad 
h) 133 hal. 40 hal, ad i) 38 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. LI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 6 marca 1907. 

| 


L. cz. B. 737/6 (12) (2546) 

Na żądanie Arona Schmerzlera, kupca 
w Sołotwinie, odbędzie się dnia 22 kwietnia 
190% o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 w 
Solotwinie lieytacya 10/80 części realności 
obj. whl. 1112 ks. gr. gminy Porohy zobo- 
wiązanych Paraski Hryboruk. Michała Mo- 
chnija i mał. Dmytra, Fedora i Nastuni Mo- 
chnijów własnyeb, złożonej z pb. 404 Nd. 
131 w Porohach, przy publicznej drodze po- 
lożonej i zpgr. 3030, 3081 i 3032 jeden ko- 
pleks gruntowy 0 łącznej powierzchni oko- 
ło 11 morga stanowiących wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze starej chaty 
drewnianej 0 jednej izbie i z nowej chaty dre- 
wnianej bez komina o jednej izbie i sieni 
starymi deskami krytej i wreszcie z sadku o 
20 drzewach śliwowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na | 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor., przy- | 
należności na 23 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 348 kor. 88 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


i 
t 


aw: 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kazdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju Go do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sołotwina, dnia 15 marca 1907. 


L. cz. E. 66/6 (15) (2519) 

Na żądanie Mindli Zeilender w Tucho- 
wie, prawonabywczyni Maryanny Pyjor od- 
będzie się dnia 16 kwietnia 1907 o godz. 10 
przed poludniem w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 2, licytacya realności lwh. 446 ks. 
gr. gm. kat. Jodłówka tuchowska objętej, 
dłużniczki Rozalii Pyjor własnej. 

Realność, wystawiona na lieytacyę, o- 
szacowaną jest na 1146 kor. 27 hal. 

Najniższa cena wynosi 764 kor. 18 li. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sądzie, w biurze Nr. 2. 

'Fuchów, dnia I marca 1907. 


L. ez. E. 849/6 (4) (2516) 

Dnia 23 kwietnia b. r. o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr.3 sądu 
tutejszego licytacya 1/5 części realności lwh. 
119 i całej realności lwh. 212 gm. Strzelce 
wielkie. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione na 2640 koron 27 hal. 

Najniższa cena wynosi 1/3 części lwh. 
119.986 kor. 85 hal., a lwh. 212.778 koron 
82 hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie w biurze Nr. 11, które się zatwierdza. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radłów, dnia 21 marca 1907. 


L. cz. E. 141/7 (3) (2465) 
Na żadanie dra Maurycego Horowitza 
odbędzie się dnia 7 maja 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 15 licytacya realności lwh. 
188 ks. gr, gm. kat. Mietniów objętej, skła- 
dającej się z budynku mieszkalnego i roli. 
: Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 615 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 410 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowyci w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej p nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 11 marca 1907. 


L. cz. E. 58/1 E. 2597/6 (2575 1—5) 

W skutek uchwały z dnia 1 marca 1907 
liezba czyn. E. 58/7 E. 2597/6 sprzedane 
będą dnia 15 kwietnia 1907 o godz. 11 przed 
połudn. w Niewistce w drodze publicznej liey- 
tacyi: zajęte protokołami do K. 58/7 9 szta- 
bek żelaza, 20 desek jodłowych, 9 kawałków 
drzewa bukowego. g skrzyń do piasku, 50 
łat. 18 szweli debowych, 12 kawałków de- 
sek dębowych, 4 wiązki żelaza walcowego, 
3 wiązki żelaza sztabowego i zajęte protoko- 
łem do E. 2597/6 6000 dachówek. 

Przedmioty te można oglądać dnia 18 
kwietnia 1907 między godzina 5 a [1 przed 
AE w Niewistce. 

„ k. Sąd powiatowy, Oddział VHT. 
w. dnia 25 marca 1907. 


Upadłości. 


Ia o 5 l (9) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku ma- 
sy spadkowej Schifry Blass. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Zygmunta 
Mrowca w Radomyślu wielkim, zaś tymeza- 
sowym zawiadowcą masy p. adw. Sylwestra 
aichtera w Radomyślu wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 marca 
1907 o godz. 11 przed połudn. w e. k. sądzie 
powiat. w Radomyślu wielkim, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Radomyslu 
wielkim, a na audyencyi likwidacyjnej przez 
sąd powiatowy w Kadoinyślu wielkim wyzna- 
czyć się mającej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
łódź przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słaży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe- 
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczenstwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


(2475 3—3) 


Tarnów, dnia 19 marca 1907. 
L. ez. S. 3/7 (12) (2450 3—3) 


Edykt. 

W konkursie Mendla Wiola ustanawia 
się stałym zawiadowcą masy Mojżesza Seid- 
mana, kupca w' Buczaczu, a tegoż zastępcą 
dr. Henryka Sterna, adwokata w Buczaczu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 marca 1907. 


I. cz. D 2/7 (4) (2442 3—3 

oś w „Gazecie w 
Nr. 60, 61 i 62 z roku bieżącego edykt a 
kursowy sądu tutejszego z 9 marca 1907 lez. 
S. 2/7 (1) prostuje się w ten sposób, że ze- 
zwołono otwarcie konkursu do majątku „Fajwla 
Lille ze Słobódki* nie zaś do majątku „Fajwla 
Sille ze Słobódki*. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 26 marca 1907. 


. (2486) 

enie. 
konkursie Krnpieckiego Banku han- 
dlowego i przemysłowego w Zabłotowie na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
masy pana dr. Henryka Mikołaja Landana 
adwokata kraj. w Kołomyi, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana dr. Leona "Funkensteina, 
kandydata adwokackiego. w Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 11 lutego 1907, 


Konkursa. 


L. 41.054411. (2410 3—3) 
konkurs 
na posady ekspedyentów przy 6. k. u- 
an pocztowym w Weglówee z poborami 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 50% koron 
rocznie na służącego i w Rzuchowej z pobo- 
rami 5 klasy 6 stopnia i e We na słu- 


żącego później oznaczyć się mającym. 


Podania należy wnieść najpóżniej di 
11 kwietnia b. do e. k. Dyrekcyi ken 


we Lwowie. 
dniu 26 marca 


telegrafów 
Lwów. dar. 


L. 43555. LES B=) 
Kom Em P e 

Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs celem obsadzenia na czas potrzeby | s 
prowizorycznej posady inżyniera w biurze 
dla wykonania projektu i budowy wodociągu 
miejskiego. 

Wym magane ukończone studya techniczne 
i obydwa egzamina państwowe. 

Płaca miesięczna stosownie do kwalifi- 
kacyi 200—300 koron. 

Podania udokumentowane należy wno- 
sić do Magistratu najdalej do 15 kwietnia 


b. 1 
Tarnów, dnia 28 marea 1907. 
zurmistrz. 
L. pr. 551/06 (2527 1—2) 
Konkurs. 
W mysl uchwaly Rady m. z 20 marca 
1907 rozpisuje się konkurs na posadę dyro- 


ktora miejskich zakładów rzeźnianych z przy- 
należnościami i targowicani we Lwowie. 
w VIT. randze etatu urzędników miejskich. 
Do posady tej przywiązane są nasten 
emolumenta: płaca roczna 3600 kor., bez- 
płatne mieszkanie, opał i swiatlo, tudzież 
połowa przypadającego dodatku aktywalnego. 

Ubiesgający się o tę posadę winien 
oprócz wykazania się, że w mysl przepisów 
statutu miej. i ustanowy służbowej dla urzę- 
ników i sług gminy m. Lwowa A uzdo|- 
nionym do spełnienia obowiązków — slnżbo- 
wych, przedstawić dowody : 


1. że jest dyplomowanym lekarzem we- | 


terynaryi; 

2. że posiada egzamin 
kaeki) z weterynaryi; 

3. że był lub jest kierownikiem większej 


rządowy (fizy- 


rzeźni, targowie It. p. die względnie | 
przedłożyć świadectwo z i styki w takich 


zakładach w większych miastach; 

4. że stawiyował bakteryologię i że ma 
względnie zaś studyował stosunki, targowe. 
eksportowe i t. p. 

Ostempłowane i należycie udokumen- 
towane podania kompetentów należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu w terminie nic- 
przekraczalnym po dzień 15 kwietnia 1907 
roku. 

Magistrat król. stol. miasta. 

Lwów, dnia 23 marca 1907. 

Michalski m. p. 


L. Praes. 867 (4/4) (13) 
konkurs 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle sy- 
stemizowane zostały dwie TN dozorców 
więżni z systemizowanymi poborami i umun- 
durowaniem. 

Podania o te posady dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżone, w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. p: p. ułożone, należy 
wnieść do dnia 2 maja 1907 do tutejszego 
Prezydyum. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 27 marca 1907. 


(3485 1--3) 


L. 1335. (2414 1—3) 
Konkurs 

Wydział Rady powiatowej ZO 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę in- 
żyniera powiatowego, do której to posady 
przywiązaną jest roczna płaca 3000 koron, 
dodatek czynnej służby 400 koron i prawo 
do trzechpięciolecic po15 pre. od stałej płacy, 
tudzież prawo do emerytury wedłng statutu 
organizacyjnego dla ur zędników Rady powia- 
towej złoczowskiej. 

Kandydaci, ubiegający się 
winni wykazać się: 

1. że nie przekroczyli 40 wiek życia, 

2. że ukończyli studya techniczne na 
Wydziale inżynieryi i mają dwa egzamina 
państwowe, 

3. że posiadają przynajmuiej dwuletnią 
praktykę przy budowie dróg i mostów, 

4, że posiadają dokładną znajomość ję- 
zyka polskiego w mowie i piśmie, 

5. nadto dołączyć winni do podania 
opis dotychczasowego zajęcia i świadectwo 
zdrowia. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie, poczem może nastąpić stabilizacya, 
stosownie do uznania Rady powiatowej zło- 
czowskiej. 


o tę posadę. 


8 


Praktyka prywatna może być dozwolo- į 


na tylko za osobnem zezwoleniem wydziału 
powiatowego. 

Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy na ręce Wydziału powiatowe- 
go w Złoczowia najdalej do 30 kwietnia 
1907 roku. 

Wydział powiatowy. 

Ałoczów, dnia 23 marca 1906 


0) 


L. Prez. 6954 ug A 
Konkurs. 
W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 


sądu krajowego są do obsadzenia nowosyste- 
mizżowane posady. olicyałów kancelaryjnych 
w X. klasie rangi ewentualnie posady kan- 
celistów w XT. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami a to dwie przy sądzie po- 
wiatowym w Storożyńen, a po j jednej przy 
sądach powiatowych w Bohorodczanach, Bro- 
dach, Delatynie, Kałuszn, Kopyczyńcach, Ko- | 


zowej, Lubaczowie, Płustem, Uhnowie, Wy- | 
Źmiey, Zastawnie, Abarażu i Żółkwi, tudzież 


jest do obsadzenia jedna posada kancelisty i, 
przy sądzie powiatowym w Olesku. 
Uhiegający się o te lub o takie posa- 
dy przy innych sądach kolegialnych lub po- 
wiatowych w okregu lwowskiego c. k. wyż- 
szego sądu krajowego opróżnić się mogące 
wniosą podania w myśl § 1 6 rozporzą- 
dzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
16 lipca 1897 Nr. 170 dz. p. p. udokumen- 
towane w drodze przepisanej w terminie do 
10 maja 1907 do Prezydyów sądów kole- 


posady prowadzących księgi gruntowe w IX. 
klasie rangi ze systemiżowanymi poborami 
a to po j jednej j przy sądach obwodowych w 
Kołomyi, Samborze, Tarnopolu i Złoczowie. 
Ubiegający się o te posady względnie 
o takie posady przy innym sądzie opróżnić 
się mogące lub o posady starszego oficyała 
kancelaryjnego mają wniesé swoje w mysl! 
$$ Ə 16 rozporządzenia Ministerstwa spra- 
wiedliwości z dnia 16 lipca 1897 Nr. 170 
dz. p. p. udokumentowane PO do od- 
nośnego Prezydyum J. Instancyi do 20 kwie- 
tnia 1907. 
Prozydynm c. k. wyższego Sadu krajowego. 
Lwów, dnia 26 marca 1907. 


Auratele. 


KMK 
Edykt 
Antoniego Andruchów z Mondzelówki 
uznano marnotraweą, a kuratorem jego Ste- 
fana Panków z Mondzełówki ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9 marca 1907. 


L. cz. (2431 5—9 


W c AEK (E) (2385 3—8) 
Semań Barasiuk Iwana i Anna z Kusz- 
niszów Barasiukowa z Zagwożdzia za marno- 
trawców uznani zostają pod kuratelą Maksy- 
ma Czekiesa Asafata z Zagwożdzia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1907. 


WACZYB VOL) 
Hidykt. 
Za  marnotrawcę uznano Pawła Jako- 
wyna w Mościskach. 
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Pu- 
kisza w Mościskach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 16 stycznia 1907. 


(2599 5 


b) 


We z LAB Ser (2398 5—3) 
Edykt. 
Za chorego na wnysle 
Ghudiaka w Topolskn. 
Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Cbudialka w Topolsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Kałusz, dnia 27 stycznia 1906. 


uznano Iwana 


Wyroki prasowe. 


ACZ JIL 225 £$) (2554) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e k. Prokuratora Państwa, że 


gialnych, w których okręgu posada jest do 
obsadzenia. 

O przeniesienie do wyżej wymienio- | 
nych ewentualnie także do innych sądów 
mogą się ubiegać nie tylko kg Ui ale 
także oficyałowie kancelaryjni w klasie 
rangi. 

Prozydyum e. k, wyższego Sadu 

krajowego. 

Lwów, dnia 26 marca 1907 
L. Prez. 6954 (2469) 

konkurs 

W okręgu c. k. wyższego sadn krajo- 
wego są do obsadzenia nowosystemizowane 


„Bocian” 


zamieszczone w Nr. 7% czasopisma E 
względnie 


z dnia I kwietnia 1907 artykuły. 
nstępy artykułów pod tytulem J.: 
l. Rycina na stronnicy I wraz z teks- 


tem od wyrazów „Wygladasz Pani” do 
AGE 
I. Na odchodnem (str. 2 Jam drugi) 
calosci. 
HL Różnica między przyjacielem a nie- 


przyjacielem od wyrazów „Nieprzyjaciel pro- 
SZĘ e do końca (str. 4 L i 

. Przy feeie wielkanocnej (str. 

RU calości. 

Tekst pod ryciną dolną na str. 6 
w m l. od wyrazów „Ale ta“ do końca. 
i VI. Rycina dolna w tomie HI. na str? 
| z tekstem od słów „Co ja“ do końca. 
i VIT. List ehórzystki (str. 8 t. MI.) od 
wyrazów „Ale muszę“ do wyrazów „dotych= 
czas pracowal”. i 

VII. Aforyzmy Kindermetha (str. 9 
t M.) w ustępach a) od wyrazów „Co zw 
różnica” do wyrazów . „Na przyklad milość”, 

b) od wyrazów „Jaka jest do wyrazów 

„Łatwo coś dostać“. 

IX. Rozmyślanie mężatki (str. 10 t. IIT.) 
|w całości. 
| Wreszcie X. Tekst pod t 
3 tomie I. na str. 


4, 


ryc ina 
12 od wyrazów 


górną 
„ Wierzaj 
mi“ do korca 
zawierają w swej 
występku z $ 5Ł6 u. k., 
akt ien artykulów. 
Sad krajowy jako prasowy, 5. TIT. 
> dnia 30 marca 1907. 


osnowie znamiona 
że zakazuje się row 


, . : 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. em. Praes. 35840 IBN. M./4 (2448 3—3) 
Ogłoszenie 

Przeniesiony z Nowego Sącza do Kra- 
kowa notaryusz. Lmeyan Lipiński, obejmie 
| urząd notaryalny w Krakowie z dniem 10 
| 10%. 


k. Sąd kraj. wyższy, S. prez. 
saa dnia 24 marca 1907. 
l» (2 VR. AW (22) (E B=" | 
| Obwieszczenie. 


Jakim Wasyłyszyn skazany został tu- 
Maka wyrokiem z Əl stycznia 190% Vr. 
56/7 (20) za zbrodnię kradzieży z SS II. 
VF. 160 1. a. wik w a mR Z 
| ME kwoty 46 koron 66 hal. na szkodę 
niewiadomego właściciela w okolicy Stani- 
slawowa, Rohat yna lub Halicza popełniong 
w Czasie Hii „niezbadanym, a kwote tę zło- 
żono w c. k. Urzędzie podatkowyin w Stani- 
slawowie jako » depozytowyan. 

Wzywa się więc poszkodowanego, by 
w przeciągu jednego roku zgłosił się a tze- 
czoną gotówkę i prawa swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie, po bezowoenym 
upływie tego czasokresn, kwota ta po potra- 
cenin kosztów insercyjnych po latach 30 e. k. 
Skarbowi Państwa wydaną będzie. 

C. k. Sad obwodowy Oddział VIT. 

Stanisławów, dnia 11 lutego 1907. 


L. 124/07 
Ogłoszenie. 
(. k. lzba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą e jà- 
kiekolwiek pretensye do „kaueyi ś. p. Jana 
Rudnickiego z powodu jego urzędowania 
jako byłego substytuta e. k. notaryusza w 
Grzymałowie, a następnie jako byłego c. k. 
notarynsza w gce, aby te pretensye w nie- 
przekraczalnym terminie sześciomiesięcznym 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w “Gazecie Lwowskiej“ Ww tutejszej c. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ileże po upływie 
bezskutecznym tego. terminu zezwolenie na 
dewinkulacyg tej "kaucyi i wydanie jej wła- 
ścieielowi beż EŃ na rzekome inne pre- 
tensye nastąpi. 
C. k. „dd notaryalna. 
Przemyśl, 23 lutego 1907. 


not. (2447 3—3) 


= Pn a kara - 


L. CEO 
Edykt. 
Przeciw Janowi i Teresie małżonkom 
Potasom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c.k. sądu powia- 
towego w Brzostku przez Stanisława Rybę z 
Jaworza górnego pozew o zapłatę kwoty 649 
kor. 62 hal. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 


audyeneyę na dzień 3 kwietnia. L90G godzinę 


CZ. imna =) 


9 przed południem biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Jana i Teresy 
małżonków Potasów ustanawia się pana Mie- 
czysława ielińskiego €. k. 
brzostku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Terese małżonków Potasów w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamiannją. 

C. k. sąd powiatowy, 

Brzostek, 


notaryusza w 


Oddział I. 


dnia 27 marca 1907. 
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Bo C I a a) 
Edykt. 
( Przeciw Bazylemu vel Waśkowi Hły- 
fakowi i Paraśce Hływiak, których miejsce 
bbytu jest nieznane, wniesiony został do 
tk. sadu powiatowego w Dobromilu przez 
lleksę Korosteńskiego pozew o uznanie wła- 
Mości parcel gruntowych l. k. 1471/1 itd. 
* Artamowie. 
j Na podstawie pozwu wyznaczono all- 
Bencye do ustnej rozprawy na dzień 5 kwie- 
ge 1907 godzina 9 rano do tego sądu biuro 
"R 
, Celem strzeżenia praw Bazylego vel 
Waska Hływiaka i Paszki Hływiak ustana- 
Mia się pana dra Szamińskiego. adwokata 
k Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie po- 
wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
/niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
* zgłoszą luh pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil. dnia 20 marca 190%. 


WE o. © mjr (1) (2544) 
B óly Jet À 
Przeciw Janowi Cichockiemu. synowi 


dana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
iniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 

w Niżankowicach przez Karola Zielińskie- 
b vo Józefie i Rozalię Zielińską, gospoda- 
hy w Niżankowicach pozew o uznanie wła- 
Mości par. gr. lk. 2661 z whl. 68 dla gm. 
iżankowice i zaintabulowanie powodów za 
kłaścicieli tejże parceli. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Fencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 kwie- 
nia 1907. 

Celem strzeżenia praw Jana Cicho- 
lego, ustanawia się c. k. notaryusza pana 
Henryka Fiedlera z Niżankowie kuratorem. 
4 Tenże kurator zastępować będzie Jana 
«choekiego w rzeczonej sprawie na jego 
tecz i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
Me nie zgłosi lub pełnomocnika nie vamia- 
huje 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 27 marea 1907. 


Loo. U. L 55/2 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Adamawi Krämer, którego miej- 
Ste pobytu wniesiony został do c. k. sądu 
owiatowego w Medenicach przez Elżbietę 
Behwejzer z Kóniesan pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
lyencyę do rozprawy na dzień 5 kwietnia 
907 godz. 10 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego Adama 
Ariimera ustanawia się pana Johana Tetieha 
W Kónigsau kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanyeli w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l nicbezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 22 marca 1907. 


(2543) 


M oC. I. 50/7 (1) 
Bdykt. 
g Przeciw Rafaelowi Bogenowi z miejsca 

Pobytu nieznanemu wniesiono do e. k. sądu 

Powiatowego w Dębicy przez Jochenego Feita 

Pozew o 400 koron na podstawie którego wy- 

<naczono termin na dzień 28 marca 1907 

odz. 9 rano, Nr. biura 6. 

_ Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
Mẹ pana adwokata dr. Sydona Friedberga w 
Dębieg kuratorem, który go będzie zastępy- 
f | Wac w powyższej sprawie na jego koszt i nie- 


(2507) 


_ ezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
lie zgłosi, lub pelnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatoww, Oddział I. 

Dębica, dnia 25 marca 1907. 


l ez. 0. IT. 59/7 (1) 

KBdykt. 

> Przeciw Antoniemu Rysiowi, którego 

Kiojsce pobytu jest nieznane, wniósł Grze- 
ory Marnik pozew o 414 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 29 marea 

F w tut. sądzie biurze Nr. 2 o godz. 9 


(2586) 


j 3 Ustanowiony celem strzeżenia praw An- 
"SE Rysia kuratorein Józef Topor z Wa- 
wie dolnych, zastępować go będzie na jego 
i p i niebezpieczeństwo dopóki on osobi- 
lç lub pełnomocnika w Sadzie się nie głosi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
l Radomysl wielki, dnia 16 marca 1907. 


I 
| "238 83/7 

j Edykt. 
| 4 Przeciw Józefowi Grand, którego miej- 
ae pobytu jest nieznane, wniesiony został 
| O e. k. sądu powiatowego w Przemyślanach 


(2514) 


zez Mechla Leinwanda pozew o 500 kor. 
` igis Na podstawie pozwu z 9 marca 1907 O. 

[4 (1) wyznaczoną została rozprawa na 
X” 4 kwietnia 1907 o godz. 9 rano biuro 


(2454 3—3) | 


9 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
uawia się pana dr. Kohla adw. kraj. w Prze- 
myślanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po-; 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | 
nie zgłosi lub pełnomonika nie zamianuje. | 

C. k Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Przemyślany, dnia 9 marca 1907. 


MZC I 655101) (2587) 
Edykt. ; 
Przeciw Feiwlowi Kurzowi, którego 


miejsce pobytu jest nie znane, wniósł Ma- 
ciej Galica pozew o 204 kor. i 100 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się 26 marca 
1907 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Feiw- 
la Kurza kuratorem p. dr. Orliński adwokat 
w Radomyślu wielkim zastępować go będzie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
osobiście lub przez pełnomocnika w sądzie 
się nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyś! wielki, dnia 18 marca 1907. 


RZ OIL 81/5 (M) (2511) 
Edykt. 
Przeciw Wojciechowie  Zwolennikowi, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Marcina Zwolennika z Mo- 
gilna pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu, wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 23 
marca 1907, na godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Przychockiego w Mo- 
gilnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Grybów, dnia 21 marca 1907. 


1. >. ©, IRE 8860 (2533) 

Przeciw Maksymilianowi Chylowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzesku 
przez Stanisława Smialka pozew o oddanie w 
posiadanie gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ali- 
dyencyę na dzień 11 kwietnia 1906 godzina 
9 rado. 

, Celem strzeżenia praw Maksymiliana 
Chyla ustanawia się pana Ignacego Djabelca 
w Jasieniu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maksy- 
miliana Chyla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Brzesko, dnia 21 marca 1907. 


Le C i E (1) (2542) 

Przeciw Jakóbowi Prokopowi ze Stro- 
żówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu pow. w Gor- 
licach przez Józefa Szezepanika ze Strożówki 
pozew o zapłacenie 900 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1907 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóka Prokopa 
ustanawia się pana dr. Sterna adwokata w 
Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 21 marca 1907. 


L. cz. C. I. 390/6 (5) 
Edykt. 

Przeciw Herzlowi Spodek vel Stock nic- 
znanemu z miejsca pobytu w sprawie toczą- 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w Zbo- 
rowie przeciw Chawe Spodek i tow. o 860 
koron zpn., ma być doręczony wyrok z 24 
stycznia 1907 liczba czynności Č. I. 3890/7 (4). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Herz Spo- 
dek vel Stock przebywa, ustanawia się dla 
niego w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dr. Eugeniusza Wacyka adwo- 
kata krajowego w Zborowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nic- 
znanego z miejsca pobytu Herzla Spodek vel 
Stocka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 5 marca 1907. 


(2468) 


L. cz. Ów. HL. 924/7 (2) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Flamm ostatnio we 
Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 


(2446) 


sądu kraj. j. handl. we Lwowie przez Kuno 
Grah właściciela wyrobów stalowych w So- 
lingen pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 20 lutego 1907 Cw. IM. 924/7 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Aleksandra Śchira we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział HI. 

Lwów. dnia 1% marca 1907. 


w osobie pana dr. Wacyka adwokata krajo- 
wego w Zborowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Herzla Spodek w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zborów. dnia 16 marca 1907. 


WACC AE) 
Edykt. | 

Przeciw Mikołajowi Kurpicie z Żukowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Zło- 
czowie przez Chymę Błażków i tow. z Żukowa 
pozew o zniesienie współwłasności ciała hip. 
whl. 103 ks. gr. gm. kat. Auków ohjętego. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Kur- 
pity ustanawia się pana adw. dr. Epsteina 
w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Kurpitę w rzeczonej spraie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 22 marca 1907. 


(2505 1—3) 


L. cz. C. T. 389,6 (5) 
Edykt. 

Przeciw Herzlowi Spodek false Stock 
nieznanemu z miejsca pobytu w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Zhorowie przeciw nieznanemu z miejsca po- 
bytu Herzłowi Spodek f. Stock o zapłatę 
800 kor., ma być doręczony wyrok z dnia 
2% stycznia 190% liczba czynności ©. I 
389/6 (5). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Herzel Spo- 
dek false Stock przebywa, ustanawia się dla 
niego w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
ZWI bia RE PEL TWETOCOPCAR NAZI DRR RZA AUEL PETA ŁOT Z KCK IT VO ATWADE RCFJ IK WE DKIFTKE U 
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Sypialnie kompl. z lustr. i marm. i od K. 450'— 
Jadalnie z marm. i krzesłami 3 „  309.— 
Garnitury salobowe najstar. wykończ. 4 200. — 
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł- 

dra i poduszką razem . s i = 40'— 
Otomany kryte silną materyą > 3 sa 50— 
Kanapa łóżko najstar. wykończone ; T 75— 
Toalety mahoń. z lustrami . - A i 40— 
Krzesła skórą kryte - - 11:50 


Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 
„ Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, franek, stór, pledów, k 
koców, materyi meblowych, óywakow, chodników oraz kółier i materaców sprze- % 
dieny po dawnych miskick cenach. -- Przy wiekszych zamówieniach jg 
spłaty. najdagodniejsze, — wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy I Wy- 4 
konujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i pościelowych. 


d. SCHUSTER i K. TOGZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


DEALER z CLANCY MOZ. 


Czterdzieste 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


akcycnaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu odbędzie 
się dria 27 kwiatnia 1907 o godzinie 4-t3j po południa w lokalu 


Banku pod 1. 25 w Rynku główsym w Krakowi». 
Porządek dzienny obrad: 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1906. 
2. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachun- 
ków za rok 1906. 
3. Uchwała co do użycia przewyżki za rok 1906. 
4. Wybór 2 członków Komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 


PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogól- 
nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, 
złożyć najpóźniej do dnia 12 kwietnia 1907 włącznie do Kasy Banku gali- 
cyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, alboteż Kasy Ftlii c. k. uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, w zamian 
których wydane im będą karty wejścia na ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem 
przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenie na złożone akcye 
lub kwity. 

Kraków, dnia 30 marca 1907. 


Rada zawiadowcza Banku galic. dla handlu i przemysłu. 


$ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynaj- 
mniej 5 akeyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. 

$ 36 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyo- 
naryusz tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, mającego pra- 
wo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swojego opiekuna, zosta- 
jący pod kuratelą przez kuratora swego, kobiety przez swoich pełnomocników — o ile 
same osobiście głosować sobie nie życzą — spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzy- 
stów lub wogóle jednego ze swoich zastępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastępcy nie 
byli sami akcyonaryuszami. 

Par. 86 stat, Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzenia 
Ogólnem potrzeba przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgromadzenia zwy- 
czejnego lub nadzwyczajnego złożyć akcye te do Kasy spółki lub tam, gdzie przez ogło- 
szenie wskazane zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akeyi karta wejścia na 
ogólne Zgromadzenie, która zarazem oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Grobne cgioszenia 


od wyrazu petiten 5 halerzy, tlastym 
petitem 4 halerzy. 


ty 


dla urzędników, oficerów, ranczycieli i t. d Same- 

istne kunsorcpa oszezędnościowe- peżyczkowe $to- 

warzyszenia urzędnieów udzieiają 

godniejszymi warunkami także na :ługotrwałe 
pożyczek osobistych. 

Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralleituog 

des Beamten-Vereines, Wien I., Wipyiingerstrasse 25. 


spłaty 


Zarząd ogrodów książąt Sanguszków 
w Gumniskach pod Tarnowem sprzedaje 
bardzo piękne 


drzewa Owocowa 
po niskich cenach. 
Na żądanie wysyla się cennik. 


Zarząd 
pasieki A. Kraińskiego 
w Jezierzanach k. Czortkowa 


wysyła w pięciokilowych blaszankach wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipeowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wykorny miód lipeowy w cenie 7 kor. — Wysyła 
również miody pitne, odszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to: stołowy, kasztelański, królewski i mio- 
dy pitne owocowe jak Borówezak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w pigciokilo- 
wych blaszankach 6 kor. 80 hal. 


Cenniki na żądanie franko. 
Semosra 1S0. 


REH g 


Eabryka i skład kapeluszy 
pod firmą 


ANTONI KAFKA 


(przedtem Kożeloużek) 
Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry. 


Poleca na sezon wiosenny I tetni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P. i C. Habiga e. i k. nadwor- 
nych dostawców we Wiedniu i innych najlepszych 
fabryk zagranicznych w najnowsz,en fasonach i ko- 
lorach po najtańszych cenach, również wielki wybór 
kapeluszy dla dzieci. 
CENNIKI GRATIS I OPŁATNIŁ. 


jest to jedyny w swoim 


yúsks 2], oraz wszędzie do nabycia, 


A 
G 


l. Sapie 


wów, u 


Sam Ffhmsetowicz 


Lwów, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 


wypłowiałym naturalny, piękny kolor. Cena 8 koron. 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


rodzaju środek, który przywraes włosom siwym lub 


woda edmładzająca włosy: 


sla 


Siuro techniczne 


od jak najdi- |$ 


projektuje i wykonuje: Wodociągi, ogr28% 
wanie centralne, oświetlenie gazowe A 
elektryczne, lazienki, klozety, teletonp 


aja 1. 6. 
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Apieka 


«i Fort. GRALEYSKIEGO| 


w Krakowie, ui. Szczepańska Í 


polec» następujące wyroby własne: 


„Jahra* Pigułki Przeczyszczającć 
wolne są od stładników drastycznych, d/i% 
łają łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają 
żadnych e, Pudełko 30 sztuk 30 halą 
„jehra“ wyśmienity środe 
Fetrogen konserwowania włosów, usuwa 
łupież 1 swąd z głowy, wzmania ecebulki] 
włoesowe i zapobiega wypadaniu. 
Cena flakonu koron 2 i koron 4| | 


„Jahra” Xali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zęby, dosinfekcyonuje ! 
konserwuje jamę ustną Tuba 80 kal. 


w « i 
| 
| Wedlug obliczeń fachowców | || „Jahta EJ nty septy cz na woda i | 
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WĘG Wa NAA IR 


Lwów, ul. S$ykstuska 14, 


"© lane cynkowe i mosiężne grawirowane, oraz wszelkie grawury na 

$ AA różnych metalach. Skład drukarń kauczukowych »PERFEKT<« oraz 
farb w rozmaitych kolorach do słampil. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej. 


by bów i do płukania ust. -- Flakon koron 1'20 


Ra r) ść 
baj „Jahra” Wata Jfientoformolowa 
POZA wyśmienity środek przy kxtarach nosa. 

ń Pudełko 40 hal. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie. 


nie zawsze tak wydatny rezultat nasi rolnicy osiągają, to wina 
tego leży nie tylko w niezupełnie trafnem zastosowaniu gatunku 
nawozu do rodzaju ziemi, do zasiewu i pory nawożenia — ale, 
co najsmutniejsze, w nicostrożnen kupowaniu bezwartościowego 
towaru u niesumiennych pośredników. 
[. Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego, Lwów, 
Akademicka 8. 


j 
zwraca się wydatek na sztuczne nawozy po roku z 100°/°. Jeżeli | AAA znakomita woła do utrzymania zdrowych 26 
| | 
|| 


kabzle z flaszek każdą ilość % 


dobrą cenę Maryan Bong 
1 


A 


zakład blacharski, Sykstuska 
Lwów. 


K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisezbzhn-Ges 


TEZISSTZNEA 


ma ACZ 


EE RC D KRECI 


ellschaft. i 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. k. privi 
Lemberg-Czernowitz-Jassy Kisenbahn-Gesellschaft zu der am Dienstag, den 23 April 
1907, um 10 Uhr vormittags im Saale des Osterr. Ingenieur und Architekten-Vercine$ 
in Wien (I Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


51. (ordentlichen) GENERAL-VERSAM 


| 


eimzuladem. | 
i Aue: l re | 
Gegenstände der Verhandlug sind: i | 
ca ' 
1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1906. 
A. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabschluss pro 1906. | 
5. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinertrignisses. | 
4. Wahlen in den Verwaltungsrat. 
Jene Herren Aktionäre, welche der General Versamm- | Stuttgart bei der Wiirttembergischen Vereinsbank; 10 


lung beiwohnen oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der 
Staluten ausiiben wollen, haben ihre Aktien bis inklusive 
15 April 1907 in Wien bei der k. k. privilegierten öster- 
reichischen Landerbank; in Prag bei der Filiale dieser 
Bank; in Graz bei der Wechselstube der Sleiermarki- 
schen Eskomptebank und der Firma E. C. Mayer & Co; 
in Lemberg bei der k. k. priv. galizischen Aktien-Hypo- 
thekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei 
den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Han- 
| delsgesellschaft, der Deutschen Bank, der Nationalbank 


s Deutschland und der Bank für Handel und Industrie; 


Paris bei der Banque Imp. Roy. Privilegiće des Pays 
Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der An 
glo-Austrian-Bank und der Filiale der k. k. privilegierlen 
österreichischen Linderbank mittels doppelt auszulerti 
gender Konsignationen (wozu Blankette bei den genannt 
ten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen! 
und erhallen mit der Empfangsbestitigung hierüber die 
Legitimationskarte zur General-Versammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf die Riicksellć 
der Legilimalionskarten vorgedruckten Vollmachien eige 
händig unterfertigl werden. 


in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank: in 
Wien, im Miirz 1907. 
Der Verwaltungsrat. 


(Nachdruck wird nich honoriert.) (2415 1—8) 


Lwów, 


JE 


EAAS ER TERESI 


k Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejs 
wiedeńskie, zagraniczve, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNA, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowmcyę po cenach redakcyjnych - 


fiencya dzienników i ogłoszeń Si, Sokołowskiego 


Pasaż kneniwasmm 2. === 


L. 5535,07. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej” 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Anloniemu Kozarskiemu i Laurze z Ja 
rolimów Kozarskiej kapitał 21.591 kor. 14 hal, listami zastawnymi, pocho 
dzący z większej 15.000 złr. na hipotece dóbr Pleśna eisenbachowska w pó 
wiecie Tarnowskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypoży” 
czony z dniem 21 marca 1907 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Anto” 
niego i Laurę Kozarskich jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziami 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytoweg) 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze 
daży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


cowe, zamiejscowe, 


| 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


We Lwowie, dnia 24 marca 1907. 
AB = a 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskica. 


Dodatek do „Gazety Lwowskiej“ Nr. 70. 


| pęczek RACE Ez EJ AA s, a 


:3. 


= pore 


z dnia 


kwietnia 


1907. 


w ezasie od 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 1906. 


—— MM 


Gmina miasta Lwowa 128.78781, Eu- 
frozyna Pressenowa 17 196 -92. Jego Ekse. 
Andrzej hr. Potocki, e. k. 2 Namiestnik 10.000, 
Jego Ekse. ks. Arohiskup br. Józef Bil- 
czewski 8.000, Jego Ekse. Stanisław hr. Ba- 
(leni, Marszałek kraj. 4.000, Florentyna z hr. 
Dzieduszyckich w ks. Czartoryska, Z-V. 
Cieska 4.000, Jan i Marya Nazalewiczowie 
4.000, Alfonsyna hr. Dzicduszycka 3.000, 
Stanislaw hr. Stadnicki z Krysowic 2.400, 
Jego Ekse. Roman hr. Potocki „AAU, Jego 


Kksc. Kazimierz hr. Badeni 2.000, Jeg 
Ekse. Leon hr. Piniński 2.000, Pi rezy im 
c. k- Numiestnietwa z mda na cele do- 


broczynne 2.000, Zebrane przy poświęceniu 
kamienia węgielnego 1.032, Z legatu ś. p. 
Arcybiskupa. Morawskiego 1.700:43, Hajotes 
1.500, Jego Ekse. Aleksander / Mniszek 
Tehorznicki, Prezydent wyż. Sądu krajowego 
1.200, Dr. Godzimir Malachowski 1.200, 
Rozalia Brysiewiez 1.200, Michał i Marya 
hr. baworowscy z Sorocka 1,000, Wacław 
hr. baworowski 1.000, Ks. kanonik Dr. Jó- 
zef uy g 600, Bank hipoteczny we 
ob 600, Tadeuszowie Qieńscy 500, Wa- 
wrzynieć i T iag Matyskiewiczowie 500, 
J. Ekse. Filipowie Zalescy 600, Włady- 
slaw Czaykowski, poseł na Sejm kraj. 500, 
Dochód z koncertu Feliksa Nowowiejskiego 


415, Ks. pratat Dr. Zygmunt Lenkiewicz 
400, Ks. kanonik Zenon Lubomęski 400, 


400, Butkowski 
cłowy, Z drobnych skła- 
dek 392-71, Karol Schayer, kupiec we Lwo- 
wie 306, prałat Rudolf Lewicki 300, 
Dr. Zdzisław Lachowicz, radca rządu 300, 
Antoni Jacveorman, radca Dworu 800, Ks. 
kanonik Andrzej Swisterski 300, Karol Franz, 
radca Namiestnictwa 800, Felicya Franzo- 
wa 800, Dyrekcya Skarbu we Lwowie F 
urzędników 800, Stefanowie Sękowscy 25( 

Wactaw Zalewski, szef sekeyi w En 
stwie spr. wewn. 200, Ignacy Dembowski, 


Bank zaliczkowy we Lwowie 4 
Julian a a 


radca Dworna 200, Ofiara dzieci Maryi 
„Sacre Goenr* 200, Barbara z Nennelów 
Geistlenerowa 200, Antoni Ohaniec, posał 


na Semn kraj. 200, Ks. 


Weber 200, Zofia Lerska 200, Agnieszka 
Ziemba 200, Antoniowa Giolejewska 200), 


Wilbehnina Nawrocka 200, Krakowska mlo- 
dzież gimnazyalna 200, Filomena Kloss, dy- 
rektorka szkoly im. Konarskiego 200, E. T. 
ze Lwowa na ręce O. Norberta Golichow- 
skiego 200, Tenacy Łokocz 200, N. N. przez 
ks. kanclerza Bilskiego 200, Marya Karpo- 
więż 160, N. N: 1542 25, Składka nauczycie- 


lek lwowskich 181, Dr. Edwin Płażek, Wi- 
ceprezydent Rady szkoln. kraj. 160, N. N. 
z Rosyi przez ks. Szydelskiego 126, Jogo 


Eksc. Jan Lidl, emeryt. Wiceprezydent Nam. 
120, Dr. Zdzisław Dziubiński, nadradca Pro- 
kuratoryi Skarbu 100, Bieliniawska, nauczy- 
cielka 100, Ignacy Drexler, kupiec 100, Ka- 
rol Wiśniewski w Do brzanach 100, Ta deusr. 
szawłowski, radca Namiestnietwa 100, Dr. 
Wiktor Korn, radca Dworu i Prokurator 
Skarbu 100, Julia Kownacka 100, Wiktorya 
Niedziałkowska 100, Karolina Richtmann 
100, Marya Zagórska, właść. zakładu wycho- 
wawczego 100, Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handi. 100, Ks. biskup Józef Pel- 


Arcybiskup Józef 


(Wszystkie kwoty podane sa 


czar w Przemyślu 100, Wydział powiatowy 
w Nadwórnej 100, Aniela (irzywińska 100, 
Stefan Kantceki 100 ), Temcznkowie i Suro- 
wieccy w Dzwiniaczu 100, Dr. Paweł Da- 
browski, adwokat 100, Romuald Makarewicz. 
emer. Dyrektor Towarz. urzędn. 100, Kata- 
rzyna Janiszewska 100, Franciszka Andrze- 
jowska 100, Helena z Richtmanów Laskow- 
ska 100. Rypsyna z Bohdanowiczów Zachar- 
jasiewiezowa 100, N. N. przez $. M. Kule- 
sze 100, 00. Misjonarze przy kościele św. 
Kazimierza 100, Lwowskie duchowieństwo 
wojskowe 100, N. N. na ręce Prozydenta 
miasta Lwowa 100, Ienacy Korzeniowski, 
radca Dworu 50, Jerzy Piwocki, szel * sckeyi 
w Ministerstwie spr. wewn. 56, Hild Jan, 
emeryt. radca Dworu 30, Bańkowski Sewe- 
ryn, radca Namiestnietwa 96, Roman Szy- 
manowski, radca Namiestnictwa 9, Włodzi- 
mierz hr. doś, Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa 90, Jan Adam Czeżowski, radca Dworn 
A, Dre Józef Barzycki, radca cesarski 10, 
Adam Krechowiecki, radca Dworu 30, Jan 
Franke, radca Dworu 20, Dr. Ludonił Ger- 
man, kraj. inspektor szkół 4, Jan Lewicki, 
kraj. M Gide. szkół 2, Juliusz Kadyi, radca 
Namiestnictwa 9, Stanisław Zimny, radca 
Namiestnictwa 16, Antoni Góralczyk, rade: 
inspekcyt leśnej 20, radcy Numiestnietwa : 
Bogumił Szeligowski 8, Antoni Reiner 2, 
Dr. Stanisław Ustyanowski 86, Dr. 
Merunowicz, radca Dworu 12, Antoni Hoto- 
dyński, radca Namiestn. 9, Dr. Bogusław 
Ambroziewicz, Starosta 14, Józef Switalski, 
Starosta 4, Jan Piasecki nadkomisarz Na- 
miestn. 4, Maksymilian Krynicki, nadkomi- 
sarz Namiestn. 5, Dr. Piotr Barański, kon- 
cypista Namiestn. 1, Mieczysław Zaleski, 
praktykant koncept. Namiestn. 1, Starosto- 
wie: Karol Lidl 25, Juliusz Bronarski 41, 
Izydor Rozwadowski 45, nadkomisarze Na- 
miestnietwa: Zygmunt Pajączkowski 4, Kon- 
stanty Des Loges 40, Wiktor Dzerowicz 24, 
Dr. Henryk Stubenvoll, koncypista Namiest- 
nictwa 4, Edward Jakubsche, koncypista Na- 
miestnictwa 5, Wincenty Dobrowolski, sta- 
rosta 30, Alfred Hoilkron Strańsky, komisarz 
Naniiestn. 15, Franciszek Leurman. komisarz 
Namiestn. 10, Emanuel Dworski, kraj. in- 
spektor szkolny 2, Roman Prokopowicz, nad- 
komisarz Namiestn. 82, Stefan Seferowicz, 
praktykant koncept. Namiestn. 15, Michał 
Rawski, starosta 15, Kazimierz Stroński, pra- 
ktykant koncept. Namiestn. 5, Mieczysław 
Węclewski, sekretarz Namiestn. 18, Dr. Zdzi- 
sław Wawrausch, sekretarz Namiestn. 10. 
Franciszek Pisarski, praktykant koncept. Na- 
miestn. 6, Włodzimierz Wagner, praktykant 
koncept. Namiestn. 8, Dr. Kalikst Krzyża- 
nowski, lekarz powiatowy 15, Dr. Adam Szu- 
lisławski, lekarz powiatowy 5, Józef Niesio- 
łowski, sekretarz Namiestn. 3, Jan Matko- 
wski, starosta 8, Bronisław Czerny, starosta 
8, Dr. Alfred Wysocki, koncypista Namiest- 
nietwa 10, Władysław Gawiński, nadkomi- 
sarz Namiestn. 8, Jan Malawski, nadkomi- 
sarz Namiestn. 2, Henryk Krupski, koney- 
pista Namiestn. 1, Jan Guckler, nadkomisarz 
Namiestn. 5, Maciej Moraczewski, radca 
dworu 25, Sylwester Hawryszkiewiez, nad- 
radca budownictwa 25, radcy budownictwa : 


Józef 


w koronach). 


Wladyslaw (iajorski 25, Waleryan Piehl 18, 
roman ema Kazimierz Rawski, nad- 
inżynier 3- 60, Tytus Pawłowski, nadinży- 
nier 18, Kazimierz Machniewicz, radca bu- 
downictwa 35, nadinżynierowie: Stanisław 
Zdobnicki 16, Wiktor Poźniak 10, Włady- 
slaw Skwarczyński 28, inżynierowie: Kazi- 
mierz Ajdukiewicz 8, Emil Rosenbusch 3, 
Zacharyasz Wojciechowski 10, Kazim. Pan- 
nenka 8, Antoni Hauff 10, Stefan Treter 8, 
Emil Bratro, inżynier 24, Mieczysław Teo- 
dorowicz, inżynier 3, Stanisław Till, inży- 
nier 10, Stanisław Wójcicki, nadinżynier 6, 
Stojałowski, inżynier 3, Mieczysław Komar- 
nicki, dyrektor rachnnk. Namiestnietwa 18, 
Józef Bunzel, nadradca 17, Mieczysław Alc- 
ksandrowicz, nadradca rachunk. Namiestn. 7, 
radcy rachunkowi RAKA Bronisław 
RE 19, Józef Bielesz 15, Jan Gofryk 9 
Jan Zimny (6, Antoni Salik 4, Józef Polu- 
dniewski 12, Józef Małdziński W Mieczysław 
bylczyński 16: 25, Benedykt Gregorowicz 10, 
Gustaw Szeliński 16, rewidenci rachunkowi 
Namiestnictwa: Kazimierz Szypiński 8, Fe- 
liks Garlicki 6, Stanislaw Krupka 8, Tomasz 
Sternal 20, Dyonizy Sterzyński 10, Franci- 
szek Andraszek 1, Jan Jamrozik 15, Rudolf 
Mauthner 7 Ludwik Chmurowicz 5, Józef 
Markowski 15, Maryan Kruszyński 15, Ta- 
deusz Zagórski 15, Władysław Żdziarski 3: 26, 
Karol Walter 12, Michal Kołpaczkiewicz 9, 
Karol Gracka 5, W ladysław Sahanek ti- 25, 
Bronisław Wiczyński 5, oficyalowie: Euge- 
uiusz Frydrych 1, Władysław Zubicki 20, 
Kazimierz Stojałowski 15, Eugeniusz Bau- 
disz 2, Stanisław Romer 18:99, Eugeniusz 
Dworski 2, Józef Weimer 1, Wincenty Zda- 
nowicz 7, Michal Czerniatowiez 1625 (WE 
deusz Soltykiewiez 16:25, Michał Tyniecki 4, 
Józef Switkowski 3, Maryan Stankiewicz 8, 
Salomon Roth 2, Wiktor Kornberger 15, 
asystenci rachunkowi Namiestnictwa: Kazi- 


mierz Morclowski 2, Mieczysław Słonie- 
wski 2, Czesław Lincker 8, Adolf Tokajer 25, 


Ignacy Fuchs I, Mikołaj Sijak 2. Stanisław 
Bochnig 5, Stanislaw Sawracki 5, prakty- 
kanci rachunkowi Namiestnictwa: Reiss 3, 
Roman Michale 5, Leon Zgoda 11:25, Win- 
ceuty Żołezyński 5, kalkulanci richinkowi 
Namiestnictwa: W ilielm Pfeiffer 16, Karol 
Tyszkowski 3, Antoni Morski 10, Józef Tur- 
czański 3, Buxbaum 13:25, Arnold Des Lo- 
ges, radca cesarski 6, dyrektorowie urzędów 
pomoeniczych: Franciszek Wagner 10, Ma- 
ryan Olszański 12, Jan Holuka 5, Włady- 


sław Schwetz, adj. urzęd. pomoc. 5, Stani- 
sław Zaleski, adj. urzęd. pomoen. 6, Sta- 
nisław Zawadzki, sekretarz powiatowy 1, 


oficyałowie Namiestnictwa: Franciszek Ko- 
złowski 8, Dominik Dellmann 1, Papier- 
kowski 3, Rudolf Dórfier 2, Punieki Adolf, 
nadkomisarz powiat. w Horodence 5, Kazi- 
mierz Granatowski, nadoeometra w Turce 5, 
Tadeusz Smiglewski, inspektor podatkowy 
w Turce 5, Bolestaw Szczerbmiski, starosta 
Ww Wieliczce 15, dr. Józef Kownacki, lekarz 
powiat. w Wieliczce 15, Stanisław Pollan, 
inspektor szkolny w Wieliczee 15, Leopold 
Krupski, inspektor podatkowy w Wieliczce 15, 
Władysław Krasuski, nadkomisarz powiat. 
w Starym Samborze 13, Marya Krasuska, 


nauczycielka w Kolomyi 10, Bolesław Ku- 
delski, komisarz powiat. w Cieszanowie 7, 
Roman Balko, kom. pow. w Cieszanowie 10. 
Henryk Kaliński, rządca dóbr Narola 5, ks. 
Jan Kobryn, dziekan w Oleszycach 5, Wil- 
helm Hawel, inspektor szkolny w Cieszano- 

ie 8, Juliusz Bahr, właściciel dóbr Roża 5, 
Bronisław Waydowicz, starosta w Grybo- 
wie 5, dr. Ignacy Jendl, lekarz powiatowy 
w Grybowie 5, Józef Wędrychowski, wete- 
rynarz powiatowy w (irybowie 5, Jan Teho- 
rzewski, oficyał obrony kraj. w Grybowie 15, 
Władysław Marek, starosta w Nadwórnie 10, 
dr. Józef Peters, lekarz powiat. w Dolinie 10, 
Waclaw Jełowieki, starosta we Lwowie 30, 
Marya Jelowicka 80, Stanisław Tebinka, 
nadkomisuz powiatowy we Lwowie 40, dr. 
Teofil Stubenvoll, komisarz powiatowy we 
Lwowie 40, Melchior Weigiel, prakt. kon- 


cept. we Lwowie 20, Alfred Rojewski, pra- 
ktykant budownictwa we Lwowie 30, Zy- 


gemunt Markowski, weterynarz powiatowy 
we Lwowie 30, Franciszek Howorka, inspe- 
ktor szkolny we Lwowie 30, dr. Ferdynand 
Obtułowicz, st. lekarz powiat. we Lwowie 80, 
Seweryn Dolnicki, komisarz powiat. w Ni- 
sku 4, Józef Lange, sekretarz Namiestnictwa 


w Kaluszu 10, dr. Stefan Zelechowski, ko- 
misarz powiatowy w Tarnopolu 25, Józef 


Kurzeja, inspektor podutk. w Rohatynie 7. 
Wojciech Dąbrowski, egzekutor podatkowy 
Ww Rohatynie 2, Bogumit Kieszkowski, radca 
Namiestnictwa w Samborze 15, Jan de- 
pkowski, kom. pow. w Samborze 20, Wla- 
dysław Madeyski, komisarz pow. w Sambo- 
rze 5, Adam Milaszewski. koncypista Na- 
imiestnictwa w Bóbrece 5, Kazimierz Perucki, 
kancelista Nam. w Bóbree 5, Stanisław Bu- 
kasiewicz, adj. bud. w Sanoku 19, Włady- 
sław Boduch koncyp. Nam. w 5 Sanoku 20, 
Bolesław Studziński, starosta w Złoczowie 80. 
starościna Kruszyńska i Olpińska w Trem- 
bowli 27:20, Stanisław Korytowski, starosta 
w Nadwornie sh starosta w Chrzanowie ze 
skladki 25:50, Jan Winiarski, star. w Prze- 
myślanach ze składki 59, Maryan Przetocki, 
radca budownictwa we Lwowie 60, Albin 
Świtalski, star w Radkach ze składki 2560, 
Władysław Korosteński. starosta w Sokalu 
ze składki 60, Hieronim Zahradnik, starosta 
w Kosowie ze składki 27940, starostwo 
w Strzyżowie ze składek 78, Władysław 
Marek, starosta w Dolinie ze sprzedaży blo- 
ków 3:80, Julian Kokurewicz starosta w Zy- 
wcu ze sprzedaży bloków 20, Bogumił Kic- 
szkowski. radca Nam. w Samborze ze sprze- 
daży bloków 2, Franciszek Wagner, dyrektor 
urzędów pomoen. Nam. że składek do pu- 
szki 16815, Władysław Marck, starosta 
w Dolinie ze skladek do puszki 18: 80, An- 
toni Pogłodowski, radca Namiestn. w Sa- 
noku ze składek do puszki 2841, Julian 
Kokurewiez, starosta w ywen ze składek 
do puszki 16:46, Schechtel Wilhelm, radca 
A i dyrektor policyi we Lwowie 48, 
Michał Flatau, radea rządn i dyrektor 
igi w Krakowie 20, radcy policyi we Lwo- 
wie: Gabryel Kreiner 20: 30, Ludwik Mil- 
ski 12, Emil Kropatschek 5, Wojciech 
Wene 12, nadkomisarze policpi we Lwowie: 
Rudolf Rappel 36, dr. Józef Reinlender 24, 


Jan Urbanowicz 12, Józef Krysia 12, 

komisarze alien: ; Franciszek Stankiewicz 24, 
polic) 

Jakób Lysakowski 12, Michal Kalitowski 12, 

kazimierz Janicki 7, Maksymilian Iiołowie- 


12, Wiktor Sienkiewicz 12, Władysław 
(inckler 12, Tadeusz Kotowicz 12, Adam 


Smółka 12, Tadensz Chmielarski 6, Karol 
Gadziński, koncypista 6, Karol Mayer adj. 6 
olicywłowie policyi: Franciszek  Mitrasze- 
wski 00:50, Karol Kaucki 6, Antoni kiwka 6, 
ludwik Pawłowski 6, Piotr Parys 6, Ludwik 
Wyszyński 6, karol Kregler 6, Wiktor Fast- 
nacht 6, Jan Onyszkiewicz 6, Piotr Zdzie- 
jowski 5, Wiktor Toth 6, ‘Julian Terlecki, 
inspektor straży eywilno-policyjnej 12, Adolf 
Tauletz, insp. straży cyw.-policyjnej 5:04, 
strażnicy cywilno-policyjni: Piotr Spang 6, 
Jan Fischer 6, Tomasz Barański 6, Antoni 
Boznanski 6, Marcin Brączyk 6, Jan Dobro- 
wolski 6, Walery Mallczek 3:50 Teodor Ka- 
wyn 6, Jan Dom 6, Jan Pacana 5:04, 
Grzegorz Mykita 5:04. Jan Gliniuńtski 2:40, 
Jakób Sakowski 240, Łukasz  Krzyżano- 
wski 2:40, Teofil Zhorzyl 240, Mikolaj Ko- 
chanowski 2:40, Ksawery Wojciechowski |. 40, 


Mieczysław Przestrżelski 240. Aleksander 
Baziuk 2:40, Michal (ross 2:40, Stanisław 
Skiba 2:40, Michał Huk 2:40, dr. Jan Dy- 


lewski, wiceprezydent wyż. sądu kraj. 80, 
radcy Dworn: Wieczerzyk Konstanty 10, 
Filip Zierhoffer 50, Posochowski 30, ` Wia- 
dystaw Seredowski 20, Knoth 30, radcy 
wyższ. sądu kraj.: Władysław Piwocki 39, 


Adolf Sichower 10, Harasimowicz 10, Wla- 
dysław Müller, sekretarz s sadowy 10, Wilke, 
radca wyż. sądu kraj. 20, August Giebul- 
towski, sędzia powiat. w Busku 5. dr. Jan 
Rutkowski, sędzia powiat. w Gwoźdzeu 10 
dr. Stanisław Ziółkowski, adj. sądowy 15, 
Angust Łonieki, adjunkt sądowy 6, Sobolski 
z Bóbrki 8, Prezy dyum wyższego sądu kraj. 
we Lwowie lena Wv sad kraj. we 
Lwowie 21%80, Oddział rachunkow y wyższ. 
sadu krajowego 46, Sad krajowy we Lwo- 
wie 3635688, Sady obwodowe: w Brzeża- 
nach 59:32. w Samborze 20:64. w Sanoku 91. 
w Stanisławowie (3:15, w Tarnopolu 60-50, 
w Złoczowie 214, Sądy powiatowe: Bel- 
zie ð, w Bóbree 46, w Borszezowie 22:09, 

Brodach 10, w Brzozowie 9, w Burszty- 
nie 5. w buska 10, w Glinianach 12:60, 
w Horodence 19, w Kałuszn 20, w Ka- 
mionce strun. 15, w kKopyczyńcach 60. 
w Lisku 50:90, w Lutowiskach 56:50, w Me- 
denicach 48, w Mikołajowie 32, w Ottynii 2, 
w Potoku złotyn 13. w Rymanowie 100, 


w Sądowej Wiszni 32, w Skolem IS, 
w Sniatynie 27, w Sokalu 23:60, w Starej 
Soli 8, w Tinstem 14, w Trembowli R, 


w Turco 60, 
kach 17, 
Leon (tocki, 


w 'Tysmienicy 65, w Ustrzy- 
Winnikach 54, w Zborowio 9, 
zarządca poczty w Haliczu 54, 
Konstanty hr. Bukowski, st. oficyat poczt. 
w Haliczn 21, Jarosław 'Ghomieki, asystent 
poczt. w Haliezu 7, Jachimowski w Haliczu 
9, Jan Olszański, podurzędnik poczt. 7, Sta- 
nistaw Schröder, cekspedyent poczt. w Ha- 
licza 4, Piotr Aon ekspedyent po- 
cztowy w Haliczn 7, Jan Karasowski, wożny 
poczt. w Haliczn 7, Jakób Hass, woźny poczt. 
w Haliczn T, Leon (iocki, zarządca poczty 
w Haliczu ze sprzedaży bloków 2:70. Stefan 
Borowczyk, st. oficyał poczty w DBiułej 5. 
Kazimiera Piekarska, manipulantka poczty 
w Białej 5, Stefan Borowczyk w Białej ze 
sprzedaży bloków 4, Paulina Mochnacka w 
OC 15. Józefa Tobiaszek, Droho- 
byczu 15, Matylda Jabłońska. w Drohobyczu 
15, Filipina Rozwadowska. w Drohohyczn 15. 
Paulina Mochnacka w Drohobvczn. ze sprze- 
daży bloków 10, Teofil Stuikowski, poczt- 
mistrz w kanczudze 5:50, Zofia Stankowska. 
w Kańczndze 5:50, Michal Mazurek. poczt- 
mistrz w Stanisławowie 20, Stanisław Da- 
niee. nadzarzadca poczty w Zywen 5, Kazi- 
mierz Krauss, naczelnik poczty w Niżniowie 
4, Janina komorowska, wdowa po pocztnii- 
strza w Muszynie 6:87. Józef kudrzański, 
pocztmistrz w Ozudcu 10, Filip Czwatzka, 
podurzędnik pocztowy w Lańcncie 20, Emilia 
Spolińska, pocztinistrzyni w Czwnym þu- 
najeu 20, Sabin bajewski, zarządca poczty 
w Kałuszu 10, Paweł Niemczynowski, poczt- 
mistrz w Kolbuszowie 5, Barbara Horowitz, 
pocztmistrzyni w Wodnikach 10, Bronisława 
Gioldborgowa. pocztmistrzyni w Demni wy- 
żnej 15:50, Alojzy Schindler, zarządca poczty 

Bochni 10:70, Marceli Sławiński, emeryt. 
st. zarządca poczty w Stanisławowie 10. 
Marceli Sławiński w Stanisławowie ze sprze- 
daży bloków 1, Michalewiczowa, pocztmi- 
strzyni w Magierowie 2, Hipolit Cicimirski, 
pocztmistrz w Strzyżowie 8:40, Wiktor Kerth, 


Ale- 
ksander Des Loges sekretarz Namiestn. 12. | wym Sącza zo sprzedaży bloków 10, August ; 


w Nowym Sączu 15, Wiktor Kerth, w No- 


| Wegeman, zarządca poczty w Czortkowie ze 
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sprzedaży bloków 8-70, Józefa Gottlieb w 
Felsztynie ze sprzedaży bloków 6, Dyrekcya 
poczt i telegrafów we Lwowie 155, Urząd 
pocztowy w Birczy 10, Urząd pocztowy w 
Buczaczu 18. w Chorostkowie 9, w Droho- 
a 140, w Krakowen 3:80, w Pieniakach 
1%0, w Pruchnika 10, w Sanoku 51:85, 
Seke: ya Han telęgralicznych W Stryju 
%30, ad pocztowy w Żmigrodzie 10, Urząd 
pocztowy Lipniki, ze sprzedaży bloków 10, 
Urząd pocztowy Zakopane, ze sprzedaży blo- 


ków 10. Franciszek Prachtl, adjunkt kolei 
państw. 2, Adam Hupczyc, inżynier kolei 
państw. 2, Juliusz Mayer, adjunkt kolei pań- 


stwowoj 5, Stanisław Morański. uczeń gin- 
nazży o 7, Józef Schotta, werkmistrz kolei 
państw. 5. maszyniści kolei państwowej: Jan 
Póckh 5, Jan Hlavaczek 5. Wilhelm Mitschke 
6, Ignacy Doležal 5, Bronisław Lipiński 10. 
Jan Jarosz 5, Ienacy Kowalski 5, Antoni 
Szupelak 3, Aygmunt Skurski 5, Wincenty 
Czapiński 5, Franciszek $ Selinger, werkimistrz 
kolei państw. 4, Angust Matkowski, inspe- 
ktor kolei państw. 5, Józef Roczek, rewident 
kolei puistw. 5, Justyn Zelechowski, maszy- 
nista kolei państw. 6, Władysław Taff, ma- 
szynista kol. państw. 5, Zurawscy Sebastyan 
Marya 10, Zygmunt Kwitek, ślusarz kolei 
państw. 3 Józef Jung, ślusarz kolei pajistw. 
I. slam Pietruszka, wożny kolei państw. 8, 
Franciszek Held, podmajstrzy kolei państw. 5, 
Michat Mielniczuk, podmajstrzy kolei państw. 
3, Alojzy Wanki, podmajstrzy kolei państw. 
Stefan Tyndyk, kotlarz kolei państw. 3. 
Kazimierz Rzępiński, ślusarz kolei państw. 1, 
Ludwik Cochbarski, podmajstrzy kolei pań- 
stwowej 7, Antoni Wojciechowski, podmaj- 
strzy kolei państwowej 6, Piotr Scheller, 
podmaejstrzy kolei panstw. 6, Aaa Ei- 
chenberg, podmajstrzy kolei państw. 2 2, Adam 
Wiernek, podmajstrzy kolei paistw. 2, Mi- 
kotaj Zac harasiewiez, podmajstrzy kolei pań- 
stwowej 2, Wojciech Mecheta, pakier kolei 
państw. 7, Tomasz Kozakiewicz, podmajstrzy 
kolei państw. 1, Franciszek Wiesner, ślnsarz 
kolei państw. 1, Jan Majewski, kowal kolei 
państw. 6. Jan Wasiuk, podmajstrzy kolei 


państw. 5, maszyniści kolei państw.: Erazm 
Nie duszyński 3, Kazimierz Schubert 8, An- 
drzej Zalejski 5, Fryderyk Model, kotlarz 


kolei LA 2, Antoni Pączka, ślnsarz I kol. 
państw. I, Jan Choma, palacz kolei państw. 
z Micha? Hajda, wożny kolci państw. 5, 
Szymon Kulikowicz, wożny kolei państw. 
Józef Patka, majster 1 kolei państw. 5, Sewe- 
ryn Buczyński, majster kolei państw. 2, Jó- 
zeť Groebl, podurzędnik koloi państwowej 5. 
Marcin Bartnsik, konduktor kolei panstw. 5, 
Roman Dutezak, konduktor kolei państw. 5, 
Józefa Rissiviova, żona drogomistrza kolei 
państw. 3, Jan bBarnaś, podmajstrzy kolci 
pwistw. 20, Wojciech Reniński, werkmistrz 
kolei państw. 50, Anna Renińska 30, Jan 
Reniński, druku 25, Józef Groebl, podurzę- 
dnik kolejowy, ze składek 15, Kazimierz Schu- 
bert, maszynista kolejowy, ze składek 19, 
Wojciech Borowiec, od służby dworca kolej. 
17, Składka stnżby kolejowej 34, Sebastyan 
Zmrawski, od sluzby warstatów kolej. 35%. 
Franciszek Wysocki, konduktor kolejowy 2, 
Jan Herasymowicz, ze składek 62, Klub ma- 
szynistów kolejowych 40, Skladki do puszok 
w byrekcyi kolei i na dworcu kolej. 3566:35. 
Ludwik Kaczyński, właściciel składu wędlin 
13. Wacław Kozłowski, właściciel handln ko- 
rzonnego 8. Michał Przednowek, restaurator 
10. Ludwik Kuczyński, ze skt adek do puszki 
14:54, Stanisław bBachowski 76, Rozalia 7 
Mirskich Kkielska 40, Władysław  Wrabec, 
adjunkt konceptowy w ydziału krajowego 50; 
Alexander Bogdanowi icz, właść. O inży- 
nier Wydziału kraj. 55, Aniela Wrabecowa 


8 
8, 


66, Manrycy  Madurowicz, wspólpracownik 
„Przedswitu“ 40, Magdalena Kopernicka w 
Stadach 3446. Marya Moraczyńska, właść. 


dobr Stady 59:76, Ludwik Sworakowski 11, 
Józef Marczyński, profesor seminarynm w Ta 
leszczykach 15, Mieczystuw Masłowski, adj. 
ARE Wydziałn kraj. 10, W ładysław Zen- 
czak, sekretarz Wydziału kraj. 12, Dr. Wia- 
dysław Szydłowski, koncypista Prokuratoryi 
skarbu 11, Antoni Mejbau, kierownik zakładu 
głuchoniemych 15, Edgar Paszkudzki, właść. 
dóbr 11, Artur Miller, radca Dyrekcyi do- 
men 15, Magdalena Łosik, służąca 6, Euge- 
niusz Reni, magister farmacyi 15, Wydzial 
Rady powiatowej w Turce 20, Kasa oszezę- 
dności miasta Sambora 75, Szkoła żeńska 
in. Aduma Mickiewicza we Lwowie 60, Ks. 
Hipolit Zaremba, kanonik w Dolinie 40. Ale- 
ksandra Hausnerowa 50 , Julian kniaź Puzyna, ! 
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: własé. dóbr Narol wa Józef Frenkel, wlaść. 


dóbr Mochowa 20. 


Jan Nepomucen Wojcie- | dóbr Moryszezów 25. 


Stanisław Kędzierski właśc. 
Aleksander Wybrano- 


, cGiechowice ; 


chowski, Dyrektor seminaryam żeńskiego 60,jwski, wł. dóbr Czupernosów 25, Robert 
Erazm Podgórski, wlaść. realności 22, Olga | Sander, dzierżawca dóbr Błotnia 25, Stani- 
Jelowicka. wlaść. dóbr 40, Eustachy Jolo- | staw Bnrlioa w Glinianach 25, Tadensz hr. 
wieki 10, Włodzimierz Jełowicki 10, Kazi- | dmbieński, właśc. dóbr Zassów 5, Ks. Kle- 
mierz Sulatycki, właść. dóbr 20, Paulina Ko-} mens Kiedziach, prowincyal 00. Karmeli- 
liúska 10, Adolfina Wysocka 20, Adolfina; tów - Jan Muszyński. kupiec we Lwo- 
Wysocka, od członków ostatnia rata 86, Hr. į wie 50, N. M. z kawy 6:70, Wincenta Long- 


Dembinska 25, Józef i 10, 
Piotr Bielecki. właść. A 50 
Matula., właściciel realności 50, T adensz Nie- 
czuja Dobrowolski, emeryt. radca rachun- 
kowy 40. Adela z Turowiczów Dobrowolsk: 
40, Stanisław Wroński, kupiec, właść. real- 
ności 40, Anna Wrońska 40, Henryk i Ka- 
zimiera Fröhlich 20, Józef Zawirski, urzędnik 
banku rolniczego 20, Tadeusz Mostowski, 
architekta, profesor szkoly przemysł. 60, Ta- 
deusz Wiśniowiecki, rzeżbiarz profesor szkoły 
przemysl. 56, profesorowie szkoły przeniy- 
słowej: Karol Sorys 60, Edward Pietsch, 
malarz 5, Dyonizy Krzyczkowski, architekta 
5, Stanisław Jarek, sokretarz szkoły przemy- 
słowej 5, Henryk Żaak, werkmistrz szkoly 
przem. 5, Juliusz Beltowski, rzeźbiarz, pro- 
fesor szkoły przem. 5, Władysław Sadłowski, 
architekta, profesor szkoły przem. 5, lncyan 
Baecker, architekta, profesor szkoly przem. 5, 
Tadeusz Rybkowski, malarz, profesor szkoly 
przem. 5, nauczycielki szkoży przemysłowej: 
Katarzyna Beltowska 5, Marya Kneć 5, Ka- 
rolina hr. Dziednszycka 5, Helena Komoro- 
wska 5, Piotr Harasimowicz, rzeźbiarz, pro- 
fesor szkoły przem. 5, Jan Bogucki, inżynier, 
profesor szkoly przem. 5, Kazimierz Broni- 
kowski, profosor szkoły przem: 5, Waleryan 
Kryciński, malarz, profesor szkoły przem. 5, 
Teofil Zmudziński, werkmistrz szkoły przem. 
5, Henryk Kühn, malarz, profesor szkoly 
przem. 5, Justyn Głowacki, werkmistrz szkoły 
przem. 5, Dr. Ernest Till, profesor Uniwer- 
sytetn 50, Dr. Wacław Laska, profesor Po- 
liteehniki 15, Maksymilian hulie, profesor 
Politechniki 15. Dr. J. P. 50, Helena (za- 
pelska 10, Rodzina Ziembowiczów w Miko- 
laujowie 10, ks. Stefan Szydelski. katecheta 
szkoly św. Marcina 10, nauczycielki szkoły 
św. Marcina: Marya Niżankowska 6, Sigmun- 
dowa 10, Teolila Kobykuiska 5, Apolonia 
Szenderowicez 4, Katarzyna Oziębłowska 3, 
Marya Pelczarska 4, Stanisław Kruk, wiaść. 
realn. 5, Karolina Klandacz, kucharka 19, 
Marya "Tychowska, dyrektorka szkoły św. 
Marcina 7. Marya Tychowska od czlonków 
24, Edmund Biliński 10, Teresa Medycka, 
pułkownikowa 5, Władysław Biliński, kupiec 


Marya Demeter 


8. Jadwiga Makuszowa, dyrektorka szkoły 
im. Staszica 10, Walerya Turusiewiez 20, 


Franciszka Seelig 10, Józela Tmezkiewiezowa 
Il. Wojciech Biestadzki, dyrektor gimnazynm 
III. 5, profesorowie simiazynn HI: Włady- 
sław Bojarski 13, Emanuel Roszko 13, Win- 
centy Frank 18, Wiktor Kłak 13, Michał 
Służewski 13, Dyrekcya TV. gimnazynm, we 
Lwowie od czlonków 65, ks. Zygunnt Swi- 
stelnieki, katecheta gimnazynm w Brodach 15, 
Imdwik Jorkasch Koch, nadinspektor podał. 
w Kosowie 25, Franciszek Markos, zaurządca 
dóbr 25, Ks. Jam Miodoński. dziekan w Fo- 
aaa 20, Ks. Józef Procnor, proboszcz 
w Snchej 25, ks. Karol Iarchć, dziekan w 
Makowie 25, Ks. Franciszek Krupa, proboszcz 


w Slimieniu 25, ks. Marceli klimkiewicz, 
dziekan w Purnawie dolnej 25. Ks. Marceli 
Zawadowski w Kurop: NSM 90, Ks. Wi- 


ktor Bilski, kanclerz metropolit. 80, Ks. In- 


fułat Dr. Feliks Zabłocki 50, Dr. Ernest 
Xlontschel, sekretarz Prok. skarbu 25, Dr. 
A SWE Kulczycki. sekretarz Prok. skarbu 
25, Dr. Franciszek Niewiadomski. DE 
Prók. skarbu 25, Dr. Włodzimierz Orski, 
radca Prok. skarbu 25, Dr. Leonard Stahl. 
radca Prok. skarbu 29, Dr. RZECZ Euez- 


ea nadradca ho. skarbu 25, sekreta- 
rze Prok. skarbu: Dr. Stanisław Skracha 25, 
pr. en Mi 25, Dr. Eugeniusz 
Bartel 25, adjunkci Prok. skarbu: Dr. Wi- 
told Bielański 25, Dr. Zbigniew Smolka 25, 
Dr. Zdzisław Belga 20, Dr. Tadeusz 
Wszelaczyński, koneypista Prok. skarbu 25. 
Dr. Józef Brzeski, koncypista Prok. skarb. 25. 
br. Tadeusz Sobolewski, koncypient Prok. 
skarbu 25, Michal Krzyszpin, Dyrektor wrzę- 
dów pomoc. Prok. skarb. 25, Dr. Jan Way- 


gart, starosta 25. Emil Kwiatkowski, komi- 
saz skarbu 25, Romuald Kwiatkowski, dyre- 


ikia szkoły św. Marcina, ze składki I, Ma- 
ryanowie Smolkowie z synem Kdhnundem 10, 
Eugeniusz Pierożyński, radca Wydziału kra- 


jowego 50, Wanda z Smialowskich Lisko- 
wacka 40, Gmina Nadwórna 25, klżbieta 
ir. Dunin Borkowska 50, Karol Krolikie- 


EM E 


wicz 50, Rolisław Stanek, właść. 


Z drukarni Władysława Łozińskiego — pod zarządem J. Niedopada. 


Wincenty ju 


ZZ ZE E AA ZZL LL LO OŚ 2 LVL OOO DL DOO S a  Ó ZA 
xS 


eo wo Lwowie 27, lonacy Jurkiewicz 

Sniatynie 83, Helena bBlońska w zastę- 
a ie s. p. Katarzyny Bindlowej z Wolicy 15, 
Władysław Rogalski w Brzozowie 5, Alee 
ksander Malaczyński we Lwowie 20, Edmund 
Borzęcha w Suchy 10, Prakseda Telewiak 55, 
Mieczysław Terlecki w Japanowie 2, Ed- 
ward Porębowiez, profesor Uniwersytetu 40, 
Jalia Wychowska we Lwowie 10, dr. Piotr 
Kuśnierczyk 2, Katarzyna Błotnicka 20. Lu. 
dmiła Holyńska we Lwowie 1, Szkoła p. p. 
Benedyktynek lać. we Lwowie 29, 
Prokop z Gzohar y ad Tiunacz 2, N. N. przez 
ks. kanclerza Bilskiego 82, X. Y. przez ks. 
kanclerza Bilskiego 50, Zofia Hein z Kul- 
parkowa 10, Stanislawa Tarnawiecka wl. 
dóbr Bykowce 10, Olga Wiktorowa, właśc. 
dóbr Załaże 10, Kazimiera Morawska, wł. dóbr 
Odrzechowa 10, Karolina Łępkowska, wi. 
dóbr Zastawie 10, Dziennik Polski we Lwo- 
wie 22, Drukarnia J. Chęcińskiego 10, Ma- 
rya Barszczowska 10, Dolińska z Nockowy 
ad Sędziszów 10, Korpus weteranów wojsko- 
wych we Lwowie 52, M. Jachimowska z Mar- 
kowiec ad Nowosielce 10, Karolina Mora- 
wska z Odrzechowy 10, Wiedeński bank 
związkowy we Lwowie 50, Wanda Patlewi- 
czowa 5. N. N. przez P. WŁ. Ochenkowską 7, 
Zygmunt i Anastazya Majewscy 20, hr. Po- 
tocka z Rymanowa 10, Wiktorowa i Parna- 
wiecku 20. Janina Wiktor z Woli ad No- 
Doa 10, Pawlowski przez ks. Roki- 
ckiego 3:06, ks. dr. Pechnik 40, Emilia Biel- 
ska 3, Ant. 'Schoenhuber 10, ks. Michał Sta- 
sionis 20. Henrykowa 'Freterowa 10. prof. 
J. Łomnicki we Lwowie I, ks. Andrzej Pa- 
czek z Lipnika ad Narol od parafian 28. 


Anicla Krzysztyszyńska w Busku 2, (Grono 
uanczycielskie szkoly Żeńskiej im. św. Wl- 


żbiety 5, Borecki Filip, dyrektor szkoły św. 


Elżbiety datki do puszki 50, M. Niwicki 
Krakowa 5, Frmidajewiez 10. A. W. 20, 


Olewrski 10, ks. Bwadowski z Oleszyce ze 
składki 48, Maryan Pajor we Lwowie 2, 
J. Fatkiewiczowa 10, M; peistrat m. Stryja 50, 
Joanna Kedzierska 50, Świerczyński I Jan 
Smólski w Zagórzu 00:50, Mieczysław Ra- 
chlewicz, nauczyciel szkoły lud. 24. Dochód 
z wieczorku w zakładzie P. Amalii A Endel 60, 
P. Rozwadowska 10, Aleksander Bieniecki 5, 
Maucya  Bieniecku Dzieci Bienieckielr 5, 
Zdzisław Rudnicki 1, ks. Hoheckor z Beze- 
žan 20, Biloński 5, Pietraszkiewicz 80, 
karpl 50, Mozerowa 15, Krajowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe mrzędników we Lwowie 50, 
imo Czasu w Krakowie ze skła- 
dki 10, z wieczorku w szkole kolei państwo- 
wej BEIO Wiktor Sodlaczek we Lwowie 5, 
Jukób Polak i Syn 1, Julia Abgarowicz, 
dyrektorka szkoly św. Antoniego ia, Felicya 
Padlowska z Baden 20. Stanislaw i Franci- 
szka Andrzejows o we Lwowie 50. ks, Mi- 
chal Siewruk, prefekt szkoly św. Katarzyny 
w, Potersburgu 11:70, Antoni Dobrzański 
z holibor ad Bolszowee AN.N. Pi 17 Łe 
X. Y. 3, (Gazeta Niedzielna ze składek 56-12 
ks. lunacy Nadolski w Useleczku 8, ks. Pa 
nek z Halnszczyniee N. N. 2.20, A. (. 20, 
dr. R. Czajkowski od pupilki swej Stani- 
sławy Mołezińskiej 50, N. N. przez ks. pra- 
tata Lenkiowicza 6:75, Michalina Michalska 
ze składek na listy składkowe 126-20, Fran- 
eiszek Krzaczkowski, kierownik szkoły Zimo- 
rowicza ze składek 6:60, Tadensz Dohrowol- 
ski, emeryt. radca r: aelmnko wy ze składek 11, 
Zolia Lerska ze skladek 50, Aleksander 
Gottlieb, weterynarz miejski ze składek 22, 
Szkola żeńska im. Sienkiewicza ze skła- 
dek 2:50. Henryk luleeki. dyrektor szkoły 
św. Anny ze składek 28, Urząd podatkowy 
w Dobczycach 160, Jan Parasiewiez, dyre- 
ktor lasów w Dunajowie, ze sprzedaży blo- 
ków 10, Adam Hauser, kupiec we Lwowie, 
ze składek do puszki 26:29, Szkola żeńska 
im. Sienkiewicza ze skladok do puszki 15, 
Agnieszka Ziemba we Lwowie, ze skl: idok 
do puszki 2617, Władysław Deryng, kasyer 
Tow. kredyt. ze składek do puszki 59, Urzę- 
dnicy podatkowi ze składek do puszki 6:42, 
Fowarzystwo kasvnówe w Zbarażu. ze skla- 
dek do puszki 2, Procenta od nlokowanych 
kapitałów 17.56505. 
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